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„Nowa Reforma*1 wychodzi dwa razy dziennie.

Komet p o r a n n y  wychodzi codziennie «s wyjątkiem poniedziałków i dni po świątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh.
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P r e n u m e r a tę  i  o g ło s ze n ia  (uiseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracji
„N. Reformy" w Krakowie.

A dres R edakcyl 1 A d m in istra cji» K raków , ulica J ag ie lloń sk a  10. 
T elefon R edakcył i  A d m in istracji Nr 41. Dla rozmów zam iejscow ych 972.

Nr raoh. poczt. Kasy oszozęd. 867.484. >
R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  P e d a k e i /a  n ie  z w r a c a .

V/o L w ow ie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Binrzo dzienników A . O ls z e w s k ie g o ,  
nlica Kilińskiego 9 i  w B iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwika 9.

Cena n u m e ru  1 0  hal., z  p r z e s y łk ą  pocztową, 12  hal.

N O W A

N D U S S  POPOŁUDNIOWA.

* P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
za m iejsco w ą t Administraeya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco­
w ą  i Admlnistracya „Nowej Reformy*1. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J . Hopcasa 
I  A. Salomonowej, ul. Sławkowska 9. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Fiołka i Turka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hnpczyca, ul. W iślna. 
Z am iejscow ą prenum eratą i  og łoszen ia  (uiseraty) przyjm ują: We L w ow ie Biura 
dzienników: A. Buchstob, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, P asa i Hansmana 9. — 
W  Przem yślu Krng. — W  Jarosław iu  A. Amster. — W  T arnow ie M. Rockach. — 
W  W iedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), i .  Wollzeile 6 -
M. Dnkes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
berdze). — H. Schallek (Wollzeile). — W  Paryżu Societó Mntnelle de Publicitd A. L o re t te ,

directeur, 61 Rue Rougemont.
. O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
' wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h . , za każdy następny raz 15 h. — 
^ N ad esłan e po 60 h. od wiersza. — G łosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
i" tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­

formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Polska obrywa się. kirem żałoby. Dziś 
o godzinie 5 rano zgasła wo Lwowie 
Marya Konopnicka, największa współ­
czesna poetka polska, natchniona pie­
śniarka narodu, która potęgą geniuszu, 
ogromem uczucia, mocą wyobraźni, uno­
siła się jak duch dobry, nad narodem 
swoim, krzepiąc serca ukochaniem idea­
łów piękna prawdy i sprawiedliwości, 
wcielając najlepsze pierwiastki ducha w 
swe utwory kn umocnieniu serc i ducha. ,

Zgasła niespodziawanie, prawie nagle 
w chwili, gdy geniusz jej stanął u szczytu 
chwały, gdy z pod pióra jej wypłynęło 
arcydzieło poetyckie opickiej miary, które 
nawiązało nić poetyckiej tradycji" współ­
czesnego pokolenia z echami wielkiej 
poezyi romantycznej.

Syntezą swej poetyckiej działalności 
„Panem Balcerem w Brazylii" zamknęła 
wielka pieśniarka swą 32 - letnią pracę 
na niwie piśmiennictwa.

W hisioryi puezyi polskiej stoi ona jak  
słup graniczny pomiędzy wielką poezyą 
romantyczną a  jej ew olucją w dobie dzi­
siejszej. Jej poezja nie była poezyą pro­
stych dźwięków, wylewem osobistych 
wzruszeń, błyskotliwą frazeologią, jaką 
nas przeważnie karmi dzisiejsze pokole­
nie epigonów, ale była pokarmem zdro­
wym dla duszy narodu bólem targanej, 
głosem natchnionego słowa, opiewającego 
bóleji nędze zbiorowe.

Zgasła jedna z największych chwał 
naszej poezyi narodowej, która była wy- 
obrazicielką wielkiej idei i wielkich bólów 
szamocącego się w więzach niedoli narodu.

Ogrom żalu po stracie wielkiej poetki 
nie pozwala dziś na obszerniejszą ocenę 
jej wielkiej zasługi.

Wdzięczny naród wyznacza jej miej­
sce wśród swoich największych duchów, 
tych które stały na straży pamiątek na­
rodowych, krzewiły miłość Ojczyzny, od­
czuwały bóle zbiorowe, były odbiciem 
jego myśli, praguień i uczuć.

Sercem i (inszą młoda, od chwili swe­
go wystąpienia na arenie poetyckiej sta­
nęła po stronie „młodych**, wystąpiła ja ­
ko rzeczniczka idei nowych, na sztanda­
rze swoim wypisując hasła obrony ma­
luczkich i wydziedziczonych.

Te ideały były wykładnikiem całej poe-' 
zyi Konopnickiej. W ierna im, wierna idea­
łom najszczytniejszej miłości, płomien- 
nem słowem jak  czujna strażniczka po­
budzała do walki,’ budziła z martwoty, 
była apostołką wszystkiego, co wzniosłe, 
piękne i szlachetne.

Ustąpił z widowni jeden z najwięk­
szych duchów, przestało bić jedno z naj­
szlachetniejszych serc polskich, którego 
stra ta  wstrząśnie do głębi sercem narodu.

Cześć jej wielkiej pamięci!

Ra

Z Sejmu.
(Kor, „N . R eform y").

Lwów, 7 października,
(Rabies Starucluensia. — Demonstraiyjny wniosek kon­
serwatystów i ludowców, — Martwy porządek dzienny.— 

Reforma wyborcza i  kwestya ruska),

Dotychczas odbyło się razem siedm posiedzeń 
Sejmu, na Których odesłano do komisyj sejmo­
wych około (10 sprawozdań Wydziału krajowe­
go, załatwiono około 30 sprawozdań komisyj­
nych, a wreszci8 wysłuchano uzasadnień około 
20 kilka wniosków inicjatyw y poselskiej. Spra­
wozdania Wydziału krajowego w pierwszem czy­
taniu nie wywołują żadnej dyskusji i są tylko 
formalnością regulaminową; nie bndzą też ża­
dnego zainteresowania. Sprawozdania komisyjne 
pochodzą — jak dotąd — przeważnie ze sesyj 
poprzednich i dotyczą najczęściej spraw dro­
bniejszych, omal że bezspornych, nie wywoływa­
łyby też najczęściej zasadniczej dyskusyi, gdy­
by nie Rusini, sprzeciwiający się wnioskom nie 
z powodów rzeczowych, ale czysto politycznych, 
a raczej, jak  powiadają, „nacyonalnych**.

Taką była dyskusya z okazyi wniosku komi- 
syi gminnej w sprawie odszkodowania gmin za 
czynności poruczonego zakresu działania, dalej 
przy wniosku komisyi administracyjnej w spra­
wie rent, przyznawanych w Niemczech z tytułu 
nieszczęśliwych wypadków. W jednym i drugim i 
wypadku była powszechna, nawet u Rusinów, j 
zgoda, ale przy tej sposobności musiał Sejm wy­
słuchać całego szeregu najczęściej zgoła nieuzasa­
dnionych zaizutów, niekiedy w formie, urągają­
cej wszelkim obyczajom parlamentarnym i to­
warzyskim. Rekord wytrzymuje natm alnie poseł 
Staruch, który wysuwa się zawsze na pierwszy 
plan i nie zważając na uwagi posłów, a nawet 
marszałka, daje jeden po drugim k o n c e r t  o- 
pozycyjnej kakofonii nietylko obyczajowej, ale 
nawet rzeczowej. Po stronie polskiej występy 
tego rodzaju wywołują niesmak, a nawet nie­
chęć, zwłaszcza, gdy po stronie ruskiej nagra­
dzane są okrzykami: „sławno". Każdego parla­
mentarzystę ogarnia wtedy zdumienie, bo prze-j 
cież parlament, to zdobycz wielkiej kultury, z [ 
którą występy tego rodzaju nie mają nic wspól­
nego. ■? •. -

Do szczytu doprowadził p. Staruch tę  tak ty ­
kę przy obradach nad zamknięciom rachunków 
funduszów krajowych za rok 1909 . Niejedno­
krotnie miało się w ra ż e n ie , ja k o b y  m ów ca  c ie r ­
piał na jakąś straszną chorobę, na coś w ro­
dzaju ostrego szału, lub napadu epileptycznego, 
chorób wywołujących powszechne uczucia lito­
ści, a tymczasem posłowie ruscy wyrażali swo­
je zadowolenie słowom „sławno**. Widocznie fu­
ror, czy rabies Staruchiensis, znany dobrze w 
sferach ruskich — nie jest tak  ciężką chorobą.

Ale też tyle tylko hałasu i neiwowego rzęc­
hy można ożywienia w Sejmie, ile go wywołają 
Rusini. Po takiera silnem intermezzo, Sejm za­
czyna się dalej nudzić, dzięki niesłychanie nu­
dnym porządkom dziennym. Nie ożywiają ich, 
jak dawniej, wnioski mniej lub więcej szczęśli­
wej inieyatywy poselskiej. J e s t ich wogóle zna­
cznie mniej, niż dawniej. Dotąd zaledwie 20 
kilka, a  nie zawsze dotykają spraw szerszego 
pokroju. Do takich zaliczyć należy przede- 
wszystkiem wnioski lewicy, np. o stworzeniu 
funduszu do udzielania miastom bezprocento­
wych pożyczek na budowę szkół, w sprawie 
uzupełnienia ustawy o uwolnieniu zakładów 
przemysłowych od dodatków do podatków, w

sprawie podwyższenia funduszu pożyczkowego 
dla gmin na budowę koszar dla wojska, w spra­
wie zmiany § 13 ustawy krajowej z r. 1905 
(dodatki pięcioletnie nauczycieli.)
,, Na wczorajszem posiedzeniu spowodował ostre 
starcie demonstracyjny wniosek posła C z a r t o ­
r y s k i e g o  i towarzyszy a także p. S t a  p i ń ­
s k i e g o ,  wzj wający rząd do niedopuszczania 
m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o  w obręb cłowy 
monarchii. Czyżby pp: konserwatyści wMcy i 
mali istotnie mieli zamiar igrać z ogniem? — 
Czyżby mali konserwatyści, za jakich ludowców 
coiaz częściej niestety uważać należy, dążyii do 
owej „splendid isulation**, w jakiej po tylu tru­
dach i mozołach a  zaprzepaszczaniu niestety inte­
resów kulturalnych i ekonomicznych kraju  przez 
długie dziesiątki lat, znaleźli się panowie wielcy 
konserwatyści — wśród społeczeństwa, rwącego 
się do życia,potrzebującego skupienia wszyst­
kich sił w celu swego odrodzenia. Na ten wy­
zywający wniosek musiała odpowiedzieć lewica 
sejmowa żądaniem w j brania komisyi drożyźuia- 
nej, a szkoda wielka, iż nie odpowiedziała wiń­
skiem wręcz przeciwnym t. zu. wzywającym 
rząd do wprowadzenia mięsa w obręb monarchii. 
Ta walka wnioskowa w Sejmie, chociaż nie do­
prowadzi prawdopodobnie do głębszych konse­
kwencji, jest bądź co bądź znamienną i cha­
rakteryzuje naszych domorosłych ultrasów z pod 
zielonego sztandaru, nie liczących się z istotue- 
mi warunkami społeczeństwa. Panowie wielcy 
konserwatyści byliby może gotowi i dziś jeszcze 
powiedzieć „ f  e ta t 'c’est moi**, gdyby wróciły 
dawne lepsze czasy. Ałe po cóż się mają ekspo­
nować, skoro te  aspiracje ma p. Stapiński.
-' Swoją drogą, burza chwilowa ożywiła szarugę 
sejmową, ale nie odświeżyła atmosfery — bo 
przypominała nieco, dzięki równie naiwnej, jak 
namiętnej taktyce p. Stasińskiego, burzę na 
deskach teatralnych.

D yskusja wczorajsza wskazuje, w jaki sposób 
możuaby ożywić posiedzenia Sejmu, usunąć nu­
dę sejmową. Oto należałoby ożywić porządek 
dzienny, który jak  dotąd, bywał tok bezbarwny, 
że z góry zapraszał do ziewania. Dlaczego? 
Czyżby marszałek nie dążył do ożywienia sej­
mowych obrad?, -

Niestety, doświadczenie, chociażby z tej sesyi, 
nie daje żadnej gwaraucyi, czy taki porządek 
nie zainteresuje Sejrąo w tym stopnia, iż spo­
woduje Ł tylko ’■ bezo ytfeną gtroitnictw,
zwłaszcza ruskich. A ' posłowie znowu pocóż 
m ają z a sy p y w a ć  o b ra d y  wnioskami, któro, jak 
jednodniówki, skończą. swój żywot z chwilą 
uzasadnienia wniosku i nie mają z rozmaitych 
powodów żadnych szans przedostania się na 
plenum obrad sejmowych. A hasło „nt aliąuid 
fecisse yideatur**, chyba nie może wystarczyć, 
na dłuższą metę. *

I  oto ani w prawo, ani w lewo, ani naprzód, 
ani w tył — Sejm znalazł się w sytuacyi wprost 
nieznośnej, z której jedyne wyjście: r e f o r m a  
w y b o r c z a  i k w e s t y a  r a s k a .  Z jakiego­
kolwiek punktu wychodzi się i jakąkolwiek dro­
gą idzie się w Sejmie, wszędzie i znowu.— jak 
drogowskaz dla tego Sejmu — czyta się; re ­
forma wyborcza i kwestya ruska.

Czy wszyscy posłowie, wszystkie stronnictwa 
zgodne są pod tym względem? Zdawałoby się, 
że także wszyscy, co umieją patrzeć, czytają 
owo płomienne „mane, tekel. fares", a przecież nio 
należy się łudzić, jakoby mimo to  panowała 
pod względem tym jednomyślność. Są posłowie, a 
nawet grupy posłów w tej wielkiej, ale na 
szczęście dość różnorodnej prawicy narodowej,

którzy żyją jeszcze w czasach z przed Koper­
nika, którzy sądzą, że jak wtedy wszystko kręciło 
się koło ziemi, aby jej służyć, tak  znowu na ziemi 
wszystko kręcić się powinno i kręci około przy­
wilejów urodzenia i że specyalnie tak  i porzą­
dek uważają za przyrodzony w naszej skołata- 
uej tylu nieszczęściami ojczyźnie.

Nie pomogły srogie, straszno doświadczenia 
wiekn V X III i XIX, nie pomogły kataklizmy 
w państwach ościennych, nie pomaga dzisiejszy 
stan kraju —  są jeszcze na prawicy ludzie, 
którzy stoją uparcie na okopach mocuo podziu­
rawionej fortecy przywilejów. Tem gorzej dla 
nich.

Jak iż jes t slan  tej najważniejszej obecnie 
sprawy reformy wyborczej ? J a k  rzeczy się ma­
ją  poza Sejmem — powszechnie wiadomo. Wie­
ce, zgromadzeuia wyborców wszelkiego autora­
mentu demokratycznego, domagają się coraz 
głośmej szerokiej podstawy demokratycznej dla 
przyszłoj ordynacji wyborczej do Sejmu, zgod­
nie z dzisiejszym nastrojem, w którym każdy 
domaga się słusznie jednakowych p r a w  i o b o ­
w i ą z k ó w  obywatelskich. Głosy z tych wie­
ców docierają coraz natarczywiej do Izby sej­
mowej i przyczyniają się niezawodnie do ugrun- 
towania^ przekonania nawet u najodporniejszych, 
że z reformą już dalej zwlekać nie możDa, tem 
więcej, że uchwały te swoją stanowczością 
przedstawiają pewną groźną silę, potęgę. Ale u 
nieprzejednanych i ta  siła właśnie budzi pewną 
szaloną odwagę przeciwstawienia jej pewnej 
siły odpornej, chociażby biernego lenistwa, któ­
re tlómaczyć chcą obawą, czy też niema się do 
czynienia z pewnym najazdem wrogów, przeciw 
którym z całych sil, w imię jakoby zagrożonych 
ideałów narodowych, społecznych i t. d. bronić 
się należy. Nic wreszcie dziwnego, że w Sej­
mie, złożonym z tylu stronnictw polityczuych i 
narodowych, z których każde jest wytworem 
historycznego rozwoju i ma uzasadnienie w real­
nych życia społecznego i narodowego w arun­
kach, kwestya nowej organizacyi Sejmu z na­
tury  rzeczy musi być rozmaicie ocenianą. A po­
nieważ żadne z tych stronnictw nie ma po­
trzebnej do zmiany ustawy większości, więc 
wszystkie są równie silno do niedopuszczenia, 
lub równie słabe do przeprowadzenia swych 
ideałów. I  dlatego n ik t się nie łudzi, aby ten 
Sejm mógł się zdobyć na ordynację pod wzglę­
dem ideowym jednolitą, tem więcej, że i rząd 
zajął stanowisko niejasne, wychodząc z bała­
mutnego zało/.enia, że jeaynie parlament speł­
nia funkcję polityczną obok wielu innych, Sej­
my natomiast powinny i nadal pozostać przede- 
wszystkiem reprezentacyami interesów.

Szczególniejszą tę  logikę ilustruje najlepiej 
obecny stan Sejmu czeskiego, w którym w na­
szych oczach wytwarza się zgoda niemiecko- 
czeska jako czynnik polityczny pierwszorzędny 
dla całego państwa, czynnik, na który parlament 
nie mógł się zdobyć. Stanowisko rządu jest 
wprost nieszczere i Sejm nasz, a w ażdym 
razie wszystkie stronnictwa demokratyczne mają 
prawo przejść nad niem do porządku dziennego, 
mają prawo powiedzieć, że tak  dalej iść nie 
może. i ; ^

Powiedzieliby, ale pytanie, czy znajdą wymo­
wnego rzecznika równorzędności Sejmu z par­
lamentem w osobie p. namiestnika — nieodpo­
wiedzialnego przed Sejmem. W  obozach demo­
kratycznych panują pod tym względem niestety 
bardzo poważne wątpliwości. Ta sprawa po­
winna tedy zainteresować Kolo polskie w W ie­
dniu.

Wśród takiej sytuacyi w jdaniają się pytania:

jakie zajmują stanowisko w sprawie reformy 
wyborczej poszczególne stronnictwa, do jakich 
granic dojść może kompromis — które stronni­
ctwo powinno odegrać kierującą „pierwszą ro- 
lę“ w całej tej walce o dem okratyzację społe­
czeństwa? O tem w następnym liście. A.

Nowa republika.
Według najuowszych depesz z Portugalii, re ­

wolucja republikańska odniosła tam zupełne 
zwycięstwo. Rodzina króiewska opuściła kraj i 
udała się na terytoryum angielskie, wszystkie 
władze poddały się nowemu rządowi, a także 
większa część armii przeszła już do obozu re­
publikańskiego. Wobec tego ewentualny opór 
monarchistów, organizowany rzekomo w pro­
w incjach północnych, nie ma większych wido­
ków powodzenia. Dla nowej republiki najwa­
żniejsze jest to, że pośrednio już uznana zo­
stała przez rząd angielski.

Na czele nowego rządu — na razie jeszcze 
prowizorycznego, staną! Teofil B r  a g  a ,  jeden 
z najwybitniejszych poetów i uczonych Portu­
galii. Urodził się on w roku 1813 na wyspie 
azorskiej San Uliguel i już jako 16-letni mło­
dzieniec wydał tom poezyj, który w roku 1869 
wyszedł w drugim nakładzie. Odbywszy następ­
nie studya prawnicze na uniwersytecie w Coim- 
brze (od roku 1861— 1867) zakończjł je dyser­
ta c ją  doktorską na tem at: „Poezyą w prawie 
Za granicą zyskał on sławę nie tyle swemi poe 
zyami i w ielką swoją epopeją „\Vizya czasów** 
ile swemi pracami w dziedzinie historyi i lite­
ratury. W roku 1872 dano mu katedrę litera­
tury w instytucie „Curso superior de lettras**, w 
Lizbonie, a w roku 1890 wybrany został człon­
kiem akademii portugalskiej.

Jego historya literatury  portugalskiej, nad 
którą pracował przez lat trzydzieści, obejmuje 
32 tomy. Oprócz niej wydał kilka podręczni­
ków literatury dla szkół średnich i wyższych. 
Ku uczczeniu trzechsetnej rocznicy zgonu naro­
dowego poety Camoensa napisał i ogłosił obszer 
ną jego biografię. W ielką popularność w szer­
szych kołach ludności zjednał ma jego zbiór 
pieśni ludowych portugalskich. Jako filozof 
socyolog , jest B raga skrajnym  pozytywistą. 
Spopularyzował en w P o r tu g a l i i  system Comte’a 
i wydawał w jego duchu pismo „Positiv:smo“ 
Równocześnie pracował nad wielkiem dziełem 
historyi powszechnej.

Do partyi republikańskiej należał on już od 
dawna i odgrywał w niej poważną rolę, zawsze 
zaś usiłował ją  powstrzymywać od nierozważ­
nych i zbyt ryzykownych porywów. On to wraz 
z kolegą swoim, posłem Macbado, zapobiegł 
ogłoszeniu' republiki po zamordowania króla 
Carlosa i następcj' tronu, uważając ówczesną 
chwilę za niestosowną do takiego decydującego 
kroku. Za jego radą zaczęto wówczas zakładać 
szkoły organizacji i agitacyi republikańskiej, 
które też w ciągu niespełna dwóch la t idei re­
publikańskiej ogromne wyświadczyły usługi i 
tysiące pozyskały jej zwolenników. • Tej jego 
taktyce republikańska rew olucja zawdzięcza 
dziś świetne swoje zwycięstwo.

Doskonałym organizatorem partyjnym okazm 
się także dragi członek obecnego rządu i wła- 
ściwy dziś jego reprezentant na zewnątrz, dr 
M a c h a  do. Znany to w Portugalii polityk, 
który był już ministrem robót publicznych w 
dawniejszym gabinecie Hintze-Ribeiro. J e s t  on
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Zawiewał chłód od Aventyuu i chłodził roz­
paloną głowę Łanowskiego, gdy ujrzał on przed 
sobą, tyłem ku sobie zwrócone, dwie wysokie 
postacie. To byli oni. Ich dwoje.

Kobieta mówiła:
—  Ju tro  odejdę... Ja k  o łaskę prosiłam.., Mi­

mo całej dumy mojej, kobiecej, rodowej... Nie
chcę odejść bez błogosław ieństw a bez
dobrej r ę k i  bez dobrego słowa.,. Tak
bardzo wierzyłam.,, Tak bardzo kochałam,,.
1 Ołos jej się złamał. Schyliła, się do j^ k i.
; Duch św iata wiódł Łanowskiego. iro sto , w 
dłonie oddawał mu siewcę mroku. Lraw dal 
Prawda!

Łanowski wydobył z pod płaszcza sztylet i 
posunął się naprzód, aby ugodzić W kark 
ostrzem zaprawionem trucizną, aby dać cios 
śmiertelny. Lecz w tej chwili Korecka, snadź 
usłyszawszy rucli, odwróciła się i pchnęła Ła­
nowskiego obu rękami w pierść, bez krzyku, 
z całą rasą swojej natury. Kardynał M urri zaś 
ugodził go pięścią w głowę tak potężnie, iż Ł a­
nowski padł w znak.

Kaidynał pochylił się nad nim. v
■ — Zabiłem go, czym go ogłuszył ? — rzekł. — 

■To on, ten, który zwalił katedrę... Polak —  do­
dał z pełuem wzgardy uśmiechem patrząc na 
Korecką.
- Ta zaś powiedziała;
* 7 -  Jak iż  Bóg dobry! Spełniłam moją powin­

ność, ocaliłam życie m ętow i którego Bóg po­

trzebuje do spraw swoich. Eminencjo, ty  -wszyst­
ko zwyciężysz!

—  Piosl — rzekł półgłosem kardynał, potrą­
cając końcem buta, Łanowskiego w bok. Co 
z nim zrobić? Zawoł«ć'polieyinie m o żn a-------

— P o lic ji?  — przerwała Korecka jakby zdu­
miona, lecz w tej chwili opanowała nieprzytom­
no ze wzruszenia zmysły i rzekła:

— Prawda, trzeba go oddać policji...
— Tak, trzeba —  odezwał się kardynał — 

jednak uczynić tego niepodobna... w tej sy­
tuacyi...

I spojrzał z gniewem na Korecką.
Ta pochyliła głowę. _ :
— Zostawić go nio mogę. Żyje. Ujdzie zem­

sty. I  drugi raz może się rzucić, gdy nikogo 
przy mnie nie będzie. Co zrobić? Zemścić się 
muszę... Gdybym nie był księdzem...

Twarz kardynała przybrała wyraz okrutny
— Yendetta! — szepnął przez ściśnięte 

zęby. _ ^
—  A więc — ozwała się Korecka po chwi­

li —  eminencyo, oddal się. J a  sama oddam te ­
go zbrodniarza w ręce władzy.

—  Powie, że byliśmy tu razem... Przekleń­
stwo! Jestem  skompromitowany! I  to teraz w ła­
śnie, gdy *

— Eminencyo! — zawołała Korecka. Od­
dal się i rzecz mnie pozostaw! A  że nie uj­
rzymy się więcej, daj mi rękę swą ucałować .
Bądź zdrów!

Wyciągnęła ku niemu ręce.
Ale kardynał zawołał pośpiesznie półgłosem: 

Adieu! Do widzenia! — i szybkim krokiem od­
chodził w mroku wieczornym.

Korecka ugięła głowę jakby pod ciężarem, 
lecz trwało to sekundę; pochyliła się nad Ła- 
nowskim — miał oczy otwarte.

— W stań pan! —  rzekła.
Łanowski chciał coś wyrzec, lecz zabełkotał

tylko z trudnością. „ . . ... ,
— Wstań! — powtórzyła Korecka 1 podjęła

go silnie pod grzbiet. Łanowski wstał, ale wi­
docznie nie mógł pozbierać myśli. - '

—  Choć pan! Czy możesz iść? — mówiła 
Korecka. Oprzej .się pan na mnie. Mocno.

P oczęła 'go  wieść, słaniającego się i na pól 
jeszcze ogłuszonego straszliwym ciosem pięści. 
Korce1 a niosła raczej Łanowskiego.

—  Dojdziemy do dorożki. Tylko tyło. Staraj 
się pan!

Dowlokła Łanowskiego do końca Forum, po­
sadziła go na złomie marmuru i rzekła doń:

—  Czekaj pan tu i staraj się nie zwrócić na 
siebie niczyjej uwagi. Za chwilę przyjadę po 
pana dorożką.
, Łanowski usiadł na marmurze i usiłował po­
zbierać myśli. Znów kardynał go pokonał... Ta 
kobieta pchnęła go w piersi i odepchnęła... Co 
teraz z nim zrobią?...

Poruszył giową, rozprężył ręce i nogi; mógł 
był już wstać i iść. Mógł więc oddalić się, nim 
Korecka powróci. Uciec. Ila ! Istotnie! Duch 
świata wiódł go tak  prosto za kardynałem, tak  
mu go w dłonie oddawał!...
’ Łanowski czul, że mógłby się, mimo bólu w 
głowie i w kościach od upadku na tw ardy bruk 
Forum, oddalić i Koreckiej znikna.ć —  ale nie 
chciał. Coś, ślepe Fatum, zwiodło go z nią ra­
zem. Pozostał na złomie kamienia.

Niebawem Korecka przyjechała dorożką.
— Memu mężowi zrobiło się nie dobrze 

rzekła do dorożkarza — proszę mi pomódz wsa­
dzić go do powozu.

Lecz Łanowski wstał juz o wiasnej mocy i 
podtrzymywany przez dorożkarza wsiadł do po­
wozu. Korecka kazała jechać do siebie.

— Słuchaj pan — rzekła głośno^ podniesio_ 
nym głosem — przysiąż mi, że nigdy, w ża 
dnych okolicznościach nie podniesiesz ręki na 
kardynała Murri! Przysięgniesz?

Łanowski spojvzał na nią spokojnie i odpo­
wiedział; . ‘A

—  Owszem przysięgam pani, że gdy tylko 
będę mógł,' podwójcie będę godził na życie 
kardynała Murri.

— Nieszczęśuiku! Dlaczego? — krzyknęła 
Korecka.

— Gdyż staje mi się on coraz więcej niena­
wistnym.

—■ A gdyby został papieżem?
— I  to go nie uchroni. Dla mnie tytuły nie 

mają znaczenia. Musi zginąć i zginie.
—  Lub pan!
—  Lub ja.
—  Jakiej ceny żądasz pan, aby odstąpić od 

zamiaru? r
—  Niema dość wysokiej.
—  Nie pieniężnej, wiem, że o to nie dbasz,
—  Zabiję go. Zwaliłem największy kościół, za­

biję najpotężniejszego księdza.
— F anatyku przeklęty! Za okup życia tego 

człowieka możesz otrzymać więcej niż śmiesz
przypuścić! . . . .

— Księżno pani —  odpowiedział Łanow- 
ski — ja mam ciało, ale w tem ciele mieszka duch.

Korecka rzuciła się w tył.
Odkryła się, sponiewierała, shańbiła, zasroma- 

ła, aby zostać kopniętą. Okropne!
—- Szaleńcze! krzyknęła z rozpaczą w 

głosie. Mogę cię kazać w tej chwili odstawić 
do sędziego śledczego! Zginiesz w w ięz ien iu !

—  Możesz pani i bądź pewna, że jeśli ty, 
lub kardynał nie powiecie, w jakich okoliczno­
ściach Wykonałem zamach ostatni, ja  nie po­
wiem. Nie zdradzę ciebie, a przez to i jego. 
To zostanie tajemnicą. Obmyślcie sposób wy­
dania mnie, bez potrzeby opowiedzenienia, gdzie 
i kiedy to było. J a  potwierdzę wszystko.
* Korecka ścisnęła ręce.

Jestem  bezsilna wobec pana — rzekła. —• 
Jesteś zbrodniarzem, a jednak nic ci uczynić 
nie mogę i nie mogę.,.

Łanowski patrzał na nią, lecz milczał. Nie 
dokończył słów, które jej uwięzły w gardle.

— Mogłabym pana tylko zabić — przemó­
wiła cicho Korecka.

Łanowski spokojnie na nią patrzał bez od­
powiedzi. _ s-

Korecka usiadła przy stole i napisała parę 
słów na listowym papierze, k tóry  podała przed 
oczy Łauowskiemn. Przeczytał: „Trzeba się
strzedz, zaklinam! Dorota.**

Łanowski wyciągnął kn niej rękę, ujął ją  za 
dłoń, uścisnął i rzekł;

— Jakąż pani ma śliczną duszę!
Korecka poczęła mówić prędko:
— J a  rano, o świcie, wyjeżdżam. Zostaniesz 

pan u mnie, w pałacu, dokąd zechcesz. Służba 
wie, że pan miał wypadek z przejeżdżającym 
motocyklem i będzie miała polecone obsługiwać 
pana, jak  długo pan nie wydobrzeje zupełnie 
Bóg nie dopuści, aby się pana powiodła trze­
cia zbrodnia. A może w łasce swej ześle panc 
opamiętanie. Jestem  tego pewną i z tą  myślą 
wyjadę. Jestem  tego pewną!

Korecka zakończyła z uroczystością w głosie 
i wyszła z pokoju.

—  Zjawisko — szepnął Łanowski, przymy­
kając cezy.

Ona zaś usiadła przy swojem biurku i szybko 
pisała na rozpoczętej ostrzeżeniem ćwiartce:

„Eminencyo! Żegnam cię. Nie rozumiałeś mo 
ich słów, gdy mówiłam, że odejdę. Bóg zatrzy­
mał mnie, abym ci ocaliła życie. Bóg mi prze- 
baczy.**

Podpisała i zakleiła kopertc,
O pełnym, słonecznym świcie, kolej elektrycz­

na wiozła ją  z Rzymu do Neapolu. Rzeźwa 
woń napełniała powietrze i jasne różanozłote 
światło zalewało wnętrze wagonu. Rano byłe 
piękne, spokojne, ogromnego uroku, :r. tt

(C. d. n.)
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z zawodu adwokatem i dziennikarzem i był pro­
fesorem prawa w nniwersytecie. Ze względu na 
podeszły swój wiek uważany jest za nestora 
partyi republikańskiej. Obecnie objął on tekę 
spraw zagranicznych.

Inni członkowie nowego rządu również zajmowa­
li już wybitne stanowiska w rządzie i administra- 
cyi. Kilku z nich za swoje przekonania repu­
blikańskie cierpiało przez czas dłuższy w wię­
zieniu, co atoli zyskało im tem większą popu­
larność męczenników idei. Organizatorem partyi 
republikańskiej i kierownikiem jej komitetu wy­
konawczego był energiczny D e C a s t r o .

Alfonso C o s t  a, obecny minister sprawiedli­
wości, był wybitnym członkiem zarządu repu­
blikańskiego.

M inisterstwa wojny objął pułkownik B a r  e- 
Ło. Dowodzi to, że republikanie znaleźli dostęp 
do armii jeszcze przed wybuchem rewolucyi.

W ażną rolę w nowym gabinecie odegra mi­
nister marynarki admirał G o m e z ,  od którego 
głównie zależy powodzenie akcyi rewolucyjnej. 
On to rozpoczął wraz z admirałem Adatas 
ostrzeliwanie Lizbony.

Wogóle, jak doniesienia z Portugalii zape­
wniają, nowy rząd składa się z ludzi powa­
żnych, znanych ogólnie nietylko z owocnej dzia­
łalności politycznej, lecz także z czystości cha­
rakteru. To też powitano ich na czele państwa 
z wielkiem zaufaniem.

l i i i  d
(T e l.  „ No we j  R e f o r m y " . )

Pod nowym rządem.
Berlin, 8 października.

„ „Tossische Zeitnng" donosi z L i z b o n y :  Na 
uznanie zasługuje postępowanie rządu prowizo­
rycznego i wszystkich wybitnych osobistości z 
obozu republikańskiego, które otaczały w czasie 
walk szczególną opieką o b c y c h  p o d d a n y c h ,  
przebywających przypadkowo w Lizbonie. To 
też nikt z obcych nie poniósł żadnej szkody w 
czasie bombardowania miasta. Natychmiast po 
zakończeniu walki p r z y w r ó c o n o  r u c h  k o ­
l e j o w y  i postarano się, aby przedewszystkiem 
obcy mogli wyjechać. Umożliwiono im też tele­
graficzne porozumiewanie się z rodzinami.

Zarząd miasta, który był dawniej strasznie 
zaniedbany i zdemoralizowany korupcyą, znaj­
duje się od roku w rękach republikanów. L u ­
dność mogła się więc przekonać o znacznej ró­
żnicy między zarządem republikańskim a da­
wniejszym.

Zarząd republikański spłacił już znaczną część 
długów (?), zaciągniętych przez zarząd dawniej­
szy, a obecnie zaprowadza oszczędności.

Porządek utrzymuje w mieście m i l i c y a ,  
w o j s k o  i  m a r  y  n a r  k a, ponieważ dawniejsza 
policya została rozbrojona przez republikanów.

Miasto przybiera znowu normalny w ygląd.— 
W ielką część s k l e p ó w  otwarto na nowo. — 
Wczoraj ogłoszono okólnik, zwrócony do wła­
ścicieli sklepów ze środkami żywności, wzywa­
jący ich do natychmiastowego otwarcia sklepów; 
w przeciwnym-razie rząd uczyni to przemocą.

Zadania.
Paryż, 8 października.

łfagelhean L i m a ,  przywódca republikanów 
żyjących w Paryżu, oświadczył wobec sprawo­
zdawców, że wiadomości o przybyciu z pro- 
winoyi do Lizbony wojsk dynastycznych jest 
zmyśloną. Nowy rząd rozwiąże parlament i roz- 
pisze nowe wybory. Nowy parlament wybierze 
prezydenta, a wybór padnie prawdopodobnie na 
M a c h a d ę .  Konstytucya, która będzie uchwa­
lona, wzorować się będzie na konstytucyi fran­
cuskiej. Rząd przeprowadzi też odłączenie ko­
ścioła od państwa.

Geneza rewolucyi.
Paryż, 8 października.

Bawiący tu na wygnaniu przywódca repu 
blikański L i m a ,  zapowiedział był przed kilku 
jeszcze dniami wykład o sytnacyi w Portugalii, 
nie spodziewając się wcale tak rychłego prze­
wrotu w swej ojczyźnie, Lima przedłożył ten 
wykład wczoraj gronu dziennikarzy i dodał kilka 
komentarzy.

Wybory w Portugalii odbywały się tak, jak 
w wiekach średnich — w k o ś c i o ł a c h .  Oprócz 
przewodniczącego komisyi wyborczej zasiadał 
p r o b o s z c z .  Ż a n d a r m i . o t a c z a l i  k o ­
ś c i ó ł  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n .  To daje wy­
obrażenie o całym aparacie administracyjnym 
w Portugalii.

P r z e w r ó t  m u s i a ł  z a t e m  n a s t ą p i ć .
Lima nie wierzy w możliwość wybuchu woj­

ny domowej, a  zwycięstwo republikanów uważa 
za zupełne i ostateczne.

Rząd poprzedni, z obawy przed rozruchami, 
ściągnął do Lizbony m n ó s t w o  w o j s k a  i 
a r a u n i c y i z p r o w i n c y i .  To było rzeczy­
wiście s z c z ę ś c i e m  d l a  r e p u b l i k a n ó w ,  
albowiem cała wzmocniona załoga stanęła po 
ich stronie. Oprócz załogi, liczącej 60.000 lu­
dzi, przyłączyło się do republikanów 30.000 
ochotników.

Ucieczka rodziny królowskiej.
Lizbona, 8 października.

(Ag. Hav). Republikański dziennik „Capital" 
donosi, że ks. O p o r t o  wyjechał między godz.
5 a 8 rapo na jachcie „Amalia", który wyru­
szył do Crizera.

W  tym samym czasie królowa Amalia wyje­
chała automobilem z Cintry do Mafry, dokąd 

kilka godzin później udała się także królowa 
Maria Pia. Podczas bombardowania zaniku Ne- 
ressidades k r ó l  o p u ś c i ł  p a ł a c  t y l n ą  
b r a m ą  i udał się do Cintry, a potem do Ma­
fry. O godz. 10 wieczorem jacht „Amalia* był 
przygotowany do ucieczki.

Rodzinę królewską eskortowali kawalerzyści 
T °3sk °wo-i w Mafra. W  towarzystwie

aów, Ł r ^ c w ei ł an-aid0W^ 0 s?Q, d? (5ch P.**- - - ■ w stroje cywilne i dwie panie,
razem na pokład okręt* „Ama- 

K». Oporto.

Berlin, 8 października.
Z M a d r y t u  donoszą: Ks. Oporto został w 

czasie walk z rewolncyonistami l e k k o  z r a ­
n i o n y .

M ocarstwa wobec nowego rządu.
Bukareszt, 8 października.

Przebywający tu niemiecki sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych K i d e r l e n - W a c l i t e r  
oświadczył, że Niemcy u z n a j ą  republikę por­
tugalską, jeżeli nowy rząd da gw arancję utrzy­
mania porządku i dotrzymania międzynarodo­
wych zobowiązań. ’ *

Londyn, 8 października.
„Central Nevs“ donosi z L i z b o n y :  Ofi- 

cyalnie zawiadomiono, że całe tutejsze ciało dy­
plomatyczne z posłem angielskim na czele złoży­
ło oficyalnie wizyty członkom rządu prowizo­
rycznego i uznało republikę portugalską. Ciało 
dyplomatyczne zgodziło się, a b y  A n g l i a  o b ­
j ę ł a  o p i e k ę  n a d  w s z y s t k i m i  o b c y m i  
przebywającymi obecnie w Lizbonie.

Beriin, 8 października.!
Rząd niemiecki postanowił nie wysyłać okrę­

tów wojennych do Lizbony.
W kraju.

Paryż, 8 października.
Z Lizbony donoszą: Z prowincyi nadchodzą 

wiadomości o ł ą c z e n i u  s i ę  l u d n o ś c i  z re­
p u b l i k a n a m i .

Walki wojska.
Tryest, 8 października.

„Piccolo" donosi z L i z b o n y  pod datą wczo­
rajszą: 16 pułk piechoty, który wraz z artyle- 
ryą powstańczą wyruszył z koszar, uderzył na 
gwardyę municypalną, która pozostała jeszcze 
wierną królowi. P o  o b u  s t r o n a c h  w i e l u  
r a n n y c h  i z a b i t y c h .

O mmU ii  a iiiM is iie p .
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 8 października.
Austryacki prezydent ministrów konferował 

wczoraj kilka godzin z węgierskim prezyden­
tem ministrów hr. K h u e n - H u d e r v a r y m  
w sprawie podjęcia w y p ł a t  g o t ó w k ą .  Do 
porozumienia jednak w tej sprawie nie przy­
szło.

Bar. B i e n e r t  wskazał na trudności, na ja ­
kie natrafiłaby ustawa o terminie podjęcia wy­
płat gotówką w parlamencie austryackim. Przy­
jęcie takiej ustawy przez parlament austryacki 
byłoby wykluczone.

Hr. K h u e n  oświadczył natomiast, że parla­
ment węgierski obstaje przy tem żądania, któ­
rego spełnienie przyrzekła im mowa tronowa, 
równocześnie z przedłużeniem przywileju banku 
wspólnego.

W przyszłym tygodniu ma się odbyć dalszy 
ciąg tych narad.

Rokowania rządu austryackiego z rządem wę­
gierskim w sprawie przedłużenia p r z y w i l e j u  
b a n k o w e g o  jeszcze się nie rozpoczęły. Przy­
wilej banku wspólnego upływa z końcem gru­
dnia br. Wobec tego przypuszczają, że ostate­
czne załatwienie tej sprawy będzie niemożliwem 
i nastąpi tylko jakieś prowizoryum.

Rząd austryacki życzy sobie, aby przywilej 
Banku austro-węgierskiego przedłużono przynaj­
mniej do r .  1 9 1 7  tj. do  c z r s u  trw ania ngody 
cłowo-handłowej z W ę g ra m i

którzy 
lia".

wsiedli

I!

© ycM zteo  mmmi
(Z powoda ticfo rcncy i delegatów środkowo-europejskich 

Towarzystw gospodarczych w d. 7 i 8 b. m )

Niemcy, Austrya i Węgry, jako kraje zainte­
resowane bezpośrednio w organizacyi sezonowe­
go rynku pracy, włączyły tę kwestyę do ze­
szłorocznych obrad Towarzystw gospodarczych 
w Berlinie. Wobec wielkiej aktualności i do­
niosłości sprawy, postanowiono poświęcić jej 
specyalną konferencyę, która otw arta będzie 
w dniach najbliższych, a dla nas Polaków, ja ­
ko głównych dostarczycieli materyału robotni­
czego, pierwszorzędne posiada znaczenie. To też 
w kwestyi robotników polskich zabierać będzie 
głos referent tego przedmiotu w Berlinie dr 
Leopold C a r  o z Krakowa, a przebieg jej po­
winien zainteresować całe społeczeństwo pol­
skie.

I.
W państwie niemieckiem ludności czynnej 

w gospodarstwie rolnem i leśnem było w roku 
1907 prawie 10 milionów, w przemyśle 11 i 
ćwierć miliona, w handlu i komunikacyach o- 
koło 3 i pół miliona osób. Cyfry to w każdym 
dziale wyższe, niż przed 25 laty, ale w stosun­
ku do ogółu ludności wzrasta ludność przemy­
słowa i handlowa, obniża się zaś liczba zatru­
dnionych w rolnictwie, którzy w 1882 r. stano­
wili 43 proc., a w 1907 r. tylko 32 na sto. — 
Rozwój Niemiec w ostatniem dwudziestopięcio- 
lecin zbliża tedy ten kraj do typu tak przewa­
żnie przemysłowego, jakim jest W ielka B ryta­
nia. Ostatni zaś spis ludności wykazał w pań­
stwie milion cudzoziemców. Okazuje się przeto, 
że industryalizacya Niemiec pochłania obco 
siły robocze, że kraj ten od zagranicy staje się 
coraz więcej zależny z powodu szybko rosnące­
go bogactwa swego i przemysłu. Nie powstrzy­
muje go to jednak od imponującogo, a nawet 
brutalnego stosunku względem _ innych narodo­
wości, o czem nikt od nas lepiej nie wie, ale 
liczyć się zmusza z żądaniami tych krajów, 
które mu robotników dostarczają. Rozwój eko­
nomiczny Niemiec, zależny od obcych sił robo­
czych, zmusić ich może do zmiany polityki naro­
dowościowej, o ile te siły będą zorganizowane i 
uświadomione. Je s t to przecież jeszcze kwestya 
przyszłości, jakkolwiek może mniej odległej, 
niżby się pozornie wydawać mogło.

Tymczasem uprzemysłowienie Niemiec dopro­
wadziło do daleko idącege przewrotu na rynku 
pracy. W okręgu przemysłowym nadreńsko-west­
falskim *p. pracowało w 1850 roku 13 tysięcy 
rebetaukdw, wszyscy miejscowego pochodzenia, 
gdy w 1S08 r. przy liczbie zatrudnioaych w 
kopalniach, katach i fabrykach tego okręgu 
835 tysiącach robotników zaledwie mała ich 
część należała do miejscowej ludności, reszta 
zaś pochodziła z innych ceęści Niemiec, oraz z 
zagranicy, głównie z  Wioch i krajów polskich. 

Okręgi rolnicze wyludniają się na korzyść
ście® ^ low7 c!,> nie otrzymując wzamian luduo- 

M iejskiej, k tóra stała się teraz żywio-

d la każdego jes t zdrow ie, i starać

łem najbardziej osiadłym, gdy przypływ do miast 
wynosił koło miliona. W  związku z tem zjawi­
skiem ciążenia ludności ku centrom miejskim 
i przemysłowym, dokonywa się odpływ jej ze 
wschodnich prowincyj P rus polskich i przewa­
żnie rolniczych na zachód wysoce uprzemysłowio­
ny, gdzie płace są wysokie i zarobki korzystne. 
Znane jest zjawisko, że naturalny przyrost lud­
ności polskiej w Prusach przewyższa wzrost jej 
istotny. W ędrują zaś nietylko jednostki w gospo­
darstwie wiejskiem zbyteczne, ale ubywa rocz­
nie koło 75 tysięcy niezbędnych już dla rolnic­
twa robotników dorosłych. Natomiast wychodź- 
two zagraniczne zmalało w Niemczech do mi­
nimalnych rozmiarów, co stanowi dowód zamo­
żności i wysokiego uprzemysłowienia krajn.

Pomimo tak silnego zwrócenia się ludności 
państwa niemieckiego do przemysłu, nie zaspo­
kaja ona jego zapotrzebowania, a naturalnie 
wieś wyludniona potrzebuje rąk  do pracy. Kie­
dy w 1905 r. liczba robotników obcych, zatrud­
nionych w Niemczech, nie dochodziła nawet do 
pół miliona (229 tysięcy robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle, a 207 tysięcy w rolnictwie), 
to w 1908 r. liczono już 780 tysięcy (471 ty­
sięcy w przemyśle, a 309 tysięcy w rolnictwie) 
przybyszów. Ten olbrzymi dowóz sił ludzkich 
nie wystarcza jeszcze molochowi niemieckiego 
kapitalizmu. Oblicza on zapotrzebowanie na 
m i l i o n  ludzi, a drży na myśl, że korzystny 
rozwój gospodarczy krajów sąsiednich lub zwró­
cenie sił roboczych w inną stronę niezbędnej 
siły roboczej pozbawić go może. Zmniejszenie 
liczby robotników z Królestwa i Rosyi podczas 
wojny japońskiej było “ prawdziwą katastrofą 
dla pruskich agraryuszów. .

Wśród potoku dążącej do Niemiec imigracyi 
pierwsze miejsce zajmują wychodźcy z A u s t  r  o- 
W ę g i e r .  W  1908 r. 342 tysiące (w tem we­
dług obliczeń dra Caro, 86 tysięcy Polaków i 
75 tys. Rusinów) i z Rosyi (wśród nich 216Vt 
tysięcy Polaków). Polacy prascy zasilają tedy 
przemysł węglowy i hutniczy na zachodzie Nie­
miec, Polacy z innych dwóch zaborów setkami 
tysięcy pracują nad mnożeniem dochodów Jun- 
krów i fabrykantów pruskich. O ironio i krzyw­
do dziejowa! Zbierają w zamian prześladowanie 
i prawa wyjątkowe!

Nakaz dla robotników sezonowych, ażeby przed 
20 grudnia opuszczali granice państwa niemiec­
kiego, specyalnie na nich zwrócona uwaga pru­
skiej policyi, to środki, skierowane jedynie prze­
ciw polskim robotnikom, bez których jednak 
przemysł i rolnictwo niemieckie obejść się nie 
mogą. W dodatku Austrya nie potrafiła dotąd 
wyjednać dla swoich obywateli, przebywających 
w Niemczech, równouprawnienia wobec ustawo­
dawstwa socyalnego. Galicyjski robotnik, który 
uległ np. nieszczęśliwemu wypadkowi w Niem­
czech, nie ma prawa do renty dla siebie lub 
swojej rodziny, ale tylko do trzyletniego odszko­
dowania. Poza tem polski robotnik narażony 
jest na koszta dwukrotnej podróży co roku, a 
pomimo to, jak  twierdzi referent sprawy pol­
skich robotników dr Caro, niemożebnem byłoby 
dziś skierowanie polskich emigrantów do innych 
krajów, które tych mas wielotysięcznych pol­
skiego ludu roboczego zabsorbować nie mogą.

Wobec takiego w narodowem naszem położe­
niu tragicznej sytnacyi i konieczności dla 
Niemiec przyjmowania, a naw et przyciągania 
żywiołów narodowości, którąby gnębić i jak  naj­
dalej trzymać pragnęły, kwestya międzynarodo-
w e g o  p o r o ż a m i  « n i a .  p a . f r . s iw  e t a  j e  s i ą  n i e z - b ^ d n ą , .  N i e

pomogą wybuchy złego humoru agraryuszów 
niemieckich, którzy przelewali nawet na zjeździe 
łzy krokodylowe za milionami, wywożonemi do 
krajów polskich przez robotników i skargi na 
zrywanie kontraktów. Bez robotnika polskiego 
nie może dziś istnieć ani przemysł ani rolnictwo 
w Niemczech. I  oto przyczyna, dla której przed 
stawiciele niemieckich towarzystw gospodarczych 
stali się inieyatorami konferencyi w Budapeszcie.

zdg.

O H g  w y c i e l i  z pastami.
Na mocy uchwały wykonawczego komitetu nau­

czycielskiego wiecowego z r. 1907 odbyła się we 
Lwowie 3 października br. w Bali posiedzeń magi­
stratu lwowskiego konfareneya z p o s ł a m i  s e j ­
mów e m I. Celem tej konferencyi było zasięgnięcie 
kompetentnej opinii o usposobieniu Sejmu co do 
postulatów szkolnictwa, jakoteż nauczycielskich. Na 
konferencyi, prócz licznych  członków komitetu wy­
konawczego, zjawili się posłowie: dr Ernest Ban- 
drowski, prezes sejmowej komisyi szkolnej, dr Ma­
kuch, dr Adam Fedorowicz, dr Maryewski i Wasung. 
Posłowie: Leo i Stapiński usprawiedliwili swą nie­
obecność. j. . ^

Po zagajeniu zebrania przez posła dra Ban-  
d r o w s k i e g o ,  przedstawił prezes komitetu wy­
konawczego p. N o w a k  niesłychane p o k r z y ­
w d z e n i e  nauczycielstwa w Galicyi przez Sejm i 
inne czynniki, rządzące w kraju. Omówił więc 
przedewszystkiem system miejscowo-klasowy, który 
dzieli nauczycielstwo, mające jednakowe wykształ­
cenie, na cztery klasy płac, stwarzając przez to w 
tym samym zawodzie rozmaite kategorye nauczy­
cielstwa, odpowiednio do miejsca zamieszkania. Sy­
stem ten (fatalny pomysł ustawodawczy) rozbija 
nauczycielstwo na części i jest w wysokim stopniu 
demoralizujący; daje bowiem sposobność władzom 
szkolnym do licznych nadużyć.

Mówca w ykazał ’ następnie upuo.edzenie stanu 
nauczycielskiego pod względem d o d a t k ó w  p i ę ­
c i o l e t n i c h ,  la t służby, braku zapewnienia a- 
wansu, sta b iliza cy i, krzywdzącego zaopatrzenia  
wdów ł sierot, oraz em erytów ; przedstawił jaskra­
we przykłady prześladowania i  krzywd nauczyciel­
stwa, wynikających z braku pragmatyki służbowej, 
której atoli nie życzyłby sobie z rąk Sejmu o 
w i ę k s z o ś c i  k o n s e r w a t y w n e j .  Podniósł 
wreszcie, że postulaty te komitet przedstawił Sej­
mowi w osobnych m em oryała-h , których spełnienia 
daremnie nauczycielstwo dotąd wyczekuje,

Inni członkowie komitetu, jak: Własijczuk, So- 
leski, Jakimewski, Gorzyczka, Aadruszkiewiczowa, 
Aleksandrowiczówna, Sicińsk i i Smulikowski — do­
dali szereg szczegółów  w zakresie przytoczonych  
spraw.

Wszyscy p o b ł o w i e , którzy następnie zabrali 
głes, i  z u a 1 i wadliwość krajowych ustaw szkol- 
nyek i wyaikające stąd krzywdy dla stanu naucz., 
azaali słaszność wszystkick postulatów nauczyciel­
stwa, przyrzekli dołożyć jak aajeaergiczniejszych 
starań, celem ich zrealizowania, jednakże zazna­
czyli z ubolewaniem, że wobec konserwatywnej i 
decydującej w Sejmie większości, nie mogą wziąć 
na Biebie odpowiedzialności za niespełnienie tych

słusznych żądań nauczycielskich. Oświadczyli je­
dnak, że r o z p o c z n ą  e n e r g i c z n ą  a k c y ę  
w t e j  s e s y l  o z m i a n ę  u s t a w  s z k o l n y c h .  
Wszyscy mówcy stanęli na tem stanowisku, że rok 
1911 (jako czas objęcia funduszu propinacyjnego) 
ma być terminem, w którym przyrzeczenia sejmo­
we i poselskie, dane nauczycielstwu, powinny być 
zrealizowane. Wszyscy posłowie ubolewali nad tem, 
iż wskutek uciążliwej procedury, braku regulaminu, 
powolności władz szkolnych w dostarczaniu potrzob- 
nych cyfr Btatystycznycb, uniemożliwioną jest szyb­
ka droga w załatwianiu ważnych i piekących spraw.

Pos. dr B a n d r o w s k i  radził dążyć do zmiany 
ustaw szkolnych, które jednak trudno przeprowa 
dzid w dzisiejszej sytnacyi sejmowej, radził wre 
szcie uzbroić się w cierpliwość.

Pos. W a s u n g  wyjaśnił, że ta sesya przygoto­
wuje tylko znany projekt zaliczek na płace i po­
sunięcie niektórych miejscowości do wyższej klasy 
płac; radził następnie przedkładać Sejmowi oało' 
kształt postulatów nauczycielskich.

Pos. Ad a m natomiast zalecał dążyć etapami do 
osiągnięcia tych celów, z nadmienieniem, że od ca­
łości żądań nauczycielskich odstąpić nikomu nie 
wolno. _ f

P ob. M a r y e w s k i  wykazywał upośledzenie na u- 
czycielstwa wiejskiego, Pos. M a k u c h  podkreślił 
konieczność wywalczenia od rządu jeśli nie całości 
wydatków na cele szkolnictwa, to przynajmniej 50°/o 
i wskazał na bierność Sejmu, który zatrudnia po­
słów drobiazgami, nie dopuszczając do obrad nad 
poważniojszetni sprawami. Pos. F e d e r o w l e z  
wraz z resztą posłów polskich żądał ze strony 
posła Makucha oświadczenia, że klub ukraiński 
posłów sejmowych nie będzie czynił opozycyi, gdy 
posłowie polscy wniosą projekt, ustawy w sprawie 
dodatków pięcioletnich. Oświadczenie takie złożył 
p. M a k u c h ,  zaznaczając, że klub nkraiński w 
sprawach czysto stanowych nauczycielskich nietylko 
nie będzie oponował, lecz energicznie poprze te 
propozycye.

Po deklaracyl p. dra Makucha, wypowiedzianej 
imieniem jego klubu, oświadczyli posłowie polscy, 
że jeszcze w tym tygodniu, po porozumieniu się 
ze swoimi klubami, uczynią w pełnej Izbie wniosek 
nagły w sprawie dodatków pięcioletnich 1 wyrazili 
nadzieję, że sprawa ta da Bię przeprowadzić po­
myślnie dla nauczycielstwa.

Jak już wiadomo, posłowie Bandrowski i Fedo­
rowicz postulaty wiecowe nauczycieli przedstawili 
już na posiedzeniu klubu lewicy sejmowej w dniu 
5 b. m.

-ii.-.
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Zachód nad WIsSą.. -
W chmurach tysiąc miedzianych odblasków zagrało... 
Zwolna w krwawym pożarze gaśnie słońce złotą 
w zdziwionem budząc sercu tajoną teBknotę 
za dni minionych zgasłą purpurową chwałą.

Gaśnie słońce, jak wolność... A w zachodu łunie 
nagle w górę urasta kopiec bohatera, 
co widnokrąg spokojny gwałtownie rozdziera 
jak okrzyk groźby w czynu zaklęty piorunie. —

W dal się stalowo-szara wstęga Wisły winie 
„dzisiaj" łącząc z przeszłością węzłem tajemniczym... 
Z góry kopiec spokojnem Bpogląda obliczem —

bo on, zachodu świadek, nie wątpi ni chwili, 
że znów się walka światła z ciemnością przesili 
i on wschód ujrzy słońca w wolności krainie.

, Sł. Wrzos.

r o n i n a .
K ra k ó w , 8 października. 

Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się posie­
dzenie K o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m hsta dra S z a r ­
ak i e g o. Komisya rozpatrywała plany szczegółowe 
trzypiętrowego budynku akcyzowego, mającego 
stanąć przy wylocie ul. Starowiślnej w pobliżu 1H. 
mostu na Wiśle, w którym obok urzędu akcyzowe­
go, mają być na dole sklepy i lokal restauracyjny, 
na piętrach zaś tanie mieszkania dla urzędników 
akcyzowych. Komisya uznała plany za nadające się 
do przyjęcia i uchwaliła przedstawić je do zatwier­
dzenia Radzie miasta na najbliższem posiedzeniu 
wraz z wnioskami dotyczącemi sfinansowania bu­
dowy.

Następnie uchwaliła Komisya budowę nowej ram­
py kolejowej przy torze przemysłowym w rzeźni 
miejskiej, przebudowę domu gospodarczego należą­
cego do kompleksu realuości nabytej od hr. Laso­
ckich na urząd akcyzowy nr 17 w Dębnikach i 
kilka spraw administracyjnych.

Na zebraniu s e k c y i  s k a r b o w e j  pod prze­
wodnictwem dra P  o n i k ł y uchwalono kredyt do­
datkowy 2600 K dla rękodzielników zakładu czy­
szczenia miasta. Sekcya zatwierdziła nadto zamknię­
cie rachunków Muzeom narodowego, funduszu eme­
rytalnego Teatru miejskiego i funduszu amortyza­
cyjnego.

Wiadomości 030biste. Dr Michał Ś l i w i ń s k i  
powrócił na stały pob,t do Krakowa z Karlsbadu, 

dzie, jak co roku, przez lato sprawował obowiązki 
lekarza zdrojowego.

Kierownictwo filii Banku hipotecznego w Kra­
kowie powierzone zostało — jak się dowiadujemy — 
drowi Kornelowi P a y g e r t o w i ,  dotychczasowemu 
kierowoikowi ekspozytury Banku hipotecznego w Sta­
nisławowie.

Z Akademii umiejątności w Krakowie. Posie­
dzenie Wydziału filologicznego odbędzie się w po­
niedziałek 10 października 1910, o godzinie 5 
wieczorem. Porządek dzienny 1 . Czł. J. Tretiak: 
Rusałki Bohdana Zaleskiego. 2. Czł. Schneider.' 
Jedno ze źródeł twórczości Jul. Słowackiego. 3 , 
Dr Gustaw Przychoeki: Accessus Owidiani.

W Krakowie, 6 października 1910.
Z teatru miejskiego. Repertuar zeszłotygodnio- 

wy przyniósł w piątek wznowienie zawszo chętnie 
słuchanej sztuki St. Przybyszewskiego. „Złote ru­
no", która ma tradycye jednego z najlepiej przy­
gotowanych i granych utworów tego autora. Zain­
teresowanie słuchaczy spotęgowała jeszcze ta oko­
liczność, że w roli Ireny wystąpiła nowo pozyska­
na dla sceny miejskiej p. Ruszczycówna. Wrażenie 
ogólne tego pierwszego występu było ze wszech 
miar korzystne. Ogólny rzut roli pomyślany był 
bardzo dobrze. Walkę wewnętrzną młodej kobiety, 
szarpanej poczuciem obowiązku względem kochają­
cego ją męża, a wybuchającej nagle miłością dla 
kochanka, uwydatniła p. Ruszczycówna dosyć ja- 
skraweml realistycznemi rysami. Kreacyi tej bra­
kło może tego pogłębienia dachowego, tej refleksyi, 
jaką uwydatniała w grze p. Solska, co sprowadzało 
Pojęcie roił na niższy cokolwiek poziom, ale w ka-
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żdym razie ogólne wykonanie miało piętno twór* 
czej pracy myśli. P. Ruszczycówna posiada korzyć 
stne warunki zewnętrzne, jest w ruchach swobodna 
i zręczna, głos ma dźwięczny i donośuy, dykcyę 
wyraźną, a sposób interpretacji roli świadczy o In- 
teligentnem i myślowem jej opanowaniu. Pierwszy 
występ, aczkolwiek korzystny, nie dał jeszoze peł­
nego pojęcia o zakresie uzdolnienia artystki, która 
po za talentem wnosi- na -scenę wdzięk młodości, 
znaczną rutynę, wyrobienie i dużo szczerego za­
pału. Publiczność przyjęła p. Ruszczycównę bardzo 
życzliwie.

ICur3y wieczorne. Uniwersytet ludowy Im. A. 
Mickiewicza urządza w bieżącym roku szkolnym 
kursy wieczorne, podobnie jak i w latach ubiegłych. 
Zapisy przyjmuje biuro Uniw. lud. w dni powsze­
dnie między 5—7 wieczorem. Lekcye rozpoczną się 
15 października. Wykładane będą: język polski 
(kurs niższy i wyższy po 24 godz.), język niemie­
cki (kurs niższy i wyższy po 24 godz), literatura 
polska (12 godz.), arytmetyka (24 godz.), fizyka i 
chemia (24 godz.), nauka o budowie człowieka i 
zwierząt (24 godz.), bygiena (12  godz), geografia 
(12  godz), historya powszechna (12  godz), historya 
Polski, ekonomia polityczna, buchalterya (36 godz), 
stenografia (36 godz). W razie zgłoszenia się do­
statecznej ilości kandydatów rozpocznie się kurs 
języka francuskiego. Lekcye odbywać się będą w 
lokalu Uniw. l ud, ulica Szewska 1. 16, I. p., mię­
dzy godz. 7— 9 wieczorem. Opłata wynosi po 3 K 
za kurs, dla członków Uniw. lud. 2 K, za buchal- 
teryę i stenografię po 8 K, dla członków po 6 K,

Muzyka kościelna. W uiedzielę podczas Mszy 
św. w kościele Alaryackim o godz. 12 , odegra na 
organach dyrektor Nowowiejski następujące utwo­
ry: B a c h :  Fuga c-mol, C z a j k o w s k i :  „Finale
z Symfonii patetiąue". Na Sanctus i Benedictua 
odśpiewa mięszany chór Tow. muzycznego dwie 
kompozycye N o w o w i e j s k i e g o  „Adoretnus" i 
„Inyocatlon au Sacre Coeur".

Z Sokoła krakowskiego. Celem odebrania o- 
statecznych rozkazów, co do wycieczki wspólnej 
mającej się odbyć w niedzielę, dnia 9 b. m. wraa 
z przybyłymi druhami z Górnego Śląska, którzy 
idą pieszo do Niepołomic wioząc ziemię śląską na 
taczkach — wzywa się członków Sokoła krakow­
skiego do stawienia się dziś i w sobotę na godz. 8 
wieczorem do sali Sokoła.

Zabójstwo. Donieśliśmy onegdaj, że do szpitala 
św. Łazarza przywieziono pobitego straszliwie Jana 
Jelenia z Prądnika Białego. Jak się obecnie oka­
zuje, Jelenia pobili młodzi ludzie, pochodzący z ró­
żnych strou kraju, a mianowicie: 22-letni Jan Go­
net z Machowej, 23-letni Jan Wanak z Tarnowa, 
2 3 -letn i Kulik z Piątkowej i 20 - letni Wojciech 
KraB z Tuchowa. Jan J e l e ń  z m a r ł  w c z o r a j  
w szpitalu św. Łazarza, wskutek otrzymanych ran 
w bójce, a wszascy wyżej wymienieni zostali are­
sztowani pod zarzutem zabójstwa.

W obronie dzieci. Na stacyę pogotowia ratun­
kowego zgłosiła się Marya G. z głęboką raną na 
lewym policzku. Ranę tę otrzymała w bójce i  mę­
żem w ohwili, gdy stanęła w obronie dzieci, które 
mąż cholał bić.

Pćką8ana przez P8a. Ośmioletnia dziewczynka, 
Marya Pałkiewicz, została wczoraj po południa po­
gryziona przez psa na Zwierzyńca. Pokaleczenia 
na lewej nodze opatrzyło jej pogotowie 1 poleciło 
udać się do zakładu prof. Bujwida.

Śmiertelne pobicie, z  Pogorzyc w powiecie
chrzanowskim przywieziono wczoraj pociągiem do 
Krakowa Franciszka Ładockiego, 24-letniego wy­
robnika, którego tak okrutnie pobito kijem, iż do 
z n a ł  on  z ła m a n ia  podstawy czaszki, licznych ran 
na twarzy i wybicia kilku zębów. Ciężko rannego 
odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala 00 . Bo­
nifratrów.

Z krsajsi.
Sankcyonowanie ustaw  krajowych. Cesarz 

aankeyonował uchwalone przez Sejm galicyjski 
ustawy w sprawie zabudowania potoku Leszcz w 
gminie Muszkowice, w sprawie zabudowania potoków 
Bystrzanka, Sudoł i Gródek uregulowania potoku 
Siwka i Hotynia do KotuBza i w sprawio uregulo­
wania prawego brzegu Wisły od ujścia potoku 
Dańkówka do ujścia Przemszy.

RZ SZÓW, 7 października. (Z Rady miejskiej. 
Rozporządzenie Rady szkolnej kraj. Wpisy do 
gimnazyum żeńskiego. Kurs dla analfabetów).

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej zazna­
czyło się przedewBzystkieni szeregiem wniosków 
nagłych i rezoluoyj. I tak na wstępie wniósł r. 
Birman uchwalenie rezolucji w sprawie otwarcia 
staeyi telefonicznej i telegraficznej przez całą noc 
bez przerwy, oraz powiększenia liczby urzędników 
telegraficznych, k tó rzy  nie mogą obecnie podołać 
nawałowi pracy, na czem cierpi publiczność. Re* 
zolucyę tę ma wysłać magistrat wprost do mini­
sterstwa, oraz do Izby handlowej, gdyż dotychcza­
sowe interweneye w dyrekcji lwowskiej nie odniosły 
żadnego skutku. Dalej postawił r. Holzer wniosol 
nagły w sprawie dopuszczenia m i ę s a  a r g e n ­
t y ń s k i e g o  na targi państwowe, przez co bei 
wątpienia nastąpią zniżki cen mięsa w kraju 
Odpowiednia petycya ma zostać wysłana do Koła 
polskiego i rzeszowskiego posła do parlamentu, mi­
nistra Bilińskiego. R. Szybowicz i Szaynok zainter- 
pelowali wiceburmistrza w sprawie dostaw gminy, 
które, zdaniem mówców, są oddane w drodze poufnej 
bez wszelakiej konkurencji, na czem cierpi ogół 
miejscowych producentów. -Zarzuty te odparł dr 
Wachtel jako nieuzasadnione.

Uchwalono rezolucyę r. Szaynoka, aby magistra 
przy rozpisywaniu ofert uwzględniał zawsze pro 
dukcyę miejscową, ewentualnie krajową, oraz aże­
by licytacje ofortowe były na czas rozpisywane.— 
Na wniosek dra Wachtla udzielono Tow. Muzeum 
przemysłowe, które walczy z ustawicznym deficy­
tem, subwencyę w kwocie 250 koron. Wreszcie za­
łatwiono, w formie wniosku nagłego, zaopiniowanie 
podania właściciela składu mebli, p. Kluza, o kon­
cesję na teatr kinematograficzny. — Teraz dopiero 
przystąpiono do porządku dziennego, a mianowicie 
sprawy budowy b a r a k u  e p i d e m i c z n e g o .

Przy tej sposobności wywiązała się bardzo oży­
wiona dyskusya na temat czystości i porządków w 
mieście; — głos zabierali: r. Dobija, BabińBkl, dr 
Hochfeld, inż. Szayuok, dr N.eć, Barowicz, użala­
jąc się na powszechny brud i nieczystość nawet w 
głównych dzielnicach, przyczem slaszuie zauważył 
dr Hochfeld, że brak findaszśw edpowiednich ora: 
dobrej woli mieszkańców stoi na przeszkodzie służ­
bie 'sauitaruoj. Na wnioski dra Niecia postanowio­
no przedewszystkiem sprowadzić wóz dezynfekcyj­
ny, który i w obecnie częstych wypadkach zasła­
bnięć na szkarlatynę, tyfus i t. p, będzie bardzo 
pożytecznym.

Do nchwały wniosków w sprawie budowy bara­
ku nie przyszło z powoda braku kompletu. Dalszy 
ciąg posiedzenia w poniedziałek.

dla Pań paski pcryodyczne i porluszeczki11Lygicnicznejest każdego obowiązkiem. Zastosujcie więc środki, by się przy niem utrzymać. Polecam
pieluszki gumowe dla dzieci i wszelkie a r t y k u ł  kompletne, opaski brzuszne. Prześcieradła gumowe angielskie
w ™  i *{«»«!«« Din Icnw nicscBnW w ~  Do _ nacierania ciała pasy Ks. Kneippa, lufy, pantofelki do

Vlna lecznicze. S pecja lność : Całkowite wyprawy tiia położnic.
gumowe do mycia; ciepłomierze i sole mineralne. Dla rekonwalescentów koniaki franc. i SM®,,
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Na przedstawienie tutejszego inspektora szkolne­
go, co do niezwykłego przepełnienia w szkołach, 
odpowiedziała Rada szkolna krajowa dziwnem i je  
dynem w swym rodzaju rozporządzeniem; aby zwi­
nąć jeden oddział IV klasy szkoły ludowej żeńskiej, 
a na miejsce jego utworzyć nowy oddział I  klasy 
wydziałowej, która to klasa liczy obecnie w trzech 
oddziałach razem 180 uczenie. Przytem nadmienić 
należy, że wszystkie oddziały IV klasy w szkołach 
ludowych mają około i ponad 40 uczenie, co w zu­
pełności przepisom szkolnym odpowiada. Ciekawą 
jest rzeczą, gdzie podzieje się tych 40 uczenie 
z jednego zwiniętego oddziału ? Zapewne rozdzieli 
się je pomiędzy wszystkie szkoły tak, że nauka i 
dotychczas prawie bezowocna, stanie się jeszcze 
bardziej utrudnioną.

Wpisy do prywatnego gimnazyum realnego żeń­
skiego rozpoczęły się dziś i potrwają do 14 b. m. 
Wpisowe wynosi 3 kor., opłata miesięczna 20 K. 
Na razie zostaną utworzone 2 pierwszo klasy. 
Wpisy przyjmuje dyrekeya pryw. serainaryum żeń­
skiego w gmachu Sokoła.

Tow. Szkoły Ludowej urządza kurs analfabetów, 
osobno dla mężczyzn i kobiet, w szkole męskiej im. 
A. Mickiewicza. Wpisy odbędą się dnia 9 i 16 
października od 2 do 4 po południu w lokalu szko­
ły. Kura rozpocznie się dnia 16 b. m.

Morderstwo. Z Rzeszowa donoszą nam: We 
czwartek wieczorem zabił wystrzałem z rewolweru, 
w pobliskiej wsi Zwięcz.ycy, niejaki Czyż swą mał­
żonkę z powodu jej niewierności. Czyż był dwa 
razy w Ameryce, pozostawiając gospodarstwo żonie, 
która znalazła kochanka i wspólnie z nim rządziła. 
Gdy Czyż powrócił, zastał w domu dwojo dzieci; 
mimo to jednak zgodził się na dalsze pożycie z nie­
wierną żoną. Czyżowa dalej jednak utrzymywała 
stosunek z wybranym serca, dając powód do usta­
wicznych sprzeczek i kłótni. W  ubiegły czwartek 
Czyż, dowiedziawszy się, że żona pije w karczmie 
z kochankiem, wpadł tam i zawezwał ją  do po­
wrotu do domu. Gdy Czyżowa jednak poczęła so­
bie drwić z tego, wystrzelił Czyż trzy razy w po­
wietrze dla postrachu, który jednak minął bez wra­
żenia. Wówczas wyniósł się z karczmy i pocze­
kawszy, aż żona wyszła z niej, wypalił z rewol­
weru i p o ł o ż y ł  j ą  t r u p e m  n a  m i e j s c u .

Czyż oddał gię nazajutrz rano sam w ręce żan­
darmów J

Przemyśl, 7 października. (Z Rady miejskiej. — 
Defraudacya sądowa. —  Sprzeniewierzenie poczto­
we.) Na czwartkowem posiedzenia Rody miejskiej 
wróciła między innemi na porządek dzienny spra­
wa wydzierżawienia w drodze licytacji ofertowej 
poboru opłat konsumcyjnych od napojów spirytuso­
wych, do czego jest uprawnioną gmina po wyga­
śnięciu prawa propinacyi. Oświadczenie uczestni­
ctwa w tej licytacyi, złożone przez radnego p. 
Arca Dawida na ostatniem posiedzeniu, nadało ca­
łej sprawie niespodziewany obrót. Rada mianowicie 
postanowiła rozpisać ponownie licytacyę na dzier­
żawę powyższych opłat wbrew opinii magistratu, 
wśród członków którego przeważała opinia, aby 
sprawę jak najrychlej załatwić, a to przez odda­
nie dzhrżawy firmie Zygmunt Mars i S-ka, która 
pozostajo w stosunku z gminą jako dzierżawczyni 
prawa propinacyi. Uchwała o rozpisania ponownej 
licytacyi była bardzo miłą niespodzianką dla opi­
nii publicznoj, żywo zaniepokojonej zbytnim po­
spiechem w powyższej sprawie.

Nad ofieyałem sądowym, Michałem G a ł ę z y k ą *  
który przywłaszczył sobie z fnudaszów sądowych 
oddzlałn egzekucyjnego kwotę około 7000 koron, 
zawieszono areszt śledczy. Odkrycie tego sprzenie­
wierzenia naprowadziło władzo na cały szereg in­
nych nadużyć, które od dłuższego czasu popełniano 
w tym oddziulo czynności sądowych.

Onogdaj zamknięto w areszcie ślodczym prowi­
zorycznego listonosza, Iv e m p f a, który otwierał 
listy z Ameryki i ogałacał je z gotówki. Wysokość 
szkody nie tak rychło będzie mogła być nstaloną. 
T rudno również dociec, od jakiego czasu Kempf 
uprawiał zakazane manipulacje z listami amery­
kańskiemu Wstępne dochodzenia przeprowadził de­
legat dyrekcyi poczt. Kempf zaprzeczył w śledz­
twie dyscyplinarnom, jakoby dopuścił się kiedykol­
wiek zarzuconych mu czynów,- chociaż dowody są 
tak jaskrawe, iż żadno zaprzeczenia nie zmażą 
winy Keinpfa.

Jarosław , 6 października, (Powiększenie zało­
g i    śmiertelny wypadek. — Z T. S. L. — Za­
wodowy kurs krawiectwa.)

Do kosztem przeszło miliona koron wzniesionych 
koszar przy ulicy Poniatowskiego, przybyła z koń­
cem ubiegłego miesiąca dywizja 8 pułku drago­
nów, przeniesiona do nas z Przemyśla. Korpus ofi­
cerski miejscowej załogi wyjechał naprzeciw przy­
bywających do pobliskiej wioski Muuiny. Dywizja 
przejechała całe miasto, 'poczem ndała się do swo­
ich nowozbudowanyeh koszar przy odgłosie muzyki 
90 p. p.j gdzie przed tutejszym korpusem oficer­
skim z generałem Heniekem na czele oraz repre­
zentantem: władz rządowych i autonomicznych, od­
była defiladę, poczem ustawiła się w podwórzu ko­
szar pod wodzą podpułkownikaBauera i majora Gre- 
wenitza. Tu do zebranych przed wojskiem ofice­
rów przemówił generał Henicke, poczem przedsta­
wił ich starośeio p. Rawskiemu i burmistrzowi 
drowi Dietziusowi. Na powitalne przemówienie p. 
burmistrza odpowiedział podpułkownik Bauer.

Dnia 1 października odbyły się na błoniach 
w o j s k o w y c h  staraniem nowo przybyłego pułku wy 
ścigi konne.

Palacz kolei, Józef Forczyk, 35 lat liczący, idąc 
onegdaj wieczorem po schodach koszar klasztornych, 
potknął się i potrącił nabitą strzelbę tak nieszczę 
śliwie, że padł strzał, który ugodził Forezyka w 
lewą pieró. Po opatrzeniu go na miejscu przez le 
parza miejskiego dra Rossborgera, zawieziono ran­
nego do szpitala, gdzie po dwóch dniach cierpień 
zakończył życie.

prezesem  Ko. a Iow . 8. L. został wybrany w 
miejsce przeniesionego z Jarosławia prof. Jarków
skiego, adwokat dr Kazimierz Jonas.

S taran iem  in s ty tu tu  technologicznego lw ow skiej 
Izby handlow ej odbędzie eię w Jaro sław iu , w  po 
Iowie listopada b. r., m a jste rsk i zawodowy kura 
kraw iectw a męskiego. Kurs p o trw a  około czterech 
tvgodni. N iezam ożni kandydaci o trzym ają zasiłek 
iz len n y  w w ysokości 2 koron.

2© świata.
Proces o obrazę hakatystów. Pan Jan Blach 

Właściciel dem* towarowego w Essen w Westfalii, 
w jednym z swyeh ogłoszeń w wychodzącym w 
Bochum „Wiarusi* Polskim® podał rycinę wyobra­
żającą Krakowiaka w strojn narodowym, trzyma­
jącego w ręk* spodnie modnego krojn. U spodni 
tych uwiesiły się dwa psy,^ targające silnie, ale 
bez skutku. Pod tern wszystkiem napis taki: „Nie 
sil się tak psia hakato, spodni Błocha i tak nie 
podrzesz!® Naczelny zarząd bractwa trzech liter

stawił wniosek o ukaranie p. Jana Brejskiego, jako 
wydawcy „Wiarusa®, ale prokuratorya wytoczyła 
proces tylko p. St. Kuncy, odpowiedzialnemu re 
daktorowi i p. Janowi Błochowi z Essen. Przewo­
dniczący sądu zwrócił p. Błochowi uwagę, że na­
zwisko jego nie ma brzmienia polskiego i badał, 
czy bywa często na zebraniach polskich, czy stara 
się o zespolenie Polaków, czy to prawda, że w swem 
pomieszkaniu urządził gwiazdkę dla dziatwy polskiej, 
której darował też obrazki narodowe, a nawet pi­
semka ulotne. Pan Błoch zeznał, że jego ojciec 1 matka 
byli Polakami, że jego nazwisko jest polBkie. Na 
zebraniach bywa ze względu na liczną klientelę 
polską. Dziatwę na gwiazdkę obdarował piernikami, 
orzechami, owocem, oraz resztkami materyl, lecz 
w tern wszystkiem nie widzi nic złego. Na pyta­
nie sędziego, co go w łaściwie skłoniło do takiego 
ogłoszenia, p. Błoch oświadczył, że chciał przede- 
wszystkiem zalecić trwałość spodni przez siebie 
wyrabianych.

Oskarżony S tan isław  K unca zeznał, że czy ta ł o- 
głoszenie i n ic  zdrożnego w niem się n ie  dopatrzył. 
„P sia  hakato® nie odnosi się do bakatyzm u i h a ­
katystów . Zaw ezw any tłomacz, licho w ładający  ję ­
zykiem  polskim , „psia  hakatę® przetłom aezył na 

H unda Ilakatist® .
Prokurator wniósł dla każdego z oskarżonych o 

200 marek grzywny lub za każde 10 mk. dzień 
więzienia. Sąd skazał p. Błocha na 50 marek, pa­
na Kuncę na 25 marek oraz ogłoszenie wyroku w 

Wiarusie® i w „Ostmark®.
Hojni ofiarodawcy, z B u d a p e s z t u  donoszą: 

Pensyonowany sędzia kuryalny, Kornel Emer, za­
pisał pięć milionów koron na fundacje kulturalne 
do dyspozycji państwa. — Poza tem zapisał Emer 
znaczną sumę na kasyno, w któremby nie uprawia­
no gry hazardowej.

Jubiler Adolf Loki zapisał dwa i pół miliona na 
cele dobroczynne, w tem trzysta tysięcy koron na 
sanatoryum dla suchotników, 21 tysięcy na fundusz 
pensyjny dla dziennikarzy, 21 tysięcy na fundusz 
pensyjny dla literatów i 21 tysięcy koron na fun­
dusz pensyjny teatru narodowego.

Testament ks. Ogińskiego. Z P e t e r s b u r g a  
donoszą: Sensacyę wywołało tu a r e s z t o w a n i e  
p u ł k o w n i k a  W o n l a r l a r s k i e g o ,  syna ge­
nerała Wonlarlarskiego, aresztowanego na moście 
w Petersburgu, za sfałszowanie testamentu księcia 
Ogińskiego.

Erne8t V. Leyden. Dnia 5 października zmarł 
w Berlinie na zwapnienie tętnic słynny lekarz cho­
rób wewnętrznych dr Ernest v. Leyden, w 78 ro­
ku życia. Ze śmiercią Leydena traci medycyna je­
dnego z najdoskonalszych swoich reprezentantów. 
Jako lekarz chorób wewnętrznych nie zasklepiał 
on się w jakiejś jednostronnej specjalizacji, owszem 
badania jego i doświadczenia obejmują całe olbrzy­
mie pole chorób wewnętrznych. Najważniejsze praca 
Leydena odnoszą się do chorób mlecza pacierzo­
wego. Niomnioj cenne są jego doświadczenia i pra­
ce nad mózgiem, chorobami nerwów, płuc, serca i 
nerek, oraz nad rakiem. Jest jego i jego szkoły 
zasługą, że terapia fizyczno-dyetyczna zyskuje so- 
w nowszych czasach coraz szersce zastosowanie.

Leyden nalożal do najgoięlszych zwolenników 
walki z gruźlicą leczeniem w specjalnych miej­
scach klimatycznych, powołał do życia w Berlinie 
stowarzyszenio dla medycyny wewnętrznej, jogo toż 
staraniem odbył się kongres medycyny wewnętrznej. 
Jest on interesującym nietylko jako uczony, lecz 
także jako nauczyciel, człowiek i lekarz. Uznaniem, 
a nawet miłością cieszył się nietylko u bogatych, 
alo i u biednych, maluczkich. Z jeduej strony był 
on U łoża takich potentatów, jak cesarz Fryderyk 
i car Aleksander I II ./  z drugiej zaś rosła jego po­
pularność wśród tych najbiedniejszych, którzy za 
bezpłatne leczenie odwdzięczyli mn się doskonałym 
aforyzmem, ujawniający mądry dowcip w zręcznej 
grze słów: „Gegen ernsto Leiden hilft nur Ernst
L eyden . — —

E rn e s t L eyden urodził się 20 kw ie tn ia  1S32 r. 
w G dańsko, jako  syn radcy  rządu  pruskiego. —  
W siedmnastym roku  życia ukończył już g im na­
z jum . Po skończeniu m edycyny od roku 1854 był 
lekarzem w ojskowym, a w roku 18S0 zo3ta ł asy- 
s tentem  profesora T raubego. O dtąd zaczęła się jego 
praca  naukow a, która przyn iosła  liczne korzyści i 
samoj w iedzy lekarsk ie j i  ludzkości. P race nauko­
we zwróciły niebaw em  uwagę n a  niego. W net w ięc 
został m ianow any profesorem  i dyrektorem  k lin ik i

polikliniki w Królewcu. W rokn 1872 obejmuje 
katedrę w uniwersytecie w Stres3burgu, a w r. 1876 
w Berlinie po Traubem. W r. 1885 objął Leyden 
dyrekcję pierwszej kliniki medycznej w Berlinie, 
a godność tę złożył dopiero w rokn zeszłym, gdy 
mn zarzucono frymarkę pacjentami. Dochodzenia 
jednak dyscyplinarne przeciw niemu przerwano. 
W roku 1906 otrzymał Leyden szlachectwo.

Doktorzy medycyny weterynarskiej. Pruski 
„Reichsanzeiger® ogłasza rozporządzenie królewskie 
tyczące się naukowych stopni weterynarzy. Zezwala 
by akademie weterynarskie, w danych wypadkach, 
podług porządku promocyjnego, udziolać mogły ty ­
tułu d o k t o r a  aprobowanym weterynarzom,'  tu ­
dzież o s o b o m  z z a g r a n i c y ,  które złożyły 
egzamina fachowe w Niemczech. Tytuł taki opie­
wać ma: Doktor medicinae weteiinariao. Nadanie 
nastąpić może także honoris causa — z pobudek 
honorowych —  jeśli osoba tytułem takim zaszczy­
cić się mająca położyła zasługi w dziedzinie wie­
dzy weterynarskiej.

Afera wojskowa W Szwajcaryl. W ychodzący 
w Bernie szwajcarskiem „Berner Tagblatt® donosi, 
że komendant 2 korpusu armii szwajcarskiej w 
związkowym departamencie wojskowym wniósł skar­
gę przeeiw pułkownikowi Gertsehowi z wnioskiem, 
aby Gertscha usuDięto natychmiast z komendy 
brygady piechoty i zwolniono go ze służby wojsko­
wej z końcem bieżącego roku. Idzie tu głównie 
niesubordynację. Gertsch jest jednym z najbardziej 
znanych oficerów s wajcarskieh; z polecenia depar­
tamentu wojskowego był on w czasie wojny rosyj 
sko-japońskiej w głównej kwaterze japońskiej, r 
później napisał i wydał książkę o tej wojnie. Spra­
wa jego wywołała w Szwajcaryi ogromno wraże­
nie.

Zmarli.
Karolina T • h i c zy  kó w n a, naoczyoielka 6-si# 

klasowej szkoły żeńskiej w Oświęcimiu z a s ik a  w 
Panu, opatrzoua św. Sakramentami po ciężkich 
cierpieiiach d iie  6 października 1910 w 44 r 9fcs 
życia, po 20-sto letniej pracy n**czyei«l*ki4j_

Wojciech B o k s  a, woi»y w dyrekeyl 5
zmarł w Krakowie w 47 rok* żyeia. ,  '

Kazimier* W o ł o w i *  z, koaduktor kolej®Wr 
zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 46.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy® zawiera 
12 stronie. Na stronie 5 zamieszczamy nowelkę 
G. Maupassanta p. t. „Mennet®.

Slub. W kościele 00 . Kapucynów w Krakowie 
został dziś pobłogosławiony związek małżeński po­
między p. Janem Wajdą, sędzią z Oświęcima i p. 
Józefą Smieszkówną, siostrą ogólnie poważanego 
delegata Rady powiatowej w Białej p. Antoniego 
Śmieszka.

Marki Grunwaldzkie T. S. L. Zarząd główny T. 9. L. 
uprasza wszystkich odbiorców marek Grunwaldzkioh o 
łaskawe należytości za nie. Dochód z tego wydawnio- 
tw a przeznaczony jest na szkoły kresowe.

Odznaczenie. „Wiener Ztg.® ogłasza: Cesarz nadał kie­
rownikowi ekspozytury policji w Majdanie Siemianow­
skim, kauceliłcie policyi lwowskiej dyrekcyi policyi Jó­
zefowi S i e s z o w i, złoty krzyż zasługi.

__________
Z kaleniarzeu W sobotę 8 października: Lanrenoy 

i Pelagii pokutn.; w niedzielę 9 października: Wincen­
tego Kadł. i Dyonizego; w poniedziałek 10 października: 
Franciszka Borg.

Wschód słońca dnia 9 października o godz. 6 m, 64 
zachód o godzinie 5 min. 02; długość dnia godzin 11 
min. 08.

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 7 paździornika 
term om etr doszedł od <{• 5'7 do ♦  1T6 0.; uarometr 
powoli opadeł.

Dnia 8 października o godz. 7 rano stan barometru 
<48*2 mm., termometru 4'6 C,; w iatr wschodaio-pół- 
nocno-wsohodni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W sobotę: „Gaj święty®.
W niedzielę po południu: „Dzieje Orestesa*; wieczór; 

„Gaj święty®.
W poniedziałek: „Sędziowie® i „Pan Geldhab*.
We wtorek: „Gaj święty®.
We środę: „Złoty wiok rycerstwa®.
We czwartek: „śmierć Iwana Groźnego®.
W piątek: „Gaj święty®.
W eobotę: „Głupi Kuba® T. Rittnera.

v Repertoar teatru ludowego.
W  sobotę: „Robert i Bertrand®.
W niedzielę po południu: „To szczyt wszystkiego®; 

wieczór: „Robert i Bertrand®.
W  poniedziałek: „Robert i Bertrand®,
We wtorek: „Skowronek®.

Dział ekonomiczny.
* Wychodźclwo dtl Danii, w  Danii, gdzie pra­

cuje rocznie przeszło 8.000 rolnych robotników pol­
skich, a w tej liczbie przeważną część tworzą Gali- 
cyanie, nie było dotychczas ani jednego zawodowe­
go konsulatu austro-węglerskiego. Polskie Towa­
rzystwo emigracyjne, którego delegat niedawno 
powrócił z Danii, wniosło do ministerstwa spraw za­
granicznych w Wiedniu podanie o utworzenie za­
wód. konsulatu austro-węgierskiego w Kopenhadze 
dla opieki nad naszymi wychodźcami i obsadzenie 
posad w tymże konsulacie urzędnikami, władający­
mi językiem polskim.

* Organizacya rynku pracy. W dniu jutrzej-
szem odbędzie się w B udapeszcie w spólna tonfe- 
reneya delegatów środkowo-europejskich towarzystw 
gospodarczych w sprawie międzynarodowej organi- 
zacyl rynku pracy . Z G alicyi weźmie w konforen- 
cyi tej udział jako referent dr Leopold Oaro.

peny ziemiopłodów. Kraków, 7 października. Płacono 
za 100 kilogr.: Pszenica biała —•— do —.—, czerwona 
i żółta 18*50 do 20 20, węgierska —' — do —•— ; żyto 
krajowe 14'20 do 16'—, węgierskie — — do —•— ; ję­
czmień na krupy 14*20 do —*—, browarny 15'70 do 17*--, 
na paszę od — do — ; owies do siewu (z opłatą 
akcyzową od —•— do — ; owios na pasze (z opłatą 
akcyzową 15*90 do 15 CO; proco od — do —■— ; ja ­
gły od —*— do —*— ; kukurydza od 14*40 do 16*20 ; 
tatarka 15 30 do 15*60; groch od 22*— do 27*— ; ta- 
sola od 2o*— do 38*—; soczewica 26*— do 30*— ; w y ­
ka —*— do —*— ; siano zwyczajne od 6*— do 8*— ; 
koniczyna pastewna 7*20 do 8*80; słoma 5*60 do 6*40; 
rzepak zimowy 25*<k> óo 27 57; kminek krajowy 68*— 
do 62*—. kminek holenderski 78*— do 82; koniczyna 
nasienna czerwona 0—•— doO—*— ; koniczyna nasienna 
biała —O*— do —O-—; tymotka nasienna od —•— do 
—•— ; espareotta —*— do —*— ; ziemniaki 3*80 do 
4*80; ja ja  za kopę o*— do 5*40; masło za 1 kilogram 
2*40 do 2*80; ser za 1 kg  —*63 do —*76; mleko zbie­
rane za 1 litr  — *12 do —*16, mleko niezbierane — *20 
do —•24; spirytus na 95° za 1 hl, —*— do 210; oko­
w ita na 75° Tcalesa — do 17 O*—.

rakowle,
dzono bydła 

. nierogacizny 
299; razem 733 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 84*— do SO*—, woły 
86*— do 93*—, krowy od 70*— do 80*—, jałownik od
72-  do 84*—, cielęta od —*— do —*—, nierogaciznę
tuczną od O—’— <h> 0—— bit°] waSi: nierogaciznę od 
156*— do 169*—- z  zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 215*— do 300*—, woły z paszy od 
200*— do 280*— krowy od 150*— do 260*—, jałówki od 
60*— do 230*— 1 cielęta od 20*— do 92*—, owce i kozy 
od 18*— do 28*—. - 

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumeye 6a4 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 79 , na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na ekspoit z* granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
U w a g i :  Z porodu nieznacznego spędu ceny wyższe, 

a mianowicie wołów od 3 do 10 K, buchai o 8 K, krów 
od 4 do 6 K za 105 kg  jr a g i  żywej.

Eroffitlsa iwowska.
L w ó w , 8 października.

K o n fe re n c y a  poselska w sprawie Ligi pomocy 
przemysłowej odbyła się onegdaj na zaproszenie 
prezydyum Ligi. Z posłów ludowych wzięli w nioj 
udział pp. Bojko, dr Stefezyk, Wasung i Żardecki. 
Chodziło głównie o poparcie w Sejmie petycyi Ligi 
proszącej o subwencję na koszta rozległej swej 
działalności. Referent rubryk przemysłowych komi­
sji budżetowej, dr Rutowski, wyraził przekonanie, 
że pomimo trudności finansowych w jakich znajduje 
się kraj i mimo niełatwego zadania, jakie ma ko- 
misya budżetowa do spełnienia, na takie cole, jak 
akcya prowadzona żmudnie i nieustannie przez Ligę 
Pomocy przemysłowej, znaleźć się powinny środki. 
Wynikiem obrad była jednomyślna uchwała, w któ­
rej obecni posłowie postanowili nietylko sami w 
dotyczących komisjach i w polnej Izbie poparcie 
zabiegów Ligi o uzyskanie wydatniejszej pomocy 
kraju, ale wpływać także w tym kierunku na in­
nych członków Sejmu.

Krajowy zjazd przemysłowo-balneologiczny 
urządzony staraniem Komisji przemysłu wc-iekar- 
skiej Towarzystwa lekarskiogo lwowskiego, odbędzie 
się w dniach 29, 30 i 31 października b. r. z 
programem obejmującjm 23 referatów, wyczerpu­
jących całość najważniejszych zagadnień i spraw 
zdrojownićtwa z ogólnego stanowiska i to tak w 
kierunk* nauk*w*-le«z»iczym, jak i ekoiomiczno- 
gospodarczym pojętych. -

\Y długim szereg* referentów znajdają się lam ę 
dobrzo zasłużone w tej dziedzinie nazwiska balneo­
logów, lekarzy, chemików i ekonomistów, jak: prof. 
dr Korozyński, prof. dr Marchlewski, dos. dr Pia­
secki, due. dr Szumowski/ dyrektor Ciompa, poseł 
dr Battaglia, wiceprezes polskiego Towarzystwa 
balneologicznego dr Cercba, sekretarz tegoż towa­
rzystwa dr Zanietowski, wicesekretarz lwowskiej 
Izby handlowej i przem. dr Łobaczewski, dr Kopff,

iNl etfcO

radca ces. dr Ebers, dr Rader, dr Kmietowicz, dr 
Praschil, dr Pelczar, dr Mayer, dr Zakrzewski, dr 
Żychoń, adw. dr Westreich, dr Świątkowski, Lima­
nowski, Łazarski, dr Aronsobn i dr Juliusz Ban- 
drowski.

Wśród celowych zadań Zjazdu pierwszorzędnej 
wagi jest sprawa organizacyl „Krajowego Związku 
zdrojowisk i uzdrowisk® o zadaniach ekonomiczno- 
przemyslowycb, dla których spełnienia wybrany bę­
dzie stały zarząd mający reprezentować Związek 
wobec władz państwowych, krajowych i instytucyj 
finansowych.

Program Zjazdu rozłożony na 3 dni jest nastę­
pujący: %

1) w piątek 28 października wieczorem o 8 
ogólne zapoznanie się w hotelu Żorża.

2) w sobotę 29 października o godz. 10 rano 
otwarcie Zjazdu i 1 posiedzenie, od godz. 2 — 3 
zwiedzanie sanatoryum dra Soleckiego, od godz. 4 —7
2 posiedzenie Zjazdu; o godz. 7 przedstawienie w 
Teatrze miejskim, poczem komers w restauracji 
hotelu ŻorŻ3.

3) w niedzielę 30 października od godz. 8 —9 
rano zwiedzenie elektrowni miejskiej; od godz. 1 0 — 1
3 posiedzenie Zjazdu; od godz. 2 —31/* zwiedzanie 
sanatoryum Kislelki; od godz, 4 — 7 4  posiedzenie 
Zjazdu.

4) w poniedziałek 31 października od godz. 10 
piąte posiedzenie Zjazdu, wybór zarządu Związku, 
wnioski komisy! petycyjnej i zamknięcie Zjazdu.

Obrady Zjazdu odbywać się będą w salach „In­
stytutu technologicznego® Izby handlowej i prze­
mysłowej przy ni. Bourlarda (boczna Batorego) 1. 5, 
gdzie również mieścić się będzie konkursowa wy­
stawa fotograficzna zdrojowisk, zakładów leczni­
czych i letnisk polskich, urządzona przez redakcyę 
„Naszych zdrojów®.

Zjazd zapowiada się świetnie, jak świadczą nie­
zwykle licznie napływające zgłoszenia.

Członkom Zjazdu przysługiwać będą zniżki ko­
lejowe, co uwidocznione będzie na zjazdowych kar­
tach legitymacyjnych. Wszystkich informacyj i 
objaśnień dostarcza prezes komisyi przemysłowo- 
iekarskiej Towarzystwa lekarskiego lwowskiego dr 
Kalikst Krzyżanowski, Lwów, Namiestnictwo.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W niedzielę po południu: „Tajfun®; wieczór: „Faust® 

(występ Didura.)
W poniedziałek: „W  sieci®.

dy te  fotografować, z n i k n ę ł y  one w sposób 
tajemniczy.
. „F ak t ten naprowadził władze na domysł, że 
jeśli świętokradztwo nie zostało spełnione we­
wnątrz murów, to w każdym razie spólnik n- 
krywać się musiał w m n r a c h  klasztornych. 
Z tego też powodu dokonano aresztowań mię­
dzy służbą klasztorną, a na ks. Izydora Star­
czewskiego padły tak  poważne poszlaki, iż go 
nawet na jakiś czas poddano ścisłej obserwa­
cji"

Ofiara zbrodni.

W  dziennikach częstochowskich d. 26 lipca 
b. r. pojawiła się pierwsza wzmianka o ..trupie 
w sofie® pod Kłomnicami.

Po nitce — do kłębka, wykryło śledztwo 
sprawcę zbrodni. Wczoraj aresztowano go w oso­
bie ks. Damazego M a c o c h a ,  w Krakowie. 
Z tą  chwilą i po przyznaniu się do spełnienia 
zbrodni na ś. p. Wacławie Macocho, pozbawione 
zostały interesu różne domysły i przypuszczenia, 
nadsyłane obficie przez korespondentów naszych 
i dzienników warszawskich. W ystąpiła na plan 
pierwszy kwestya m o t y w u  z b r o d n i .

Ks. Damazy M a c o c h  podczas wczorajszego 
przesłuchania w Krakowie twierdził, że moty­
wem morderstwa była miłość do Heleny z do­
mu Krzyżanowskiej, k tórą jej mąż, Wacław 
Macoch, wywieść chciał do Ameryki. Podejrze­
nie, że zabił Wacława, bo wiedział i zdradzić 
mógł udział jego w kradzieży sukienki z obrazu 
N. P. Maryi, odpiera z całą stanowczością. 
Twierdzi ks. Macoch, że bawił wtedy poza Czę­
stochową, wyjechawszy na nrlop 4 października 
(kradzież spełniono 23 października 1909), ba­
wił w Lourdes, w Monachium, w Wiedniu. 
W dniu wykrycia kradzieży był w Krakowie, 
a dowiedziawszy się o niej, wyjechał do — 
Warszawy. Ks. Macoch przyznaje się tylko do 
s y s t e m a t y c z n y c h  k r a d z i e ż y  o f i a r ,  
składanych przez pątników. Stwierdził, że w 
ciągu, ostatnich trzech la t p o b r a ł  w t e n  
s p o s ó b  o k o ł o  10.000 r u b l i .

Mimo tego wszystkiego jednak zaprzeczenia 
ks. Macocha, iż z świętokradztwem nie miał nic 
wspólnego, nie znajdują wiary. N a s z  k o r e ­
s p o n d e n t  c z ę s t o c h o w s k i  p i s z e  w t e j  
s p r a w i e :

„Władze śledcze łącza, zabójstwo W acława 
Macocha ze zbrodnią świętokradzkiego r a b u n ­
k u  o b r a z u  w k a p l i c y  M a t k i  B o s k i e j  
C z ę s t o c h o w s k i e j ,  upatrując w zabitym 
jednego z głównych sprawców. Według przy­
puszczenia władz, zamordowany W acław Ma­
coch był p o ś r e d n i k i e m  w s p i e n i ę ż a ­
n i u  k o s z t o w n o ś c i ,  D a m a z y  z a ś  u d z i e ­
l a ł  r a b u s i o m  d o k ł a d n y c h  i n f o r m a c y j ,  
w j a k i  s p o s ó b  m o ż n a b y  d o k o n a ć  k r a ­
d z i e ż y .  Podczas świętokradztwa Damazy na 
Jasnej Górze n i e  b y ł  o b e c n y ,  okoliczność 
tę jednak tłomaczą na jego n ie k o r z y ś ć ,  tw ier­
dząc, że u m y ś l n i e  w y j e c h a ł ,  aby odwró­
ci ć od siebie jakiekolwiek podejrzenie®.

Częstochowski korespondent warszawskiego 
„Kuryera Porannego® nadsyła swemu pismu 
szereg spostrzeżeń w tym kierunku. Pisze on 
między innemi:

„Na podstawie pewnych poszlak, w tej chwili 
jeszcze nie zupełnie ugruntowanych, przypn 
szczają, żo Wacława Macocha używał Damazy 
za p o ś r e d n i k a  w sprzedaży skradzionych 
z obrazu częstochowskiego kosztowności i pereł. 
W c e l i  D a m a z e g o  z n a l e z i o n o  l i c z n e  
f a l s y f i k a t y  p e r e ł .  Prawdopodobnie słu­
żyły one Daiuazemn do z a m i a n y .  Według 
tego przypuszczenia, Damazy w y j m o w a ł  od 
d ł u ż s z e g o  c z a s u  p e r ł y  p r a w d z i w e ,  
a n a i c h  m i e  j s c e  w k ł a d a ł  f a l s y f i k a ­
ty , niezwykle cenne zaś skradzione sprzedawał 
za nośrednictwem Wacława Macocha za g ra­
nice. . . .  t  . „ • , ' ~Kto w tem wszystkiem brar udział poza Da­
mazy111) i eo °  s ûżdcymi Stanisławem Załogiem i 
Wacławem Macochem (pośredniczącym w sprze­
daży łupów) — na razie nie wiadomo. Zacho­
dzi kwestya, czy nie uczestniczyli skompromi­
towani przyjacielskimi stosunkami z Damazjm, 
ks. Bazyli O l e s i ń s k i  oraz ks. Izydor S t a r ­
c z e w s k i ,  k tó re j, jak  wiadomo, z o s t a l i  j * ż 
a r e s z t o w a n i .  Zaznaczyć należy tylko, że 
jeszcze w ciągu dochodzenia pierwiastkowego, 
bezpośrednio po wykryci* świętokradztwa, mi­
mo mylnych śladów, powstało silno_ przekonanie 
wśród prowadzących dochodzenie, jakoby zbro­
dnia dokonana została w mnrach klasztornych.

„Przekonanie to poparte było faktem zna­
miennym. Oto zauważono po przyjeździs władz 
śledczych o d b i t k i  p a l c ó w  świętokradcy na 
ścianie. Gdy w k ilka godzin potem chciano śla-

Jeden z korespondentów^ pisze z Częstocho" 
wy: Wacław Ma c o c h ,  ofiara morderstwa, po­
średnicząc w sprzedaży pereł, musiał doskona 
le —  jak  wskazują dotychczasowe poszlaki — 
wiedzieć o pochodzeniu tych pereł, czyli inacze 
mówiąc dokładnie, zdawał sobie sprawę ze świę 
tokradztwa. Na tem tle wspólnych interesó 
wyrosła jego przyjaźń z Damazym, która istot 
nie musiała być silną, jeśli ten zgodził się na 
poślubienie notorycznej kochanki ks. Damazego.

Gdy małżeństwo to kojarzyć dopiero poczy 
nał ks. Damazy Macoch, Helena mieszkała pod­
ówczas w Warszawie w Alejach Jerozolimskich, 
gdzie zajmowała 3 pokoje z kuchnią. Z mieszka­
nia tego w czerwcu odbył się ślub w kościele 
PP. Wizytek, a uczta weselna dla grona zapro­
szonych świadków wydana została przez pań­
stwa młodych w salonach hotelu Europejskiego. 
Niewątpliwie weselisko opłacił ze swej szka­
tuły ks. Damazy. Ślub dawał ks. Izydor S tar­
czewski.

Młode małżeństwo po ślubie wyjechało do 
K r a k o w a ,  gdzie bawiło około 2 tygodni.
I tutaj kończy się sielanka. Zapewne dana 
przez Damazego gotówka rozeszła się rychło w 
poślubnej podróży. Wacławowstwo Macocho wie 
wracają też wkrótce do Częstochowy, do stoją­
cej dla nich otworem kieszeni ks. Damazego. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa ks. Da­
mazy przed ślubem obiecywał Wacławowi wy- 
wianować żonę. - W acław więc przyjechał po 
owo wiano. Niewątpliwie żądania swe poparł 
pogróżką, że w razie niedopełnienia zobowiąza­
nia, ujawni kradzieże ks. Damazego. Na tem tle 
wynikła prawdopodobnie gwałtowna sprzeczka, 
która uprzytomniła ks. Damazemu mogące mu 
grozić ze strony W acława niebezpieczeństwo. 
Zapewne obłudną obietnicą wypłacenia obieca 
nego posagu zbył on Wacława, który, nie prze­
czuwając grożącego mu niebezpieczeństwa, po­
łożył się spać. W n o c y  z a m o r d o w a n y  z o ­
s t a ł  w ohydny sposób.

Jak  wykazała sekeya, trup po śmierci został 
obmyty, a rany znalezione na szyi świadczą 
wyraźnie, że zbrodnia spełnioną została w spo­
sób bardzo krwawy, gdyż przecięto aortę, co 
spowodować musiało olbrzymi krwotok.

Sielanka w Warszawie.
Ks. Damazy po zamordowaniu Wacława czę­

sto odwiedzał Helenę w Wrarszawie, w jej mie­
szkaniu w Alejach Jerozolimskich. W sprawi 
tej donosi nasz korespondent warszawski: 

Mieszkanie Heleny Macockowej przy Alejach 
Jerozolimskich było z a  r o k  z g ó r y  zapłacone. 
Wkrótce po dacie zbrodni, Macochowa przepro­
wadziła się na ul. Żelazną, ku zdziwieniu wła­
ściciela domu w Alejach. Miała przecież mie­
szkanie do końca roku zapłacone. Wyjeżdżając 
przed kilku tygodniami z nowego mieszkania 
Macochowa oświadczyła służącej, że wróci może 
za rok i na taki przeciąg czasu zostawiła jej 
pieniądzp na utrzymanie. P olic ja aresztowała 
ową słu żącą , która twierdzi, że ksiądz kilka 
razy nocował w domu jej pani. W iedziała ona, 
że był jej szwagrem, ma też przekonanie, iż 
pani była w stanie błogosławionym. Ksiądz 
przyjeżdżał zawsze w towarzystwie jakiegoś 

Stacha®,

Wspóinik?
Stach, to Stanisław  Z a ł ó g ,  służący, który 

pomagał wywieść trupa w sofie z klasztoru. — 
Według pewnych informacyj, miał on do osta­
tniej chwili przebywać w Częstochowie i infor­
mować Damazego o przebiegu dochodzeń w 
sprawie wydobytych zwłok z wody. W ostatniej 
chwili z n i k n ą ł .

Załóg pochodził z Gidel i znał okolice Czę­
stochowy dokładnie. Ksiądz Damazy Macoch 
żył bliżej z dwoma zakonnikami: Bazylim G le- 
s i ń s k i m  i Izydorem S t a r c z e w s k i m .  Obu 
ich internowano w celach klasztornych, aby po 
ciągnąć do badań szczegółowych.

Ucieczka.
Gdy „Stach® (Załóg) przed tygodniem tele­

grafował do Damazego do Warszawy, że zbrod­
nię odkryto, Damazy wraz z Heleną n a  t y c h  
m i a s t  o p u ś c i l i  W a r s z a w ę .  Widziano 
tego dnia o godzinie 1 1  rano na przystanku 
tramwajowym na rogu Alei Jerozolimskiej i 
ulicy Teodora, oczekującą na tramwaj charak­
terystyczną parę. Ksiądz w pelerynie czarnej, 
z pod której widniała biała szata zakonnika, 
stał obok przystojnej blondynki, trzymającej 
niewielki pakiecik w ręku. Na tw arzy oczeku­
jących malował się niepokój czy pospiech. Ktoś 
z publiczności, widząc to, zwrócił uwagę ocze­
kujących na strajk  tramwajowy, zaznaczając, 
że prawdopodobnie tramwaj nie rychło nadej­
dzie. Ksiądz podziękował za informacyę i za­
wołał nadjeżdżającego dorożkarza, polecając mu 
jechać na dworzec.

Ekskomunika.
J a k  donoszą z Częstochowy, z kancelaryi pa> 

pieskiej _ z Rzymu nadeszła we czwartek tele­
graficznie k l ą t w a  w i ę k s z a  (excomunicatio 
maior, anathema), r z u c o n a  n a  ks .  D a m a ­
z e g o  M a c o c h a .  Jak  wiadomo, klątw a taka 
wyłącza ekskomunikowanego zo społeczności ko­
ścielnej.

Fundusze Macochowej.
„Kuryer warszawski® donosi*. Zarząd Tow, 

wzajemnego kredytu w W arszawie komunikuje, 
że Helena Machowa miała u  niego złożone 
5620 rb. na rocznym rachunku bieżącym. Sumę 
tę  złożyła ona wpłatami następującemi: 1 lipca 
r. a. 735 rb., 17 lipca 4000 rb., 26 stycznia 
r. b. 540 rb., 15 lutego 75 rb. i 27 lipca r, b. 
270 rb.

Zarząd zawiadomił o tem władza policyjne, 
które też niezwłocznie poleciły wstrzymać ewen­
tualną wypłatę tej sumy. Oprócz tego w je­
dnym z banków znaleziono jeszcze znaczniejszą 
sumę.

® i e a e f i s h i  M  Z «
Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. —  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżąeym 
i na 4% książeczki WkSalkOY/e. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 

^  _ Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprz^aje  wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia
na giełdy krajowe zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami. aLSEfer sw z e a le sk  Icls&ltt p S f i W / e g O  gfSóWBy, Ł i s i g  L. 4 4 ).
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Pobyt k3. Macocha w Krakowie.
Co do pobytu ks. Macocha w Krakowie w 

roku zeszłym w nocy z dnia 23 na 24 paździer­
nika, to zaznaczyć należy, że ks. Macoch wra­
cał wtedy z podróży do Lourdes przez Medyo- 
lan, Wenecyę i Wiedeń. Korzystał on wtedy 
z kilkutygodniowego urlopu, który kończy! mu 
się dnia 1 listopada. Rzekomo w Krakowie do­
piero dowiedział się o okradzeniu cudownego 
obrazu na Jasnej Górze. Jes t dziwnem, że ja­
ko członek Zgromadzenia 0 0 .  Paulinów, do­
tkniętego tak g'ęboko okradzeniem, nie udał 
się wprost do Częstochowy, ale p o j e c h a ł  do 
W a r s z a w y ,  stamtąd zaś do Łodzi, gdzie nie­
wątpliwie spotkał się z Krzyżanowską.

Projekty małżeńskie.
Krzyżanowska miała wyjść zatnąż za pewne­

go mechanika w W arszawie, niejakiego Bul- 
śadzkiego, ks. Macoch jednak nie chciał dopu­
ścić do tego i wydał ją  za swojego stryjeczne­
go brata, który w jakiś czas po ślubie przejął 
list, zdradzający jej stosunek z księdzem. Od 
tej chwili zaczęły się niesnaski i burze mał­
żeńskie.

W drodze do sądu.
Aresztowany wczoraj na dworcu krakowskim 

ks. Damazy M a c o c h  przyznał się dalej, że 
dopuszczał się kradzieży pieniędzy nie tylko 
podczas składek w kościele, ale zabierał także 
na swoją własność pieniądze, o f i a r o w a n e  
p r z e z  p o b o ż n y c h  n a  m s z e  ś w i ę t e .

Zachowanie się jego po śledztwie, w drodze 
(o  sądu, było względnie spokojne. Jechał on 
w dorożce w towarzystwie dwóch agentów po­
licyjnych. Od czasu do czasu wyrywało się tyl- 
ł o z jego piersi głębokie westchnienie, przery­
wane szeptem:

«*• — Dyabeł mię opętał! Dyabeł mię opętał!
Pod pachą trzymał całą di ogę brewiarz. Gdy 

otwarła się brama sądu i miał przekroczyć 
próg — ks. Macoch przeżegnał się i wszedł.

Siekiera w celi.
Zagadkową rzeczą jest, skąd się wzięła w 

celi ks. Damazego siekiera. Ks. Macoch opowia­
da, że siekierę tę miał jnż w swej celi n a  
d w a  t y g o d n i e  p r z e d  d o k o n a n i e m  
ż b r o d n i .  Postarał się o nią, gdyż zauważył 
w futrze swem mole i chciał narąbać łup smol­
nych i następnie obłożyć niemi futro. Po mor­
derstwie siekierę obtarł z krwi i rzucił ją  do 
drewutni.

Śledztwo sądowe.
i Dzisiaj rano zawiadomił komisarz policyi dr 
H. J a s i e ń s k i  prokuratoryę państwa o wy­
niku śledztwa w sprawie aresztowanego ks. Ma­
cocha —  i od tej chwili sprawa spoczywa już 
W rękach sądu. J a k  się dowiadujemy, śledztwo 
objął sędzia śledezy dr B o s s o w s k i ,  z ramie­
nia prokuratoryi zaś jest referentem sprawy 
prokurator dr L a n g .
; Sprawca morderstwa będzie wydany po prze­
prowadzeniu przepisanych rokowań dyploma­
tycznych sądom rosyjskim. W tym celu władze 
tutejsze otrzymają akta śledztwa, przeprowadzo­
nego dotąd w Częstochowie, po uzupełnieniu 
tch zaś aktam i śledztwa krakowskiego, proku­
ra tor uczyni wniosek, aby obwinionego wydano 
władzom rosyjskim.
I Wniosek ten rozpatrywany będzie w pierw- 
iząj, a następnie w drugiej instancji, poczem 
minister sprawiedliwości poweźmie _  stanow czą 
decyzję co do wydania obwinionego. Potem 
dopiero obwiniony będzie odstawiony do gra ni­
ej , skąd władze rosyjskie odstawią go do P iotr­
kowa, gdzie odbędzie się. rozprawa.

• 3 3 , O a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
izorzędnych fabryk fortepiany, pianina, karmo* 
bie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od
cen najniższych.

t M n  Konopnicka.
Ze L w o w a  telefonują nam:
M arya Konopnicka zmarła dziś o godz. 5'15 

rano w sanatorym Kiseiki w obecności córki 
p. Pytlińskiej, syna i przyjaciółki p. Dulę- 
bianki.
i Przez całą noc ś. p. Konopnicka pogrążona 
była w lekkim półśnie. Nagle, nad ranem, zro­
biło się jej niedobrze i zażądała eteru. W t e j  
s a m e j  c h w i l i  p o c h y l i ł a  s i ę  i s k o ń -  
c z y ł a ż y c i e .

S. p. Konopnicka bawiła w zakładzie Kisel- 
ki, pod troskliwą opieką dr Wojtkowskiego. 
Na serce chorowała od Jat 15 i jeździła w ce­
lach leczenia się często do zakładów krajowych 
i zagranicznych.

W  ostatnich czasach przebywała Konopnicką 
w Żarnowcu, gdzie stan jej zuaczuie się po­
gorszył. Miewała ciągłe ataki i dreszcze.

W końcu przyłączyło się zapalenie płuc i 
to było bezpośrednią przyczyną jej śmierci.

Do sanatorym Kiselki przybyła ś. p. Kono- 
nicka z objawami puchliny i była bardzo roz­
drażniona. S t a n  j e j  b y ł  r o z p a c z l i w y .  
Mimo to była przekonana, że wyzdrowieje i 
•ągle dopytywała się, kiedy zacznie brać ką- 
ele gazowe, po których spodziewała się po- 

. -pszenia. S. p. Konopnicka marzyła jeszcze 
o wyjeździe do Nauheim.

W dalszym ciągu telefonują nam ze  L  w o- 
it a:

0  godzinie 10 rano przywieziono do zakładu 
Kiselki czarną trumnę, do której złożono zwło­
ki ś. p. Konopnickiej. Zmarła ubrana jest w 
białą suknię, twarz jej była lekko obrzękła,
oczy zamknięte, usta lekko rozchylone. Wyraz 
twarzy łagodny, bez wyrazu cierpienia.

Banie, mieszkające w zakładzie, nacięły kwia­
tów i gałązek i obsypały niemi zwłoki.

1 i f i 1, 11 P^ed południem zajechał przed
zakład karawan. Wśród zupełnej ciszy, w obe- 
c ości ro ziny, dziennikarzy i korespondentów,, 
przybyłych do zakładu, -aotono zwłoki na ka­
rawanie i odwieziono do krypty o.O. Bernar­
dynów. _ . . r

Pogrzeb odbędzie się kosztem kraju i miasta 
Odpowiedni wniosek zgłosi na dziejszem posie'

ewolucya
w Portugali).

(Telegramy ,,f|. Refor ny“ z d. 8 października.) 

Z w a lk  re w a la c y J n y c lL
Lizbona. (Doniesienie Ag. Havasa nadane 4 o 

g. 9 rano, nadeszło 8 bin. o g. 7 rano.)
16 pułk piechoty w y m a s z e r o w a ł  z ar -  

t y l e r y ą  p o w s t a ń c z ą  z k o s z a r .  Przyszło 
c!o starc ia  z gwardyą municypalną, przyczem 
wielu zostało zabitych.

Lizbona. (Ag. Havasa nadane 4 bm. o g. 11 
m. 16 rano, nadeszło 8 bm. o g. 10 rano). O 
g. 8 rano wierne rządowi wojska, które usta' 
wiły się na placu Don Pedta, oświadczyły się 
s o l i d a r n i e  z rewolucyonistami i powróciły 
do koszar. Tłum ludzi powitał wojsko okrzyka 
mi: „Niech żyje republika!".

Pcd rządom repnbltkaśskim1
Paryż. Agencya Havasa donosi z Lizbony 

Miasto zaczyna przybierać n o r m a l n y  wygląd 
Ruch tramwajowy częściowo znowu podjęty. 
Gwardya municypalna i połicya cywilna zostały 
r o z w i ą z a n e .  Utworzone będą nowe korpusy 
służby bezpieczeństwa. Admirał R e i s , szef 
rewolucyjnego ruchu, który popełnił s a m o b ó j ­
s t w o ,  i dr  B o m b a r d a  będą pochowani w u- 
roczysty sposób na koszt państwa.

Lizboną. (Ag. Havasa). Rząd wydał kilku­
nastu oficerom rozkaz, by zjawili się w głównej 
kwaterze w Lizbonie. Dotąd nie zauważono ż a- 
d n e g o  r u c h u  na rzecz dawnego rządu. Rząd 
stara się o p o w s t r z y m a n i e  ludu i armii 
przed wykroczeniami. Termin dla zebrania się 
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  dotąd nie 
został ustalony.

Paryż. Z L i z b o n y  d o n o s z ą :  Prasa nie 
mówi już wcale o królu Manuelu. Dziennik 
„El Mundo“ nazywa go „ p a n e m  Manuelem 
Braganzą" a królową-wdowę „ p a n i ą  Amalią 
Braganza". ^

Król Alfons wystosował do króla Manuela 
depeszę z wyrazami sympafyi.

Ucieczka króla.'
Londyn. Według depesz, jakie Biuro Reutera 

otrzymało z Gibraltaru od jednego z członków 
królewskiej świty, król Manuel, gdy zaczęło się 
bombardowanie, znajdował się w pałacu król. 
w Lizbonie. Potem udał się do Mafry, a stam­
tąd do Erłceira — gdzie spotkał się z innymi 
cz-onkami swej rodziny. Z E rte ira  królewska 
rodzina w otwartej lodzi odjechała do królew­
skiego jachtu, który w środę o godz. 6 po poł. 
odpłynął bezpośrednio do Gibraltaru.

Pogoda była piękna. Podczas jazdy nie spot­
kano, ani nie widziano innych okrętów wojen­
nych. Z powodu nagłości ucieczki świta nicze­
go nie zabrała i musiała dopiero w Gibraltarze 
poczynić potrzebne zakupy.

Paryż. „Ag. H avasa“ donosi z L i z b o n y :  
Wobec odmiennie brzmiących pogłosek, oświad­
czył prezydent prowizorycznego rządu B r  a g a ,  
że według otrzymanych autentycznych informacyj 
z E r c e i r a ,  odjazd króla Mannela i król. ro­
dziny odbył się w z u p e ł n y m  s p o k o j u  bez 
żadnego wypadku, tak, j a k  t e g o  D r a s n ą ł
r z ą d  r e p u b l i k a ń s k i .  -  "

Ministrowie wojny i marynarki zgadzają eię 
zupełnie ze stanowiskiem rząda i armii. Z kół 
ludności, jakoteż z garnizonów nadchodzą liczne 
manifestacye z wyrazami sympatyi dla nowego 
rządn. Z Cintra, Yianne, Ebora i innych zna­
czniejszych miast donoszą o dokonanej prokla­
m acji republiki.

Gdy ks. Oporto w Cascaes wsiadał na okręt, 
zawołał: „Jestem Portugalczykiem i spodziewam 
się, że umrę w Portugalii". Królowa A m e l i a  
zawołała do jednej z pań: „Do w i d z e n i a " .

Paryż. Z G i b r a l t a r u  donoszą: Król Ma­
nuel pozostanie prawdopodobnie jakiś czas w 
Gibraltarze, aby się przekonać, jak  się ostate­
cznie ułożą stosunki w Portugalii.

Gdy się przekona, że cały kraj uznał rzeczy­
wiście republikę, uda się do Anglii.

Londyn. J a k  dzienniki donoszą, czynione są 
przygotowania, by rezydencję ks. Orleańskiego 
zamek Wood-Norton przygotować na p r z y j ę ­
c i a  k r ó l a  M a n u e l a  i k r ó l o w e j  A m a ­
l i i .

Mscarsiwa wcbec republiki.
Paryż. W s z y s t k i e  m o c a r s t w a ,  prócz 

W atykanu, u z n a ł y  r e p u b l i k ę  portugalską.

granicznych miejscowościach Królestwa Polskie­
go wybuchł t y f u s  g ł o d o w y .  Mówią, że za­
szło 50 wypadków śmierci. v;

Rocznica anokgyi,
Belgrad. Mimo zakazu policyi odbyło się tu 

wczoraj na placu Teatralnym z g r o m a d z e ­
n i e  s t u d e n t ó w  i  uczniów; szkół średnich, 
z okazyi r o c z n i c y  a n e k s y  i B o ś n i  i H e r ­
c e g o w i n y .

Grupa studentów udała się do gimnazyum, 
aby ściągnąć wszystkich kolegów na to zgro­
madzenie. Władze szkolne nie chciały na to 
pozwolić. Wówczas studenci przemocą w t a r ­
g n ę l i  do  g m a c h u  s z k o m e g o ,  gdzie przy­
szło do  b ó j e k  między studentami a profeso' 
rami, którym dopiero połicya położyła koniec.

(srecya 1 Tnruya,
Konstantynopol. Z powodu ciągłych wydalań 

Greków i zarządzeń rządu tureckiego, przeciw 
Grekom zwróconych, p o s e ł  g r e c k i  o p u ś c i ł  
K o n s t a t y n o p o l .

Z awlatykl.
Petersburg. Kapitan Maziewicz przedsięwziął 

wczoraj wzlot na aparacie Fahrmana i osiągnął 
wysokość 1.000 metrów. Aparat z niewiadome­
go powoda zepsuł się i s p a d ł .  — A w i a t o r  
z g i n ą ł  n a  m i e j s c a .

Z Selma Mueso.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 8 października.)

Lwów. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu zgłosił pos. L e o  wniosek nagły w spra­
wie drożyzny, pos. R u t  o w s k i wniosek w spra­
wie zakładania i utrzymywania szkół ludowych 
dla mniejszości narodowych, pos, Adam wnio­
sek o zmianę artykułu X III  ustawy krajowej 
z r. 1907 w sprawie stosunków prawnych nau­
czycielstwa.

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Posiedzenie trw a dalej.

Pogsrszealo szaas 
w y b o r c z e j , -

Lwów. Mimo licznych konferencyj prezydyów 
klubów polskich, sytuacya w sprawie reformy 
wyborczej w ostatnich dniach się zaostrzyła.

Żądania bowiem prawicy, wprowadzenia _ ku- 
ryi średniej, oraz nadania kuryom wiejskiej i 
miejskiej ustrojów, nie odpowiadających zasa­
dniczym postulatom klubów demokratycznych, 
musiały wywołać w obn klubach demokratycz­
nych (ludowymi na lewicy) s i l n ą  o p o z y c y ę.

Sytuacya stała’ się tembardziej n i e p e w n ą ,  
ponieważ roztropniejsze i umiarkowane żywioły 
prawicy nie zdołały dotąd przekonać posłów 
konserwatywnych, że reforma^ wyborcza m u s i  
być bezzwłocznie, z uwzględnieniem słusznych 
żądań demokratycznych, przeprowadzoną.

Nawet usiłowania n a m i e s t n i k a  i m a r ­
s z a ł k a  nie odniosły skutku.

Dziś wyjeżdża namiestnik w tej sprawie do 
Wiednia.

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 12 52

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a J  K o n o p i ń s k i *

N A D E S Ł A N E .  ,  

A rtykuły w ty m  dziale n ie  pochodzą od 
,,  redakoyi). * < • ’ ’ :..-.

dzeniu Rady miejskiej prezydent Ciuchciński.ł 
Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w e 

w t o r e k ,  z krypty 0 0 .  Bernardynów.

\M m m  i i f e a t a

yladonioftl „ ta j Reformy"
z dnia 8 października.

Sąda&ia wsjskawe Węgrów.
W iedeń ... „Yateiland" donosi: Węgrzy sta­

w iają następujące żądania w sprawie wojsko­
w ej: U sunięcie ty tu łu  „R eichskriegsm inistei", 
komenda ma pozostać dalej niemiecką, ale 
wszystkie instrukeye i objaśnienia mają być 
udzielane w języku węgierskim. Muzyki woj 
skowe mają grać zamiast hymnu: „Boże wspie­
raj" narodowy hymn węgierski. Na guzikach 
i pasach żołnierzy mają być uwidocznione godła 
węgiersk e, tak  samo na sztandarach.

Spór o wybór deiegatiw.
Zagrzeb. Postępowanie parlamentu węgier 

skiego przy wyborze chorwackich członków de- 
legucyi wywołaio znowu zaostrzenie się sto­
sunków w Chorwacyi. Wbrew dotychczasowemu 
zwyczajowi, parlament węgierski nie wybrał 
desygnowanych przez klub chorwacki czterech 
członków delegacyi, lecz innych. Między skre­
ślonymi kandydatami znajduje się znany B a- 
b i c z - G j a l s k i .  Trzej z wybranych delegatów 
chorwackich z ł o ż y l i  s w o j e  m a n d a t y .  — 
Jeżeli czwarty delegat uczyni to samo, to Sejm 
węgierski będzie musiał przeprowadzić nowe 
wybory; według ustawy bowiem, delegacye 
tylko wtedy mają ważność, jeżeli biorą w nich 
udział także delegaci chorwaccy.

(Tflns fcłcdowy.
Katowice, z  S o s n o w c a  donoszą: W wielu

Zdrój Namedy, najsilniejszy na ziemi wytrysk. 
Nowy, silny zdrój, jaki się pojawił na reńskiej 
wyspie N a m e d y ,  w pobliżu znanego, starego 
rzymskiego miasteczka Andernacb, budzi coraz 
większy, powszechny podziw. Ogromny wybuch, 
który i  głębokości 350 m. z pod dna Renu, w 
przeciągu trzech do czterech godzin wyrzuca 
około 40.000 litrów wody na 60 m. w górę po- 
nad ziemię, zwabia już dzisiaj tysiące podró- 
óżnych, którzy w licznych hotelach i gospodach 
w okolicy tego pięknego zakątka znajdują wy­
godne, a tanie pomieszczenie. i 

Zupełnie nowem w tym zdroju, podług orze­
czenia znawców, jest zjawisko, ża woda wytry­
ska nie gorąca, jak na przykład w znanych wy­
tryskach Islandyi i Ameryki (Yellowstone Par­
kę) _  lecz jako zimny, alkaliczny, mineralny 
zdrój, a mianowicie, jako pierwszorzędny zdrój 
leczniczy. Badania chemiczne i spostrzeżenia le­
karskie stwierdziły, że zdrój Namedy z pośród 
innych najsłynniejszych podobnych źródeł za­
wiera największą ilość alkaliów z bezwodnikiem 
węglowym. To też zdrój ów okazuje się jedy­
nym w swoim rodzaju, jako woda lecznicza 
przeciw gośćcowi, cukrzycy, chorobom pęcherza, 
nerek, żołądka i jelit (wszelkim zboczeniom w 
wymianie materyi). — Wodę ze zdroju Namedy 
nalewa się do flaszek zupełnie odżelezioną i od­
robiną własnego kwasu węglowego zaprawioną. 
W krótkim czasie zdobyła sobie ona rozgłos w 
świecie nietylko jako cenna woda lecznicza, lecz 
także jako dyetetyczny napój stołowy, bardzo 
smaczny. , 7395 1

Stanisława Hewnann -
prof. śpiewu solowego — p o « g * * ó c i l a  

Batorego 18, 11 piętro
przyjmuje od 12—1 i od 3—5.

Adwokat krajowy

Dr Stanisław Sswrlej
otworzył kancelaryę 

L w ó w ,  K o p e i ? n i K a
8349 2 5

Utai iriwy t Edward KyHiii
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie przy ul. Siennej L. 7 (Mały Rynek). 
7178 1 3

Józefin a  CARNIOLI
znana art. operowa

PROF. INSTYTUTU MUZYCZNEGO •

udziela lekcyj śpiewu. Zgłoszenia między godz. 
2-4. Kraków, Karn elicka 62, parter, na prawo,

7422 1-5

Środkiem upiększającym par excellence mo­
żna nazwać mydło „Oja“, ulubione i powszech­
nie używane, jako prawdziwie nieszkodliwy zu­
pełnie wyrób. Oprócz tego, że doskonało oczy­
szcza skórę, czyni ją  także miękką i gładką, a 
wszystkie nieczystości cery znikają. Żądać przy­
słania prospektu o racyonalnem pielęgnowaniu 
ciała od firmy „Erster amerikanischer Parfii- 
meriepalast „O ja“, Wien I, Petersplatz 11.

. ... bofcjgs 5 Fużui

Narzutki na sofy i kanapy w ślicznych deso* 
niach w cenie po K 5'80 i wyżej z własnych' 

fabryk. Tylko krótki czas.

Siedmiojęzykowe 
katalogi i próbki 
na żądanie darmo 

i opłatnie.

c. i k. Dostawca nadworny i kameralny
I

w  W ie d n iu , H a n e m  m arkt 1 3 .
" a.

Fabryki w Zdircu i w Wiedniu.
— Filia we Lwowie, ulica Hetmańska L. 12. —

Kancelaria adwokacka

Dra D. SftSSKIND/
przeniesioną została na ulicę Poselską Nr 18 
(róg ulicy Grodzkiej). Telefon Nr 823 (1423). 

7401 1 3

zwraca się uwagę na przetwór 
M S Z i t M l U  T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez
lekarzy często zapisywany. 1086 11 24

JLtotsa.Ejra (Austr. Riyiera)
Sezon do października. 
Średnia tem peratura wody 

S 2 # C .
Prospekty za darmo wysyła kom isja klima' 

tyczna

Abbacya, Slatfnastrasse 11.
5394 6 6

P r Gustaw P raetzel
lekarz-dentysta powrócił, 

ordynuje jak  dawniej Rynek 29.
7391 1 5

Perolin. Ten wypióbowanyi wszędzie chętnie 
widziany środek do ilezinfeki yi pow ietrza został
odznaczony na „ P i e r w s z e j  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  w y s t a w i e  ł o w i e c k i e j  w W i e ­
d n i u  1910 r o k u "  austryacką nagrodą pań­
stwową. 7400 1

hygieniezna, lecznicza 
i ortopedyczna.

Mlęsienie ręczne, wibracyjne i elektryzowanie. 
Leczenie gorącem powietrzem. Aparat Roont 
gena w celach rozpoznawczych chorób wewnętrz­

nych i chirurgicznych.

Zakład Zandeipski
ni. Zyblikiewicza 3. Teł, 1393.

Dr Merz. Dr Staszewski Dr Wachtel.
6324 7 13

Aduokot dr T. ZaHrze&isRI
ul.

przeniósł kancelaryę
Bracka 13, I p. — Teł. 1430. 

7326 1 3

Po&ziękewam®.
Niżoj podpisana rodzina składa ninieiszem 

n a jg o rętsze  p od zięk ow an ie  w szy stk im , * k tórzy  
oddali ostatnią przysługę na pogrzebie

E r  T a d e u s z  Z s i e i s k !
s p e c y a l is ta  ch o ró b  dz iec i, ordynuje od g. 3 1

przy ul. Karmelicki 3j L. 6. — Telefon 618.
6526 2 10

Wszystkim P. T. Czytelnikom
poleca się najgoręcej znaną tkalnię wyrobów bła- 
watnych i płóciennych Braci Krejcar wDubruszce 
9200, Czechy. Nim kto co zamówi, niech zażąda 
obfitego zbioru próbek, któro wymieniona firma 
wysyła zadarmo, opłacone. Niech się każdy prze­

kona, zamawiając na próbę.
6592 2 200

Lekcyi śpiewu solowego
udziela

Dyp. Wiktor Barabasz
R y n e k  3 9 ,  o < ł  l O — 1 1 .

6756 6 10 '

zmarłej dnia 4 października 1910 w 70 roki 
życia.

Cześć jej pamięci.
Samuel Schudmak, inż. Adolf Schudmak, Antwer* 

pia, jako synowie. — Róża Schwanenfeldowa, He­
lena Hetzgerowa, Salomea Hillelowa, Jadwig* 
Amelsenowa, Laura Wegowa, jako córki. —  Bij. 
downiczy Leon Schwanenftld, inspekt. Daniel Meł 
ger, dr Maurycy Ameisen, dr Fryderyk Hillel, Inż. 
Salo Weg, jako zięciowie. 7418

Kursa 4sl©fj] aiicane.
Wiedeń, 8 października. (Giełda południowa.)
Marki 117’ó8. Renta majowa 93-10. Renta kotonowa 

„Bgierika 91 65. Aknye auatr. tak i. kroii 667 75. Akoja 
węg. z akt. kied. 861-50. Akcye Anglobankn 316 50. A kcje 
Unionbankn 6-28'—. Akoye Bankvereinn 558-—. Akaye Lan- 
derbanku 633-50, Akcye kolei państwowych 761-75. Lom­
bardy 117-50. Akcye fabryki broni 739-75, Akoye tyto-

owe 377-—. Alpiny 767-50. Riroa-Mnranyi 697-50. Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 283o . Loey tureckio
•256-'7E>. Ruble 254-75. Akcye galic. Banka hipotecznej
o—-—.

Usposobienie: sil. e.
Berlin, 8 października. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 209-50. Tow dyskontowe 189-75.
Usposobienie: utrzymano.

Giełda warszawska.
W arszawa, 8 października. Q(
4 '/.-proceutowa renta rosyjska 94 40 rb., o-proo. poty­

czka rosy iska I emisyi 479-50 rb.-, 5-proc. potyczka U 
emisyi 3 11-50; szlacheckie 3 3 0 - - ;  4-1,-proc. listy ziem­
skie 93-85; 4-proo, listy ziemskie 81-oO rb.; 5-proc. li­
sty m iasta Warszawy 96-80 rb.; 4 '/ ,-procentowe listi 
miasta Warszawy 9F50 rub.; 4‘/a proc. listy iódzk.

z dniem l października WO roku

Newo stworzony
Magazyn koniekcyi damskiej

Antoniego Wrześnlewskiago,
długoletniego współpracownika firmy Bogusława Her- 
sego w Warszawie i Henryka Schwarza w Krakowie, 
wykonywuje gustownie wszelkie zamówienia. Ceny 
nainiższe. — Kraków, ul. Jagiellońska 7, I p 
(róg Szewskiej). —  Filia w Zakopanem pod firmą 

Anatolii Wrześniewskiej.
6772 2 5

Berlin 46"18.
Giełda zbożowa.

Budapeszt, 8 października.
Pszenica na październik 10-29 d° 

kwiecień 10-43 do 10-45; żyto n a  październik od / 56 do 
7-54; żyto na kwiecień 7 80 do-7-81; owies na paździer­
nik od 7-87 do 7-88; owies^ na kwiecieu 8-30 do 8-31, 
knkurndza na maj 6'52 do o'53; rzepak do ;

Oferty mierne, chęd kupna mierna, usposobienie słabe;
pięknie.

Piz; pd i stand, dbtad i
pamiętajmy

Ado. Dra Cdilbeima oaHleza
przeniesiona do domu 7232 3 5

LeSicyi śp iew  soloaego udziela 
M A R Y A  N IZ IE  N 1E C K A  l oTou}arzysiw}ę„SzHoVy ludowej«»

i

długoletnia uczenica prof. M a r s  o. 
Zgłoszenia przyjmuje między 2—5 po południu 
ulica K a r m e l i c k a  L. 25, II. p. 7246 2przy uiicy to . Krzyżu L. 5, II. p.

N i e  d r o g ie ,  a  d o t e e  Własnego -wyrobu ł u l i / n  W  Z w i ć J Z k U  K s t o l i o k i c h ^  K r ćIW C Ó W ..«( 
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od Wiedeńskich ‘I ' “ Kraków( F lorvańska 7. (Tuż przy Rynku t w o .  ’ti l i



Sobota 8 Października ly lO , ta b  W j$. U fi O f i  Al A Nr 460.

9 a r y s M e  m o d e l e  i k » i
F a so n y  — F a n ta zy e  — P lo r a

g  f i ? l j » e a s f c  B l u z k i  i  H a l k i ,  K o r o n k i ,  W s t ą ż k i ,  

Ca I t l @ i  '  1  "  y ’ - Z a b ? t y ,  B o a ,  S z a le ,  M a-

?13fi 4 10 I! r a k ó w , L in ia  A -B
t e r y a ł y  j e d w a b n e .

polecają Żakiety włóczkowe, torebki.

J & L -w p  t o n i e g ' *

wyrabia eleganckie uniiormy dla c. i k. olicerów i dla jednoro- 
czniaków oraz ubrania cywilne i sportowe....................- ..................

B O  .  C e & y  u n s i a r k o w a a s .6185 10 0

^  Henryka Mellera
-  w Krakowie,' orzg ui. Floryansklel 1.32 tezetiw  tukierni p. Michalika)

sprzedaje „ O M E G A K i inne precyzyjne zeg ark i 
po conacli p rzystępnych . Przyjm uje w sze lk ie  
reperacye. Poleca się łask . P . T . Publiczności.

K .  i  R .  M O O R 5 K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 2 .  T e l e f o n  1 7
są jtsż so lo w e  sta rolt 1 9 1 0 F a a t r a  g o t o w e  i  a a  s z t u k i  2 r 3 2 E 3 X ” Ł £ S 5 £ i k a n i ś . e '  i

5624 22 24

K i s i l i ! !  polsku l sKłstf net
Ff. EterfB ffl M o s / i s

3 S  u l .  F i o r y a ń s k a  3 5
S tacja  kolei elektr. — poleca 

Kuty, libretta i wyciągi fortepianowe 
do najnowszych operetek, Nowa oriy- 
cya nnt od 24 lial. począwszy. — Prze­
wodni;; i po wszystkich miastach i k ra­
jach od CO ha!, począwszy. —  Kartki 
artystyczne i widokówki. - -  Katalogi 
na żądanie bezpłatnie. — Żurnale naj­
nowsze dla pań i dzieci w pojed. sprzo 
dąży. 0620 4 o

Z n a jd ą  umieszczenie:
U c z e ń

w zawodzie cukierniczym i fabrykacji 
c z e k o la d y ................- - - - - - ................

S u b j e k t  c u k i e r n i c z y
uzdolniony w cukrach, dekorowaniu tor­
tów i obsta lunkach ....................................

Zecer lub maszynista
rozporządzający kilkoma tysiącami ko­
ron, może albo do spółki albo sam ku- 
Pić drukarnię, dobrze się rentującą. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini­
s tra c ja  „N, Reformy u pod 7269.

7260* 3 3

F a r b o i a r a i B i e  w ł o s ó w  brody i wą- 
sówj należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je dokładnie proszkiem:

j z n r
który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. P a k i e t  2 5  I s a H e r z y .  
Wszędzie po nabycia w aptekach i tlro- 
gueryacli. 4856 27 30

*  a k o p & l t f e
v P r z e c z n i c a  5 .
Panienki lub Panie znajdą dobre umieszczo- 
nie z calem utrzymaniem i troskliwy opiekę 
Wf dC Łul prywatnym (nio ponsyonat); forte­
pian w dom a; na żądanie lekcje  muzyki.

Tamże osobno do wynajęcia pokój z o- 
Bzkloną werandą, na piętrze, stoue. zny, z prze­
ślicznym widokiem, z utrzymaniem lub bez.
'  Wiadomości odzieli też p. Antonina Salomo­
nowa, Kraków, Sławkowska 2. 7157 4 0

i :  S p e c y a l n y  |

M A G A ? v f »
m e b l i  k w c h en say c ls  i p r z e d -  

; 5 p o k o j o w y c h .  — P a t e n t o w e  
p a k i  n a  w ę g le  i  z m y w a ln i e  
n a j n o w s z e g o  s t y l u  w  n a j ­
w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o le c a :

PETZENBAUM
ul. Starowiślna 1. 33.

5730 9 10

P a n n a
do eksp. sklepowej z dobrego domu, 
z wyższera wykształceniem, władająca 
biegle językiem niem ieckim .....................

P ła t n ic z y  z  h a u e y ą
uzdolniony w zawodzie swoim - - - - -

w Cukierni Lwowskiej
J .  2MEAcłi.CŁli.lsL£Ł
7i5» Fioryańska 45. 4 ir>

P O M k i
hipoteczne na realności miejskie i dobra. Naj­
wyższe pożyczki osobiste urzędnikom, profeso­
rom, nauczycielom stałym, pocztmistrzom, ad- 
jnnktom, rospieyentom, nadstrażnikom z pła­
cą ponad 1600 koron, w cia^n kilku dni: 
Zastępstwo banków, Lwów *75. Markę do­
łączyć. Uczciwość poręczona. 6K67 6 9

^ a n n a
zdolna do ekspedycyi, potrzebna do cn- 
kierni A d am a P i a s e c k i e g o ,  
K r a k ó w ,  Długa 10 . 4801 3 o

Miód patokę
kuracyjny i deserowy z własnej pasiek', wysyła 
w 6 kg. puszkach a  7 K opłatnie ks. Wł. Mi- 
kitka, proboszcz w Kupczyńoach, p, Denysów. 

5711 16 O

porządsie wykonane po najtańszych cenach fabrycznych.
Nr. 8008. Piękna fajka 
rogowa z ciemno nakra- 
pianą główką drewnia­
ną, wykładana i kuta 
metalem, co zapobiega 
pęcznieniu, z rogowym 
cybuchem, długą rogo­
wą trestką, ‘ rogowym 
odlewaczom i giętką, 
długości 54 cm. K U60. 
F a jk i . w clegantszem 
wykonaniu K 1 ‘80, 2 — 

2 80, 3 50 i wyżej. 
Ryzyka niemal Zmiana 
dozwolona lub zwrot pie­

niędzy!
W ysyła za nadesłaniem 
pieniędzy z dolicz, porta 
lab za zaliczką c. i k, 

dostawca nadworny

HflHNS KONRAD. Briat Hr 2961 Czuty.
Główny katalog z przeszło 3000 rycin na żą- 
danio gratis i f ran ko. 6154 3 5

e b e s e t  _jBnrn*$SBE\

F IL IA  C. K. U P R Z Y W . G A L IC .  A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E

W chód z -Rynku głów nego L. 21
b iu ra  p a r te r o w e , te le fo n  Nr 3 6 1 :

Kantor W ym isny sp rzed a je  i k u p u je  papiery  w artościow e, m onety  z a ­
graniczne, w ydaje  listy k redy tow e i czeki na zagranicę, w ypłaca kupony i w y­
losow ane e fek ty  bez p o trącen ia  prow izyi, ubezpiecza pap ie ry  losow ane przeciw

strac ie  p rzy  losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe d»-
posits) w opancerzonych  kasach  ogniotrw ałych.

P r z y jm u je  z a m k n ię te  i o p ie c z ę t o w a n e  kuferki i k a s e ty  ze srebrem
i inne rai kosztow nościam i przez w akacye do czasowego przechow ania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych W rachunku  bieżącym  i na
książeczki rach u n k u  b ieżącego ; w ydaje  n a  żądanie oprocent. asygnacye kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożow e F ilii p rzy  ulicy Zacisze. O sobny 
m agazyn tranzy tow y . O sobny to r kolejowy.

S p r z e d a ż  w ę g l i  k r a jo w y c h  i ś lą s k ic h .
W c h ó d  z  u lic y  B ra ck ie j  — p arter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa, pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w artościow ych  i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.)
I. p ię t r o — te le fo n  N r 7

Oyrekcya u d z ie la  inform acyi w sp raw ie  kredytów  budow lanych  i pożyczek h ip ,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierna. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą,
Mg«cCT;iiESBaĤ 3 raaMsro3aiffS£SBre^

Uzdolniona panna
w hafcie i białem szyciu, poszukuje zajęcia 
prywatnie, Zgłuszenia pod L ;0. W. poste re­
stante Kraków, za okaz. kw ita  inser. 7276 3 6

S u b j e k t
z działu bławatnego, posiadający mają­
tek, może nabyć sklep dobrze się ren- 
tnjący, lub też wstąpić może jako spól- 
nik.^ Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad­
m inistracja „N. Reformy-1 pod 7270.

7270 3 3

i k l

i i i ,  I I I  1 I I I .

H e m y t n  S ą c z u .

m u u u  i t l

Wielki wybór powozów i w ó ż k o w A ^ ' Przyjmuje, w 'zam ian i starć'pow ozy

» l t r  ‘c z t e r n a s t a  ‘ 0 0  V . )
W IESŁAW Ą RADWAŃSKIEGO

w  K rafoow ifi, p r z y  u l ic y  Lu& icz, n a p r z e c iw  d w o rc a  k o le jo w e g o
poleca wypróbowane, o tizn łiczo jie  n a  w y stu w u c li i ogólnem uznaniem ciesząco się 

środki w ła s n e g o  w y r o b u , jako to: .
B’le €  w y d e lik a tn iiiją c e :  Krem waselinowy, cena 40 hal. 0 trąbki migdałowo z zapa­

chem czeremchy, cena 60 hal. Płynno mydło glicerynowe, eona 70 h.
N a  p o r o s t  w ł o s ó w :  Wodę cbinowo-cbmiclową, cena F20 K,
W  h y g i e n i e  z ę b ó w :  Czysto roślinny fiołkowy proszek do zębów, cena 60 hal. Wodę ana- 

terynową 80 hal. Wodę antyseptyczną, cena 80 hal. - *
N a o d ś w ie ż e n ie  p o w ie tr z a  p o k o jo w e g o :  Spirytus leśny, cena 70 hal.
N a p ie g i ,  w y r z u ty  s k ó r n e :  Krom Loro-glicerynowy po 35 hal. i po 80 ha!. .Krem 

wsonodnich piękności, cena 1 K. Krem lanolinowy po -35 hal. i 80 hal.
N a  o d c i s k i :  Płyn, cena 70 hal. P laster po 30 hal. i 50 hal.
Na k a s z e l  i  c h r y p k ą : Syrup ziołowy, cena 1 K. Ziółka piersiowe, cena 10 hal. Syrnp 

gnaj ̂ kołowy, cena 2 K.
Oprócz tego poleca Apteka swój bogato zaopatrzony skład wszelkich środki w krajowych 

i zagranicznych, artykułów gumowych, specyalności paryskich i t. p 5810 6 12

Na raty maszyny
d o  s z y c i a  i h a f t u  —  p o l e c a  
największy skład w kraju
58 5 f i r m y  8 o

II. P a w ło w s k i
w  K r a k o w i e ,  R y s i e k  1 8 .
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie

Uwaga: C. i k. austro-węg. Konsulat 
stwierdził, że firma Singer Co. wyrabia 
swoje „oryginalne11 maszyny w W itten­
bergu, prn-kuij prowincji Brandenburg, 
zaś kierownictwo handlowe posiada w 
Iłamourgn. Jestto  więc firma niemiecka, 
którą „Straż Polska1- zaliczyła do bojkotu.

P sM iila  sfe mmi go R®m
domu w Rynku głównym, przy uL Flo­
ry ans ki cj, Grodzkiej, lab przy jednej 
z ulic blisko Rynku głównego.

P o t r z e b n e  z a r a z  na hipoteki 4 no­
wych, dużych kamienic czlery sumy po 
50.000 K na 0 °/0. — Wiadomość w itan- 
celaryi Dra Franciszka riiussila, adwo­
kata, Karmelicka 1. 15, I p .  73'j9 2 3

k i g i j i i i o
zaraz 1q& od 1 października

3  p o k o j e  słoneczne, przedpokój, 
kuchn ia, łazienka, sp iżarka, oświe­
tlen ie  e lek tryczne etc., p ra ln ia  na 
s try ch u  z urządzeniem .

T a p eto w a  4 8 .
W iadom ość na m iejscu lub u  bu­

downiczego E l e ś o & e r g e r a ,  Grodz­
ka 6 9 , te ł. 15 6 7 . 6547 £0 20

§ @  s p r z e d a n i a  ■
6 morgów pola wraz z bndynkami i o- 
grodem, mila drogi od Podgórza. Bliż­
sza wiadomość u J . Pressera, Kraków, 
Wielopole 9. 7239 3 3

B o  s p r z e f c i f e
folwark, 1 km. od \V. Krakowa oddalony, obej­
mujący 32 morgi dobrej ziemi, wraz z łąkami, 
budynki gospodarcze dostateczno, przeważuift , 
nowo, dom mieszkalny murowany, wygodny, 
obciążeń hipotecznych niema, przystanek kolei 
w miejscu. Wiadomość z grzeczności w handlu 

p. Olszowskiego, Kraków, Mały Rynek.
6329 5 6

T y l k a  y j p F @ § g
z naszej wysyłane 

fabryki

m aSeire .-a 
t i l i r a m a  

mesKie i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą ilość! ^0B|i 

R esztk i za  bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SUBET£ASł Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 Śląsk austr. 5985 12 o

I l u s t r o w a n y  y c n n ili bandaży i 
”  leczen;a przepukliny za nadesłaniem 30 ha­
lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. .-i, 6455 23 O

Pb RHiwuższyeh cenacfi.
kujiuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. Schw arc, Kraków, nl. E stery  11. ?

6383 40 20

koniak leczniczy
D c s ń i to ż n m td z ie .

G . M A U P A S 8 A N T .

E P 1 I E T ,
W ielkie nieszczęścia wcale mnie nie zasmucają, 

thówił Jan  Bridelle, stary kawaler, uchodzący 
sceptyka. Widziałem wojnę zblizka: depta­

łem ciała poległych bez wzruszenia. Gwałtowne 
przewroty w naturze, albo barbarzyństwa ludz­
kie mogą przejmować nas grozą i oburzeniem, 
ńle nie dają nam wcale tego ściskania w serca, 
f£go dreszczu odczuwanego w krzyżach na wi- 
doff pewnych małych, nerwami naszemi wstrzą- 
®ających rzeczy.

Najgwałtowniejszym smutkiem, jakiego można 
doświadczyć, jest z pewnością s tra ta  dziecka 
dla matki i s tra ta  matki dla człowieka. Je s t to 
straszne, wielkie, to wstrząsa i szarpie, ale z ta ­
kich katastrof można się. wyleczyć, jak  z ran 
głębokich, krwawych. Są zaś pewne spotkania, 
r»pwn6 p°dpatrzone rzeczy, pewne troski tajone, 
r>niv i J - ^ ^ d o w a n i a  losu, które budzą w nas 
Ha* nrzw ir,8111̂ 11̂ ! 1 myśli, które otwierają na 

i „ł, o, anu t aR mnicze podwojo cierpień » • -  
ralnycb, .™l oćvauych, nieuleczalnych, « tf te  
głębszych, ze wydają siQ }agoduemi, o tyle do­
tkliwszych, ze wydają sią pra6wie nieuckwyta««i, 
o tyle więcej upartych, o ile się wydają udaoe- 
*ai, pozostawiają nam w duszy jakby niezatartą 
«lad smutku, posmak goryczy, uczucie rozczaro­
wania, którego długo nie możemy się pozbył 
_ Mam zawsze przed oczyma dwie czy trzy rae- 
fezy, których diudzy nie zauważyliby a pewno- 

a  które wnikły we mnie, jak zakłucia nie 
- 0 wyleczenia.

Nia zrozumielibyście może w zruszenia/ jakie 
1111 pozostało po tych silnych wrażeniach. Opo­

wiem wam jedno tylko. Bardzo jest dawne, ale 
tak  żywe, jakby wczorajsze. Może być, że moja 
własna wyobraźnia wpłynęła na moje rozrze­
wnienie.

Mam la t pięćdziesiąt Byłem młody wówczas 
i studyowałem prawo. Trochę smutny, trochę 
marzyciel, nie byłem wcale zwolennikiem hała­
śliwych kawiarń, krzykliwych kolegów i głupich 
dziewcząt. Wstawałem wcześnie i jedną z moich 
największych rozkoszy były samotne przechadzki, 
około ósmej godziny rano, po szkółce drzewek 
w luksem burskim  ogrodzie.

Nie znaliście tej szkółki? B,vlo to coś, jakby 
zapomniany ogród z ubiegłego stulecia, ogród 
tak  ładny, jak  słodki uśmiech staruszki. Gęste 
płoty odgraniczały wąskie a  regularne aleje, 
aleje zaciszno pomiędzy dwiema ścianami liścia 
strzyżonego według pewnej metody. Wielkie no­
życe ogrodnika cięły bez miłosierdzia odrasta­
jące gałęzie; a tu i owdzie spotykało się kląby 
kwiatów, rzędy młodych szczepów uszeregowa­
nych, jak  pensyouarzo na przechadzce, grupy 
wspaniały«h róż lub drzew owocowych.

Chodziłem tam prawie codziennie rano. Sia­
dałem na ławce i czytałem. Od czasu do czasu 
opuszczałem książkę na kolana, aby pomarzyć, 
aby się wsłuchiwać w tętniące do okoła mnie 
życic Paryża i rozkoszować się temi szpalerami 
grabiny na dawną modę.-

Spestrzegłem się jednak wkrótce, że nie sam 
uczęszczałem io  teg® miejsca z chwilą otwarcia 
bram i spotykałem się tam często oko w oko 
z dziwnym małym staruszkiem.

Nosił trzewiki z« srsbrnenn sprzączkami^ spo­
in ie  upięte ped kolanami na czai nycli pończo­
chach, długi tabaczkowy surdut, żabot koron­
kowy i szary kapelusz z niemożliwie szerc emi 
krysami.

Był bardzo chudy, kościsty, pomarszczony 
i uśmiechający się. Jego żywe oczy drgały, pize- 
rzucaly się nieustannie z przedmiotu na przed­

miot. W ręce miał zawsze wspaniałą laskę ze 
złotą gałką. _ - •*.

Ton człowieczek dziwił mnie najprzód, później 
zaś zainteresował mni® nad wyraz. I  czatowa­
łem na niego, śledziłern zdaleka, zatrzymując 
się na skrętach szpalerów, ażeby nie być do­
strzeżonym.

I  oto pewnego ranka, kiedy mu się zdawało, 
że jest sam, zac/ął wykonywać szczególne ru 
chy: najprzód parę małych skoków, później głę­
boki ukłon, następnie przebierał swemi cieu- 
kiern i nogami w powietrzu Z wielką jćSZCZe zrę­
cznością, wreszcie obracał się z elegancją na 
jednej nodze, podrygując w śm eszny sposób, 
uśmiechając się jakoby do publiczności, wdzię 
cząc się, rozkładając ręco, wykręcając swój kor­
pus maryonetki, zw racajac się na wszystkie 
strony z uprzejrnerai ukłonami. Tańczył!

Osłupiałem zo zdziwienia, zadając sobie py­
tanie, który z nas dwóch zwaryował — on, 
czy ja.

Ale przest J  nagle tańczyć, postąpił naprzód, 
jak  robią aktorzy na scenie i ukłonił się, cofa­
jąc się wstecz i posyłając drżącą ręką pocałunki 
dwom rzędom strzyżonych drzew.

I  zaczął się znów z całą powagą przechadzać.
Od tego dnia począwszy, nie spuszczałem go 

z oczu i co rana przypatrywałem się jego dzi­
wacznemu tańcowi. .

Opanowała mnie szalona chęć zapoznania się 
z nim. Odważyłem się też pewnego dnia i ukło­
niwszy się, zaczepiłem go:

— Ładny mamy ranek — rzekłem.
Ukłonił się.
— T ak panie, jak za dawnych, dobrych 

czasów.
W tydzień później byliśmy przyjaciółmi i po­

znałem jego historyę. Był nauczycielem tańców 
w operze za czasów Ludwika XV. Ładną laskę, 
która także zwróciła moją uwagę, otrzymał 
w upominku od hrabiego de Clermont. I  kiedy

się z nim zaczęło mówrie o tańcu, niewyczerpany 
był w opowiadaniu.

Otóż pewnego dnia tak  mi się zwierzał:
— Ożeniłem się z Castris, panie. Zaznajomię 

was, jeżeli sobie pan życzy, ale ona trochę pó­
źniej tu taj przychodzi. Ten ogród, widzi pan, 
to nasza rozrywka i nasze życie. To wszystko, 
co nam z dawnych czasów zostało. Zdaje nam 
się, że bez niezo nie moglibyśmy egzystować. 
To jest s ta ie  i dystyngowane, prawda? Zdajo 
mi się , że oddycham tutaj powietrzem, które 
się nic nie zmieniło od czasu mojej młodości. 
Przepędzam tu  z żoną całe popołudnie, sam 
jestem tutaj od rana, bo wstaję wcześnie.

Zaraz po śniadaniu wróciłem do Luxemburgu 
i niebawem spostrzegłem mego przyjaciela, po

I  nagle, zw racając się do swojej starej to* 
warzyszki, ciągle milczącej i poważnej:

—  E liz o  — " rzek ł —  czy  z e c h c e sz , czy  b ę ­
d ziesz ta k  dobrą, żeb y śm y  p ok aza li pan u  co to  
b yło  ?

* Rozejrzała się na wszystkie strony, wreszcie 
podniosła się z ławki i, nie mówiąc ani słowa, 
stanęła naprzeciwko niego.

I  zobaczyłem rzecz niezapomnianą.
Przesuwali się tam i nazad z dziecinnemi 

grymasami na tw arzach, uśmiechali się do sie­
bie, balansow ali, pochylali się, podskakiwali, 
podobni do dwóch starych lalek, wprawianych 
w ruch przez skonstruowany przed laty, zużyty 
ju ż  troch ę m echanizm .

1 patrzyłem na nich, doświadczając dziwnie
dającego ceremonialnie ramię malej, czarno ubra-1 smutnego wzruszenia. Zdawało mi się, że widzę 
uej staruszce, której zostałem przedstawiony, przykre a komiczne zjawisko, jak iś cień jnbie- 
To była C astris, wielka tan ce rk a , ulubienica głego ^stulecia. Na śmiech i na płacz mi się 
książąt i króla, kochana przez cały ten świat 
uprzedzająco grzeczny dla kobiet.

Usiedliśmy na ławce. Było to w maju. Zapach 
kwiatów rozchodził się w czyściutkich alejach; 
słońce przedzierało się przez liście i rzucało na 
uas swoje złote promienie. Czarna suknia Castris 
zdawała się cala kąpać w blasku

Ogród był pusty. Zdaleka dochodził turkot
powozów.

— Zechciejże mi pan wytłómaczyć — zapy­
tałem starego m Rtiza tańców — co to jest 
menuet?

Drgnął.
—  M enuet, panie, to król tańców i taniec 

królów, rozumie pan? Odkąd niema królów 
niema też i menueta. '  ’

I  górnym, dytyrambicznyni stylem rozpoczął 
długą pochwałę, z której nic nie zrozumiałem.
Chciałem, zeby mi opisał wszystkie kroki, ruchy, 
pozy. P lą ta ł się jednak , burząc się na swoją 
nieudolność w opowiadaniu, zdenerwowany i zmar­
twiony.

zbierało.
_I stanęli nagle, skończyli figury tańca. Przez 

kilka sekund stali naprzeciwko siebie, w yrabia­
jąc dziwne grymasy, w końcu uściskali się, 
łkając. ; * f

W trzy dni później wyjechałejji na prowincyę. 
Nie zobaczyłem ich już nigdj*. Kiedy w dwa 
lata wróciłem do Paryża, zniesiono szkółkę w 
Lusemburgu. Co się też stało z nimi bez ich 
starego ogrodu pełnego labiryntów, z tem tchnie- 
mem przeszłości, z temi miłerai kręt cmi szpale­
rami?

Czy żyją jeszcze? Czy błąkają się po nowo­
czesnych ulicach, jak  wygnańcy bez nadziei? 
Czy tańczą, widma ucieszne, fantastycznego 
menueta między cmentarnymi cyprysami, w oto­
czeniu nagrobków, przy świetle księżyca?

Wspomnienie ich nie opuszcza mnie, prześla­
duje, dręczy, tkw i we mnie, jak rana. Dlacze 
go? Nie wiem sam.

Śmiesznem wam się to wyda, zapewne?

ł f t fi _ )  A  I  r  1  R o g ó ż k i ,  c h o d n i k i  k o k o s o w e ,  m a t y  j a p o ń s k i e .  S z c z o tk i ,  t r z e p a c z k i ,
■  *97110 HSO ¥ l.ncnnminl p i ó r o p u s z e ,  m a s a  f r a n c u s k a  i  l a k i e r y _ d o  p o d ł ó g .  S z n u r y  d o  b i e l i z n y ,
■  W O Z - l l t l  l l l O  1  8  U l l i l B I l l i l  b  I I  p r z y b o r y  d o  p r a n i a .  K a lo s z e  r o s y j s k i e  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  10 m y-

" ■ ■ ■ V  W I  •  ■ •  I I I  tie łek  dużych j s o r to w a n e  £gpacłiy  K. I’8 0  —  n a j t a n i e j  u  f i r m y

SporiF i  g§pó%a, M y s ó w
ul. Fioryańska 14. Hotel pod Różą
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Magazyn i pracGwnia

roni w ń
pod firmą

S S K I N A  K N G B E Ł
w Krakowie, ul. Grodzka 35, i. P-

poleca nowości w robotach rozpoczętych 
' wykończonych. — Największy wybór 
Kanw i włóczek oraz najnowszych Przy­
borów do haftu pierwszej jakości. 

•Przyjm uje się wszelkie oprawy podu­
szek, m akat itp. Ceny stałe i um/arko 
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia sie odwrotnie. Zakład ryso­
wniczy na  miejscu. — Przyjmę kilka 

f panienek do haftu. 6211 10 48

A g r o n o m
Poznańczyk, Jat 32, egzaminowany z pra­
ktyki i z teoryi, z jak najlepszemi re- 
komendacyami, posiadający poza sobą 
studya rolnicze w Lipsku, który z do­
brem powodzenieniem zarządzał mają­
tkami w Prusach i Galicyi, szuka po­
sady jako

r z ą d c a  d ó b r .
Zgłoszenia uprasza adresować: 

„ O szczęd n y  adm inistrator**
do Administracyi ,,Czasu“, Kraków, uli­
ca św. Tomasza 32, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 7329 2 2

■ A

K łus m m
OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

BIURA PATENTOWE
PETERSEURG-Wozniesienakij ProspektNr. 20. 

BERLIN-Postdamerstr. Nr. 3.

5612 9 0  1

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam, że nadałam na poczcie 

w Zakopanem list, w którym znajdował 
się weksel z moim podpisem „Magdalena 
Grabowska". L ist ten  nie został dorę­
czony. Zwracam uwagę, że za weksel 
ten nie przyjmuję żadnej odpowiedzial­
ności. 7315 2 3

Magdalena Grabowska vy Zakopanem.

Proszę przejrzeć
w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro­
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychm iast za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca Eanns 
Konrad, w Briix Nr 2983 (Czechy). 6173

#  SPECYALNY :: ^
M a g a z y n  m e b l i9

m ' kuchennych 
|  i przedpokojowych

poleca

E. PLESSNER 
S z e w s k a  2 1

6029 17 48

L. 4773. 6967 2 2

Konkurs
Przy Wydziale powiatowym w Chrza­

nowie jest do nadania posada d o z o ro y  
d r ą g o w e g o  Z siedzibą w Krzeszowi­
cach. Ł

Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie na jeden rok za wynagrodzeniem 
po 100 koron miesięcznie. Po upływie 
roku może nastąpić stabilizacya, która 
nadaje prawo do poborów: 1200 K  ro­
cznej pensyi i 300 K na koszta obcho­
dów, tndzież prawa do nabycia trzech- 
leci po 75 K i do zabezpieczenia ua 
wypadek niezdolności do pracy (eme­
rytury).

Obowiązki dozorcy drogowego określa 
instrukcya, zresztą winien się tenże 
ściśle stosować do zarządzeń Wydziału 
powiatowego, a w szczególności inży­
niera dróg powiatowych.

Ubiegający się kandydat o p ow yższa  
posadę ma się wykazać oprócz ogólnych, 
warunków jak  nienaganne i moralne 
życie, wiek niżej 40 lat, zdatność fi­
zyczna:
a) że posiada elementarne wykształ­

cenie;
b) że jest praktycznie obznajmiony z ro­

botami na drogach i konserwacyą 
tychże;

c) skreślić w podaniu dotychczasowy 
przebieg życia i zatrudnienie przy 
poparciu tego odnośnymi świade­
ctwami.
Pierwszeństwo w uzyskaniu powyższej 

posady zastrzega się wysłużonym pod­
oficerom oddziałów technicznych c. i k. 

** wojska. r  -~
nE>?df nia wnosić należy do Wydziału 

nnT r«a^6?° w Chrzanowie bądź bez- 
je ż e li  k u d j d . t  » •

p a ź d z ie rn ik a  1910. 4f łe
Wydział Rady pow iatow ej

w  Chrzanowie, dnia 20 września 1 910 
Sekretarz:

I I I I ®  I m ili KNOT! Klffi

we LwwKe, ?iS. T r i  s r i ^ i i  M a i*  1.  I i .
Telefon 1580.

Xapitał akcyjny 10 milionów koron.
udziela

k r e d y t ó w  d t u i @ t e r m i n © i i  y c h
w obligacyach na przedsiębiorstwa przemysłowe;
eskontuje weksle kupieckie i dewizy,
inkasuje weksle we wszystkich krajowych i zagranicznych miejscach,
kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca zagraniczne
wymienia kupony i wypłaca wylosowane papiery wartościowe,
przechowuje papiery wartościowe i zarządza nimi,
wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje,
ubezpiecza losy przed stratami przez wylosowanie,
przyjmuje zlecenia giełdowe i uskutecznia je pod najprzystępniejszemi warunkami, 

oraz udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów,

przegląda bezpłatnie losy i inne papiery, podlegające wylosowaniu,
składa wadya i kaucye. 6889 6 0

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARCINA fib u l IW Ł  RECHOWICZA
Kraków, ulica Mikofafska L. 24

poleca na sezon obecny wielki wyMr m nteryałto
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 91 104 

W y k o ń c z e n ie  a r ty s ty c z n e , c e n y  p r z y s tę p n e .

■■
B
B
B
B

B B 1 B B P B

P rzy iM e  wKłaflHt na rachunek bieżący oraz nn nsiożeczkl wkładkowe
na 4 1 O

Kwoty do 5000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia.
r

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

i

Do teatru, na wieczorek, na wizytę
je s t się zawsze modnie i  bez zarzutu ufryzowaną przy pomocy wkładek, wykona­

nych artystycznie, wiernie podług Datury, przez

M M l t O N  w  P E S S L
Wiedeń, I., ICartnerstrasse 28.

Największy skiad wszelkich istniejących odcieni czystych, strzyżonych włosów. — 
Można wypróbować bezpłatnie, bez przymusu kupna. — Najwytworniejszy w stolicy

salon fryzyerski.

Szybkie i dokładne wykonanie wszelkich listownych zamówień do wszystkich kra­
jów. — Za granicę wolne od cła. — Ceny przystępne. — Katalogi na żądanie za

darmo, opłacone. 7104 2 3

Macgazyn Mer

U S T A L

Cenniki
damo

* Dlaczego prawdziwy gramoion z piszącym aniołkiem wszędzie jest
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladowDictw pod różnemi 

'■ mianami ?
T> oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i  nigdy 
I ł ”  się nie psuje.
T )  „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
-D U  raźnie i przyjemnie.
T > _  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
J J O  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
T ł o  Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły
-D U  i bez igły.
TDa  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem m ają zdjęcia 

wszystkich językach i w największym wyborze pierwsze 
dnych artystów w świecie.
TJ/-, prawdziwe płyty z piszaoym aniołkiem nie charczą i można 
X JU  na nich i  1000 razy grać. 6348 8 0

Gramofon koncertowy i  to  płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej naiwyższem odznaczeniem 
J GRAND P R ix .

we
pierwszorzę-

L u tó w
ulica Sfflsska 1.2

Tel. 2033 TT.

A k c. T ow . G r a m o fo n ó w  w  Londyn*®*
J e n e r a ln y  z a s tę p c a

i z e f  IS S ire ll-K e E
K r a k ó w

Grodzka 31 (obakWawelii)

Ł^abóWi pluć Maryacki 9.
Pojedyncze s&ór-frż i fclasuy vj każdych cenach. —  Dla ualszef 

odsprzedaży cen 7 hartowne. 6543 4 s

Fabryka lustei i szilifiernia szkła

w Krakowie przy ui. Pietra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 

• itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowern kierowictwem. 
Ceny bardzo przystępne, wykonanie szybkie 1 staranne.

4847 14 20

Tol. 641.

Paski, Rękawiczki, Weloaiki, Torebki? Pończochy, 
Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki • grzebyki do

włosów
najmodniejsze i najtańsze poleca:

s u i m m m m

Zakład dentystyczny
Dra m en. J  Sw ropa, Kraków, plac w W. Świętych 10. 

Wr. Telefonu 721.
U . A* •

Leczy I prostuje zęby krzywo rosnące i szczęki 
nieprawidłowe. «76o 710

Mostki złote stałe i do zdejmowania. — Lecznica dentystyczna 
dla mniej zamożnych od 9— 12 i od 3—6.

Prezes:
Ji. ]\Ly c ielsk i. D r W. M ajew ski.

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2047/VIII. 46 40 o

J l a r k o w i c z a  i  I r t s d b h ^
dl. św. Gertrudy M  vis a vl# „Bąya!*1
poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny materyały weł­
niane, angielskie kostyumowe, jedwabne, story, firanki ko­

ronkowe, dywany, chodniki i t. p. 6616 6 10

I kilogram szarych, dartych 2 K, na pół 
białych 2’80 K, białych 4 K, przedniaj 
jakości, miękich jak  puch 6 K, najwy­
bredniejszych dartych, w najlepszym ga- 

puchu szarego 6 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 K. 
Począwszy *d 5 kg. opłatnie.

* g«stog», czerw «n^» niebieskiego, 
i c a  żółtego lub b iałeg. zapału (nan- 

kingu) pierzyna wielkości 180x116 cni., oraz 2 poduszki, mające po 8 0 x 5 8  cm. 
dostatecznie napełnione nowemi szaremi eczyszczonemi, do napełniania zdatnymi, trw a­
łem! pierzami. 16 K, półpuchem 90 K, puchem 24 K, sama pierzyna 12, 14, 16 K, 
poduszka 3, 3"50, 4 Ić, pierzyny wielkośei 180x140 cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
90 x 7 0  lub 80 x 6 0  cm. mające, 4 50. 5, 550  K. P iernaty z dymki, 180x116 cm, 13, 
15 K. W ysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. —  Max Ber­
ger w Deszenicach (Deschenitz) Ńr 1095 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble- 
czeń i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądze. 4580 9 30
g S E ^ S & B a  ZS3E BB 382SM E m

l l a g a s y n  m e b l i  i s © » e p a n ^  Ł o j k a .
Kraków! ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru, — —  temfonu 733

rv- ^
poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. - Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa­
niki, portyery, firanki, kapy na łóżka? serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne
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l in o  i i .  l i p
że Lwowa, udziela lekcyj gry na forte­
pianie. PędzichÓW 1. 18. * 6676 6 9

P o ń c z o c h y

Parasole
Torebki
Paski
Grzebienie 

- Perfymerye -
poleca

Zygmunt ilim ulioosbl
Braków, Rynek gl. Linia A-B

Obok g ł. t r a f ik i . 6614 2 6

Młody urzędnik .
poszukuje zajęcia biurowego w godzinach po- 
południowych lub wieczornych. Zgłoszenia pod 
Ł  S. 25. poste rest. K r a k ó w ,  za okazaniem 
kwitu inseratowego. ________ 6774

Koncesyonowany Zakład

S P R Z E D A Ż Y  I  KUPNA
M. T e l e s z m c k ie j

u  K r a k o w ie , u l. ś w . J a n a  1. 2 ,  I p .
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
j Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra- 
*y, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biżnteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i  oddzielne sprzęty. 6785 5 0

K i l k a  c h ł o p c ó w
przyjmie do praktyki zakład dekoracyj- 
no-m^lars^J Henryka Czernichowskiego 
w  Krakow ie, przy ul. Mikołajskiej L 5. 
Zgłoszenia między 12— 2 i 6—8 godz. 

• 7137 6 5

P i a n in o  d o b r e
do wynajęcia lub do kupna! UL Zwie­
rzyniecka 9, parter na prawo. 7343 2 3

M i e l  i
dworskiego prosto od krowy 
dostarcza od 1 października 
codziennie rano do domów Za­
rząd Dóbr Konary. Zamówie­
nia przyjmuje Galicyjskie To­
warzystwo Mleczarskie, Kra­
ków, plac Szczepański 8, w 
sklepie. • gggy 3 3

W in o g r o n a  d e s e r o w e
przewyborne, szlachetne gatunki, wielkie, słod­
kie, codzień świeżo rwane, 5 kg. koszyk 3'25 K, 
miód pszczelny, naturalny, czysty, za co się 
ręczy, przewyborny, 5 kg. puszka 7-50 K. — 
L. Altneu, Versecz 8, Węgry. 6691 10 10

K a m i e n i c a '
t. zW. b u rm is t rz o w s k a , w na'piękniej­
szej dzielnicy Krakowa (plac Szczepań­
ski 1. 7) z P °y odu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Władysław Muller, ul. Wielopole 20,
między V*3 a 6640 7 8

przy «*■ Kar“»elickiei 29, zaraz 
lu b  oó  1 p a ź d z ie r n ik a  b . r .  8 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, strych i piwnica, 
na II  pietrze, °raz 1 pokój na I  piętrze. 
W iadom ość na miejscu. 6611 10 10

l i ‘l im

Siwe ^ ło sy s
znikt-ją n a ty c h m ia s t  po użyciu iroaka

W. leegera J f f l T  ®  i i s m s m r
Kto chce je  usunąć pó "'*1 i n ie z n a ­
czn ie , niech ^źyje środka

i .  t o p  J i m *
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody *a włosy.

Komo -ypadają w} luk m  
(łaski) na głowie, a ie«h ośywa woły
Jo włosów

W. Sesp balsamu tirzszuweyi
który zawiera wysty, leczący g, t  fcrzłły.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. S*efferł. 
Wiedeń. — Warszawa, fekłady wo w a r t ­
kich aptekach, drogueryach, lepszych pet.

fnmeryach i zakładach fryzyerskich. 
Generalny zaetępca: Szymon Tilles,^Wie­
deń II., Taborstrasse 46. 4119 20 80

I niotro Stanisławy Ratnsch
!• m m  Rynek 1 7 ............. Bracka 4
poleca na sezon jesienny najświeższe modele paryskie, wiedeń­
skie i wszelkie przybory w zakres modniarstwa wchodzące. 

* * - 
rrz j.n fije  sią kapelusze do przerabiania | ubierania. 6584 4 6

r I m . W

Polecaobficiezaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4653 29 o

K o r a
Perełki, Kamienie kolorowe, Cekiny, Liście i przybory do ro­
bienia kwiatów, Struny włoskie i przybory do instrumentów

polecają najtaniej 6648 9 10flrłenŁ i i Turek
K r a k ó w , S z e w s k a  2 3 .  

s k ła d  fa r b , g la z u r y , p e r fu m  i  m y d e ł .

Prosimy żądać

i!
w Sidzinie pod Krakowem.

Ponieważ fabryki niemieckie zalewają nasz rynek swoim 
wyrobem pod nazwą »Zapałki krajowe* i podkopują 
nasz przemysł, fabryka w Sidzinie zmuszoną została 
zaprowadzić pierwsze w Galicyi maszyny automatyczne 
kolosalnych rozmiarów, ażeby sprostać konkurencyi 
niemieckiej. Precz z towarem obcym, popierajmy prze­
m ysł krajowy.

Z poważaniem

Zarząd fabryki zapałek w Sidzinie (p. Skawina).7095 5 9

W  n o m u  R O Y A t ,
przy ul. św. Gertrudy

rozpoczyna I-go października, jak w roku zesziym, 
wróciwszy z Zakopanego sw e bosacerta ta samaświetna orkiestra

7194

Koncert co wieczór od godziny 8-mej. Wstęp 
od osoby 10 hal. ze wzglądu na podatek gminny. 3 o

F A T T O M B U

mięsne placki dla psuw
najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa.
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .  ■* 

n .  P O L S T E R E R ,  W r . - N e u s t a d t  1 .
(Fabryka Fattingeia  patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
W y s t r z e g a ć  s i e j  n a ś l a d o w n i c t w .

— I

C u d  n a t u r y I! !
,JPEU cebulka na porost w łosów  jest środkiem  na porost w łosów , ja ­

kiego w Europie nigdy jeszcze nie było. ,,IPE“ sprawia, i e w łosr już po krótkiem 
używaniu sa błyszczące jak jedwab, pachnące I wspaniale bujne I Wypadanie 
włosów ustaje, siw ienie ich aż do późnej_ starości powstrzymane, łupież, kurz, 
tłuszcz i nieprzyjemna woń znika, powstaje Silny porost w łosów . „11**1“ nie ma 
Żadnego wpływu na barwę włosów  i nie szkodzi naw et najdelikatniejszym  blond, 
nadaje im nawet złocisty połysk. Każde dziecko może sobie z paczki cebulek ,|IPE“ 
przyrządzić 2 litry wody „IPE“ na porost w łosów . Hurtownie paczka 4 K, pół 
paczki 2 K. Gotowa woda na porost w łosów  „IPE“ 5 K i 3 K.

W Krakowie mają na składzie: L. W eindling, skład perfum, ul. Grodzka; 
Zofia Korzeniowska, skład perfum; Reim i Ska, skład m ateryałów; J . Hanak i Ska. 
drognerya; Arnold Reifer, droguerya._ Również można dostać we wszystkich tego rodzaju 
handlach w Krakowie i na prowincji. 7214 1 2

Dra med. St. Breyera:

Jak odzyskać zdrowia?
(Leczenie suchot, astmy, artrytyzmu, 
cukrówki i innych chorób chroń.). Cena 
1 kor. Domowy podręcznik Leczniczy. 
Cena 3 kor. w Księgarni Gśbethuera 
i Sp. w Krakowie. 6844 6 6

PEB3SY0NAT „POLONIA"
Straszewskiego 26.

(vis 4 vis Uniw. Jagieł.) wysoki parter, poleca 
pokoje z komfortem urządzone na dłuższy i 
krótszy czas. Tamże obiady w domu i ua miasto 

6804 25 25

G a b i l o t k a
do zawieszenia na bramie, do sprzedania 
w Magazynie Robót ręcznych „Iris* w 
Krakowie, Floryańska 32. 6848 6 10

Sierota
inteligentna, wykształcona, władająca tak ie  ję­
zykiem niemieckim, poszukuje posady we dwo­
rze, do wyręczenia w gospodarstwie lub jako 
towarzyszka. Zgłoszenia: Z. Z. 9 .  poste rest. 
K r a k ó w . 6873 5 6

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

m m m r *
(p<»* itisii H m
ułożony i zastosowany do potrzeb i roz­
gałęzienia folwarku, u zn a n y  p r z e z  
r o l n i k ó w  za bardzo użyteczną, prak­
tyczną i niezbędną notatkę kieszonkową. 
Cena egzemplarza K 3 60 za poprzedniem 
nadesłaniem K 410, franko, wysyłka.

Wydawnictwo Rejestru w Rozdole.’

Magazyn futer A. Jachimskiego w Krakowie,
ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w roku 1825), 6472 9 20

poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra  męskie i  damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i  t  d. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe pnnktualnie po cenach umiarkowanych 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i  damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje fu tra  pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

Magazyn konfekcyi dziecięcej
dla

panienek i chłopczyków.
Specyalność:

P ła s z c z y k i, ż a k ie ty , p e le r y n y , s u k ie n k i,  p a lto c ik i  
d la  c k ło p c d w  i u b r a n k a , k a p u z y , fa r tu s z k i  f t. d.

pod 1'irmą Emil Haller

„M aison  B eb e" , G rod zk a  6  (w podwórcu).
Z powodu małych wydatków ceny bardzo niskie. 6683 7 11

W V W W V W W W iW W V W

H a  d ł u g i e  w i e c z o r y !
—, Istniejąca od dawna 6483 5 0

(Myczdlnla M l i  pod firmo JrGumpMcz
znajduje się stale i niezmiennie przy p i. T O .  Ś w ię ty c h  I. 8  i poleca w ie lk i  w y b ó r
n o w y ch  d z ie ł beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato

zaopatrzony dział książek angielskich.
p, t . abonentom z prowincyi wysyła się książki w specyalnych skrzyneczkach.

w Krakowie, plac WW. Świętych L. 8.

WL Tomaszewski
Kraków, Rynek 16, u wylotu Grodzkiej.

■ B R

św ie cz n ik i e le k tryczn e . Lam py n aftp - 
w e i sp iry tu so w e . P o rc e la n a  zw ykła  
i z b y tk o w n i. S zkła fra n c u sk ie  i czeskie. 
S re b ro  Christofia* P a m i ą t k a  z  K ra k o w a  
w w ie ik im  w y b o rze .

6974 3 3

( N a j l e p s z y  ś r o d e k ! 

J  d o p r a n i a  " f  ;

6985 3 0

MA ni denni i na miasto
kuchnia wyborowa. Pańska 5, I p., na 
lewo. _  7299 3 3 -

6474 9 10

Ola smakuszy
wyborny pasztet z gęsich wątróbek 1 kg. 5 K, 
oraz bulion dla chorych, odznaczony kilkakro­
tnie na wystawach, 1 kg. 9 i - 10 K. Odsprze­
dającym opust. Adres wystarczy taki ̂  'ó yioby 
miesuc. Kraków, ni. Szczepańska 9. 7010 6 6

Przeciw

OTYŁOŚCI
E aylisti-B reak -F ast-T ea
Z nak: Queeif Yictoria wychudzą niezmier­
nie, jes t zdrowa i m a smak przyjemny, 
Jedynie prawdziwa w oryginalnych pa­
czkach po 3 i 5 l/2 K. Na próbo l 1/, K, 
R. Tropper, Einhornapoihekc, Weis 31 G. Ausrya.

6434 6 10

O d  r o k u  1 8 6 8  w  u i y c i u .

BERGERA LECZNICZE fbJLO ShOŁUGMOJE
firm 1J f i  H o l i  i  C - l ł f l  Przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu 
llllfij U . I lu lS  1 u  u l i  państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw

wyrzutom skórny™ wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
aydło smołowcowe zawiera 40°/» smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W u p o r c z y w y c h  oierpienlach skórnych używa się

także bardzo skutecznie
Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarczaneyo- j

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i oa głowie u dzieci, tudzież jako niezrównana mydło do mycia i do kąpieli służy do

c o d z ie n n e g o  u ż y tk u

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
zawierające 35*/. gliceryny i pięknie pachuąee.

Jako wybitnego środka na skśrę używa się ia le j ze świetnym skutkiem
Bergera mydła boraksowego

& mianowisie: przeów pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.
Cena kawalkt każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Zadać przy kupni* 
w yrafeie Bergom mydeł mnoJewGOwyck i porakMwycU i baczyć a a •dbity U  
w ak  o o k r o i ł i  cbok raajdwjący podpis ftrm«wy 

fi. n»H *t Cemp. na kaidej etykiecie.
©dsmaw#nU honor*wjm medalem w Wiedniu 1653 r-

i dstym  medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.
Wszelkie u u e  lsezaio tł i hy-ienicnao mydła bergera są w jVnionjłno w , , ła , t La użycia do

każdego mydi* 'Iflączonym, 2177 21 24 ■
Dostać można w aptekach i handlach teg* rodzaju — Hurtowine.

G .  B E L L  e t  C o m p . ,  W ie d © M >  L »  B i b e r s t r a s s e  8 .
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego, M. Pronia, W iktora Redyka, Lud­
wika Rosenberga, Karola Jahra, J . Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Sp6łjti i Z. Marcoin. — W  składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
Reifera, J. Hanaka i Spółki, w handlu Reima i Ski, jakotez w każdej aptece w Galicyi.

rzutom.m

Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszcze de­
szczowe 1 suknie damskie wszelkich rodzajów, 
w całości, wraz z podszewką i watowaniem far­
buje się, jak nowe, lub czyści chemicznie i do­
starcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

S y s te m  F lu s s !  M U :  c S n a w ta  © s z y s lU o !  
—   —  - -    —

^arbiainia sukien jedwabnych i piór 
:: strusich' we wszystkich kolorach ::

SzyUka dostawa! Znakomite wykonanie! Niskie ceny!

i i

Nadworna sztuczna farbiarnia I chemiczna pralnia.
Własne składy fa te e :  w Krakowie przy ulicy <w. vn& i i ni. Kanaelirtig H.

a Fabryka: Berno, 

i: Proszę uwalać na moją firmę z powodu fi&duiyć ::
T1 Z am ów ienia z prow incy i ja k  najszybciej. "

Po wytujjcU
od 1 października b. r. w odrestauro­

wanym domu przy ul. św. Krzyża 5. 
Xa I  p. 6  p o k o i  z przedpokojem, 

kuchnią, pokoikiem dla służby, garde- 
róbką, łazienką i spiżarką- 6950 u  o 

. S k l e p  z pokojem lub bez. 
Zaprowadzone światło elektryc-.ue. 
W iadomość tamże u p. architekta  

W al za od 8 — 9, lub w domu przy ul. 
Łobzowskiej 1. 14, I  p., od 2—4 ^

M s c łn  masło natu-
itiuOiUł ralne wysyła w 5 kg. paczkach 
opłatnie wszędzie za 10’50 Emil Zimmer- 
manń, Korompa, Węgry. 6930 8 10

i kysse?
dostarcza tanio do każdej s tac ji kole­

jowej 6795 6 O

1110 B i l  U  M i l i
Kraków, Starowiślna 27.

NOWOŚĆ! KOWOŚĆ

Sakiewka z kluczem czarodziejskim.
Może ją  otworzyć tylko -  ajemniszony. Do ka­
żdej sakiewki dołączony jest s ^ b  otwierania.

czarnej skóry we­
w nątrz z tnocnsm 

podbiciem, pię­
knem niklowem 

okuciem, 3 zupeł­
nie oddzielnemi 

przedziałami: każ­
dy odJział otwiera 
się sam dla siebie, 

bardzo łatw e do przejrzenia, nadzwyczaj obszer­
ne, 480 K.Nr7358' >  Takasam a z najlepszej skóry 
psa morskiego 2'50 K. Bardzo w ielki wybór 
sakiewek, portmonetek, etui na cygara i pa­
pierosy w mym katalogu głównym. W ysyła za 

zaliczką lub po otrzymaniu należytości 
c. k. dostawca dworu HANNS KONRAD, dom 
wysyłkowy w Brux Nr 2S53 (Czechy). Katalog 
główny z 3000 odbitek na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. 6143 3 8

f i f o w e ś ć ! ! ' -
papierosów po* nazwa- p

poleca znana ze swych wyrobów Fabryka

H u d o l f a  H e i i i e s k f  w  K r a k o w i e ;



8 - -  Nr 4 5 0 j K  S  1  O M A Sobola S PażttziemiEa ib  w .

SŁYNNA W SW IFC IE  W ÓDKA f i r m y  F R A T E L L I  8 R A N C A , M I L / I N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania ero. 88 lot

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  «V Ś W I E C I E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak  w Krakowi v 

jak  i na prowincyi; generalny zastępca na G alicję i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

S t a r o w i ś l n a
wynajęcia.

«  -  Najłcysse hygleulczno

| Towary Giisnowe
tio celów mitmgch

polecają 11 39 0

R E I M I  S P Ó Ł K A  
w Kraków, fiynek 37, linia A-3,

Cenniki darmo. — Wysyłka d/skretnio,
i

.ssfifeśsiś t e s p a w i ]  v M  m m 0
P iikiw  i m m

&& *»w3ze ca sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
torse bardzo piękne, od zamożayoh osób poouo- 
elząco iar.da, półiry ta jedno i dwttkonae kuczer- 
.aotony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolaiy, 
kroi ne i t. d. Kupujo też cale urządzenia 
ezebrauych pojazdów z» gotówkę lub przyjmuje 
y komis Karo! Fischer Wiedeń, li, Pratera^rase 
#5, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 6710 9 0

I i i  i l i i i i  i l i i MłjU-
sa stałą płacę miesięczną 100 K i wy- 
,<tką prowizję- przyjmuje wielki austr. 
t  .m bankowy do sprzedaży prawnie do­
zwolonych losów na spłaty miesięczne. 
Zgłoszenia tylko listowne pod „Przy­
szłość 6 5 8 j"  przyjmuje Administracya 
,.N. R e f o w y * .  6580 12 15

1 mm i wrao a km
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lok. Krak. polaco.io prars t J i  Tow

w o d y  jssiisepalsa© sstiaczsi©
odpowiadające składem chemicznym wodom:BILIŃSKIEJ, GESSlIUBLEtlSKIEJ, SSL- 

TEltSKfidl, ITCHY, MARYRNBADZKIEJ, HO 11 BORO, KlBlIŃ-iEŃ, fn tó o i

specyaH is©  lo c a is ś s s©  sg soo
jak. litową, bromową, jodową, żelazistą, kw am i,oraz w :» :ly  l a c z ; i l c z 3  H i t iM i i i i i  

a przepisu P r c Ł  d a w u r s k l e i j o .
Sprzedaż cząstkowa w aptskaoii l dfgueryacn . — Cenniki na żądania franca.

za s a a g g s B ssa so a K sg ra sB B ^ i^ gaE a BgEsgaE

K r a w i e c

H s IG t ll  z a p a s k i !
D u lk i In d e n o w e :

' ('iomna, praktyczna, ciepła m aterya z barwnym 
szlakiem, sztuka l  oO K, ciemna w kratkę. 

^  nowomodna, sztuka 150 K. bardzo piękna, mo­
dna, w prożki, wyborna, sztuka 175 lv, 

A n g .  h a l k i  e r o i s e :  
niepełznące, w prążki, sztuka 2 20, 2 30 K, nie- 
pelznące z wyszywanym szlakiem 260, 2 70, 

‘ '  U-80 K.
S p ó d n ic e  k lo to w e  i a t ł a s o w e :

. czai c n i czerwone, gotowe bez haftów i z hafta­
mi po 8 50, 3 90, 4- , 4 50, 5 —, 550. Halki 
I flanelowe 4 20, 4*90. ‘

Z a p a s k i:
Zapaski do kuchni jedno lub dwustronne po 
— 90, 1'—, 110, 1 *20 K. Zapaski klotowe: bez 
haftu  i z haftem i aksamitem, po 1 K do 4 K. 
Przy odbiorze 5 kg. paczki opłatnie do każdej 
poczty wysyła rzetelnie 6823 3 3

F r a n c i s z e k  J .  R a b a r
tkalnia i wyrób towarów bawełnianych, wywóz 
halbk i zapasek Jimramoy (Ingrowitz) Morawy.

K r a f e ó w .

M a t e r y a i y  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y
n a d e s z ł u  ’ ‘ ;

-'•w. ł̂-

C471 I I  12

Dowodnie nrzędownie zebrane
i f F f i r  iC<*7 Whzelkłcli stauAw .1 kraj&w

■ i !  >a* Jo przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Iaferaat. Adressen-Buroati 
Joset Roseuzwcig and Soane, Winu, 1.,
SonŁ -felsg. 17. Telefon 16881, ESudapest, V., 
Ifador utcza20. — Prospekty franco. 81 25 25

Niezrównanem
przeciw gruczołom, skrofułom, niedokrwistości, 
ang. chorobie, chorobom gardła i płuo, kaszlo­
wi, w celu wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, je s t leozenio

L a u a s e a a  t r a s e m  

Jodowo-żelazistym
mającym nazwę ,.iodella‘\

Najlepszy, najskuteczniejszy, najulubieńszy tran. 
Łatwo go zażywać i znieść. Cena 3'50 i 7 K. 
.jadać wyraźnie przetworu „)odcUa“ i nio przyj­
mować uośladowań. W yłączny fabrykant: Apte­
karz W IL H E L M  L A H U S E N  w  B r e m i e .  
Świeżego zawsze można dostać w każdej aptece 
w Krakowie, Brodach, Lwowie, Nowym Sączu 

'»  'łzeszowie, 651G 3 12

ifOW!
bardzo praktyszrce.

W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5101 18 0

A n to n i f i .  H lr k le u r lc z
Kraków, Mostowa 1 .4.

Tako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszenia 
bez żadnych dolegliwości, naw et we wiotszych 
wypadkach,'pod nazw ą „Herkules1*, Regulator** 
oraz zabezpieczające przed rnp turą , dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do- 
sT.ających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". G w arancja ognlna, liczne 
nznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy- 

\  zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

m s m

Dpany iihitocyi smymeósKle]
zr&nr

-fy.

Nr 2097 la 
jakości z o- 

bydwóch 
stron zu­

pełnie je­
dnakie o ro­

zmaitych
i , , - —   7i deseniach
lis ,*2 p ip u ri my5Uwski' rodzina sarny, łabędź, 
w pięknych b a m a S - ko^ca  wykonane
długie, tylko 5*60 K szerokle> 200 0111
szeroki, 180 cm. długi ty lŁ  8“ ?  ™ om

'wybór garniturów  na Btoiy j j j J S Bardzo obfity 
nelowych, watowanych i t. d. £n i ^ Q,dei fla- 
Wymiana dozwolona lub zwrot piemę3zyVẑ al 
ayła za zaliczką lub po otrzymaniu należrtnalC 
C. i k, nadworny dostawca H a n n a  K o n ra a , 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 2971 (Czechy). Głó- 

• wny katalog z przeszło 3000 odbitek na żądanie 
itażdemu zadarm o opłacony. 6161

P rau /ćz iu /e  S r h i r h f a  f H y ó ł o
,2 m a r ł tq  . j T c I e II**

p r e so tu a n e  je s l ła b ;

G łó w n a  f a b r y k a  
firm y ? le r z y  5ctiirht T. F3.

z n a jd u je  się  w n U 5 5 'Q ,  UL/ C Z 0 f t j a i t l .
r a b r y k i  f ilia ln e  istnielq w Ul I e fl n ! u, w  IT) o r. 

O  s  t r  a  w  l e i ui R i n  g e I s h a  i n  u i Czechach,

2 e s ł  to w y ł g r z n i e  a u s f j r y a c J t f e  p r z e d s i ę ­

b i o r s t w o ,  p ; a c u ; q c e  w y ł ą c z n i e  a u s t r y a c k l m  
Ka p i t o l e m i w ł a ś c i c i e l a m i  sq tiisstgyncy.

5706 610

Marka ochronna.

im w a  G l a

lakierowo-bursztyno­
wa uznana jest za naj­
lepszą.

lakierowo -bursztyno­
wa jest najtrwalszą 
ze wszystkich istnie­
jących dotychczas g la­
zur i lakierów.

lakierowo-bursztyno­
wa nadaje p; zepiękny 
połysk.

podłóg i wszelkich 
sprzętów domowych, 
jedna puszka w ystar­
cza na 14— 16 m Q

bursztynow o-lakiero­
wa ............................... -

6359 6 0 Ąfi

u m m m  M M I
mówiąca i pisząca dobrze po polsku i niemiecku, 
posadająca kurs buchaltoryi, poszukuje zajęcia 
w godzinach popołudniowych, biurowego lub 
jako sekretarka lub towarzyszka. Zgłoszenia 
pod „WieIkopolan!;a“ poste restante Kraków, 

7301 2 3

Księgarnia S. A, Krzyżanowskiego
poieca dzieła pedagogiczno Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję­
zyków Szkoła i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

m i m ®  ku
tfo nabycia wyłącznie

w bandEa S&a* a perSamersi |
L. Woisidfiiig, Kraków

K I©  iais!ł© ży n i g d y  używać równocześnie dwu rozmaitych 
przetworó w do pielęgnowania twarzy, gdyż składniki, z których 
one powstały, często się nia znoszą i przez to złe skntki wywołać 
mogą. Tosamo dotyczy toż wyboru pudrów, z których nie wszystkie 
harmonizują z Cspf e m e  S i i n o n ,  przeto polecenia godną jest 
rzeczą, aby do Crfejffle S im on  używać też zawsze tylko 
p o u ( H 'C  Slinon  z zapachem fiołków lub heliotropu. . 7248 1 12

U B E  m
i' .i
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m
%

mm
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• m

C . Łea H M l  t f D S f P E U

0 KraKoeis, i p l  # jh!j
polecają na  sezon obecny swój bogato zaopatrzony Rła?; a z y a  

g©i©TvycSi n k a a  męzlcich i  dziecięcych w łasnego w yrobu.

N a żądanie w ykonujem y ubiory  podług m iary  i udcielam y 

też  k re d y tu  n a  dogodne sp łaty  m iesięczne. 6196 12 15

t a .
P o l s k o - K i e n d c c k l  kurs I-szy K  
2--S0 —kurs !i-gi K 4-80. — P o l s k o -  
S’:* a s ic u s k lk n r s  I-szylL3*60 — kurs 

i^ il-g i K 9-60.— 1’o l s k o - A n g i e S s k l  
^“kurs I-szy K 2‘ńO — kurs 11-gi K 3’60. 

P o l s k o - E L o s y j s k !  kurs I--zy K 
4-20 — Il-gi kurs K 5.40. A m c r y -  

h a i i s k i  p r z c u f t d n i k  z rozmówkami an 
giolskiemi Ii 1*30 586 18 24

Łii i

^łotojpy i  S o k o s io ls i le  d o  r o p y .  K f s p z ś s s a  s i ł a  r u s h is .

B a c l i r ie b  -& Co.
fabryka motorów* W i e d e ń ,  X I l i / 6 .

P r i ;  Lwowskie biuro sprzedaży: 5S19 8 12

Inź. E m a n u e l  K la u s n e r ,  S y k s t u s k a  3 0 .

Hajŝ nniejszy

M l a
g s r z e c i w  c S i© r© l2 @ m  p f e i e w m

b. c. h. lekarza pnłKeaeso i dłusolefułega fiiawJHn
szpitala

w Bndapeszds, V III. Józst! KSr^t 2.
W  najsłynniejszym niewątpliwie zakładzie tym, zostającym pod 

umiejętnem kierownictwem Dra Kajddcsy nikuą bezpowrotnie najcięższe 
i najbardziej zastarzało choroby płciowe jako to: zaniedbano i zastarzałe 
wrzody sylilistyczne, cierpienia pęcherza i nerek, bóle stosu pacierzowego 
i nerwowość, jako wyniki zakażenia krwi, lub zaspokajania własnych 
chuci, białe upławy u kobiet leczono bez wstrzykiwać, dalej impoteneya, 
•słabienie umysłowe, hemeroidalne cierpienia, ruptura, słabości skórne itp.

Wssyisfekie to cierpienia/ zarówno n mężczyzn jak  u kobiet, bez 
przeszkody w zawodowych zajęciach chorego i dochowując ścisłej ta- 
jeae icy , toczy z wielkiem powodzeniem i w stosunkowo krótkim czasie 
D r J*zef Kajdacsy. Na listy odpowiada się odwrotną pocztą ,

Łeezeaia pewnego podejmuję się także na drodze 
dyskretnej korespondencji.

N a  { ż y c z e n i e  w y s y ł a  z a k t e d  p o t r z e b n e  m e d y k a -
•nenta. 6702 c 6

VJa6aau  1 piśmienne (listowne) ordynacye także w polskim języku.

P R Z E M Y S ła u s t r y a c k i

m  L IN O LEU M  I CERAT f
K r a b ó w .  R y n e k  IO . -  T e l e f o n  8 1 0 .

99

najnowsza i najdoskonalsza ma­
szyna do szycia

i i i i i a s a y f i s y

nabyć można li tylko w naszych 
sklepach. 5316 11 o

S i E g e r  C o ., T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  l a s z y a  d o  s z y c i a
K ra k ó w , e J. S z p i ta ln a  I. 4 0 , n a p r z e c iw  T s a t m  M e j s k i e g o .

P r z e z  ©  l a t  w y p r ó b o w a n e
i uznane za najlepszy środek na odgniotki są  COOKA i JOHNSONA araeryk. patent.

p i e r ś c ie n i®  n a  o d g n i o f M
k (k sz ta łt o A-ainy)

1 koperta =  1 pierścień 20 hal. “
1 pudełko — 6 pierścieni 1 kor.

jako lei austr. wyrób,
styry jsk ie  p las terk i na odgniotki

1 koperta — 5 plasterków 50 hal.
Do 1 abycia w Krakowie: w apt. Braci Miłosierdzia, 
apt. pod „Złotym słoniem", apt. pod „T ygry­
som", apt. pod „Białym ortem", apt. przy ul. Dio- 
tlowskiej, apt. pod „Słońcem1*, apt. pod „Lwom", 
apt. pod „żfłotym orłem", apt. pod „Koroną", jZri?-->

apt. pod „Złotą głową", w apt. przy ul. Krowoderskiej, w apt. przy ul. Lubicz, w apt. 
przy ul. Karmelickiej, w  apt. pod „Jagnięciem ", w apt. pod „Murzynem", w apt. pod
„Gwiazdą", tudzież w aptekach: w Bochni, Brzesku, Jaśle, Jordanowie, Myślenicach.
Bilżnio, Podgórzu, Radłowie, Suchej, Wi-niczu, Żywcu itd.

^ 1  

ś p g p &

47U2

austr. aKtyjns to- 
ies lif pMswe]

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Ausłryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Rozkład iazdyj
a) z Tryestu do Nowego Jorku:

Columbia
E u g o n i a

Laura
Oceania
Alico
Jlartlia Washington k
Columbia

1 paździoru. 
8 

22 
29

5 listopada 

26

b) z Tryesiu do Argentyny
przez Ilio de Janeiro;

A rgentyna 
Sofia Ilohonherg 
A tlanta 
Prancesca

6 paździer.

20 . »
10 listopada
1 grudnia

Informacyj udzitlaj,?. oraz sprzedaż k art okrę­
towych uskuteczniają: .

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:
Kraków: Generalna Agencya Auslro-Ameryltany (Goldlust i Ska Biuro spedyoyjuo-komisowe) 

uL Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). •
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amcrykany, uL  Na B ło n ie  1* 2, jakoteż wszystkie prowincjo­
nalne agencje, następnie 

T ry e s ł :  Dyrekcya Austro-Amerykany v ia  M o lin  P ic c o lo  2.
W ie d e ń ; Biuro pasażerskie Ansiro-Amerykany, II. E a i s e r  J o s e i s t r a s s e  36. 1392 15 0

Najlepsze czeskie źródło nabycia.

Tanie pierze
na pasch!!

1 kg. szarych, 
dobrych, dar­
tych 2 K, le-

FT If P3zyc^ -  K 40 
h.,1 na pół bia­
łych z K 80 h., 

białych 4K , białych, puszystych 5K  10 h.
1 kg. dobrych; biatych jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sz a ­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K , 
najlopszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
G otow a pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180cm 
długa, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puclin 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K - 
50 li., 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 140 
azorokio, 13 K, 11 K 70 h. 17 K 80 h, 
21 K; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 I i 20 h, 5 I i  70 h ; 
piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 
cm. dłngio, 116 cm. szerokie, 12 Ii 80 h, 
14 I i  80 h. AVysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. Wymiana dozwolona. Za 
niestosowno zwrot pieniędzy. Cennik 
obszerny za darmo opłać. Ś .  B e n i s c h  
w fiJeszenicacli (D eschenitz) 
Nr. 8B3. Czechy. 6371 5 50

i  raty
J. liirA rg  0 tttouiie
uirSwmgnieszKi r  3 (przy M o in lu )
p#Jeca swój świeżo zaopatrzony skład 
w tow ary bławatne, jakoto wielki wy­
bór płócien, szyrt.yngów, dymek, prze­
ścieradeł bez szwu i pod kołdry, mate­
riałów  na suknie, firanek, dywanów, 
chodników, portyer, kap na łóżka i koł­
der w atowanycłi, oraz 6175 6 20

ubrań męskich i żakietów
po  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h  ce n ac h .

który isto­
tn ie  daje 
się zupeł­
nie za dar­
mo, jes t 

nasza 
„Książka 
zadarmo", 
którą każ­
demu, co 
się do nas 

zwróci, 
przesyła­

my bez ża­
dnego zo­
bowiąza­

nia. 
Jeszcze ni­
gdy w Au- 
8tryi nie 
ofiarowa­

no publicz­
ności tak 

cennej
książki zupełnie za darmo, my atoli chcomy 
przez to wyświadczyć cierpiącej luzkości 
przysługę, zw acając  jej uwagę na cudo­
wno leczniczo działanie elcutryczności. 
gdyż wielu chorych jeszcze nia wio, żo 
w prądzio galwanicznym posiadamy śro­
dek. którym możemy skutecznie zwalczać 
ogólne osłabienie nerwowe, reumatyzm,bole 
głowy, t.ezsenność, melancholię, paraliże, 
newralgię, nerwowe zaburzenia żałądkowe, 
niedoiirewność, osłabienia różnega ro­
dzaju i wszelakie choroby kobieca etc. 
Opisaliśmy nasza metodę leczniczą w zaj­
mującej broszurce i prześlemy ją  każde­
mu kto się do nas zwróci - 7193

za darmo o^acoiiei
M ro-terfipeufgczna erdynacya
Wiede-ń, I., Schwangasse Nr I, mezzami 

otldz. 38.

Kupon na R s i u ż k o  za darmo:
Do 8/10 1910

Elektro-terapeulycznoj ordynacyi
lYien, I., Schwangasse Nr 1, mez- 

zanin, oddz. 3S.
Troszę przysłać mi dziełko; Ema 

Abhandlung liber moderne Elektro- 
Therapie" za darmo opłatnie.

Nazwisko:

A d r e s :

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce- 
■1 Serwety, Fartuchy, Torby na kupno
a  Cerat> dla t a n i d o . . s

diarzy.
tapicerów, 

K o k o s o w e
introlifiatorów i sio- 
ohoaniki i ro g ó ż k i.

Tapety-Linkruata.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek, 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto; chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, G^bki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożna 
i tennisowe, Schiauchy. Kalosze ro3yjskia i 
angielskie, Orygin. angtoi płaszcze gumowe. imm



Sobota g Października l 9 i u : N O W A '  ft  a  P  O R  M'  a . Nr 460.

wszystkich krajów wyrabia inżynier 6735 61 70
m .  G E Ł B H A U S

przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iednia
V I . ,  l M t i a . p i a . l i l l i e p s t i X 9 a . s s e  N i ?  2 7 .

W ® * Wyrób i  główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l c w s k l e g o  w  K r a k o w i e .
6997 7 50 Składy we wszystkich aptekach.

m m w m  m
do pielęgnowania włosów
Uznany jsst na podstawie naukowych baddn

za  bezprzecznie najlepszy środek do 
Wzmocnienia skóry na głowie i pobud 

icnia porostu włosów.
Cena za flakon 2.50 K. 
wystarczający na kilka 

miesięcy.

ofH
O
bO

O b i a d y  k o n k u r e n c y j n e
prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 

II piętro. 7175 4 12

Montera
do dzwonków i telefonów' poszukuje L. 
Tomaszkiewicz, Floryańska 2, Kraków. 

7166 3 3

Heble
do szycia i pisania, futro damskie 

Itatych  lisów, lodownia większa, szafy, łóżka, 
kiorke różne lepsze, otomany, luBtra, szafy i 
ikażerki >a książki, 3 garnitury mebli i  różne 
rsoezy używane, ma na składzie Katolicki 
bandel n o b li przy nllcy św. Jana 1. 14 
(■klap. 7179 6 10

W sp ó ln y  p e lió j
w śródmieścia do odnajęcia zaraz dla 
kawalera. Wiadomość: Starowiślna 23, 
parter, aa prawo, między 2—4. 7180 5 o

Biało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo­
wej, Szlak 7 5302 45 75

W&ŹB9 dla Panów przedsiębior­
ców i fabrykantów.

Są do sprzedania 2 wagony szyn wą­
skotorowych wraz ze zwrotnicami, 1 wa­
gon różnych transmisyj, kręgów paso­
wych i  graników. Wiadomość: nl. Daj- 
WÓr L 10. 6961 6 10

Metodo Berlitzo.
Języka francuskiego udziela Roger de 
Brngićre, były prof. szkół Berlitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Rynek ił-B 43, 11 p.
7203 5 10

udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a n c u z  z wyższ. wykształć.

Anglik z wyższ. wykształć.

M e m l e e  z wyższ. wykształć. 6897 3 40

Krakom , ulica św. Jana 3 , 1. piętro.

Nauczyciel
Polak, który ukończył seminaryum nie­
mieckie z odznaczeniem, udziela lekcyj 
jęz. niemieckiego pod przystępnemi wa­
runkami. Zgłoszenia pod L  P. poste re­
stante Kraków. 7225 2 6

W pobliżu klinik
jeden lnb dwa pokoje z komfortem umeblowa­
ne, do wynajęcia po cenach umiarkowanych, 
pożądane z utrzymaniem, tamże obiady od 1 K 
wzwyż. Wiadomość Kopernika 10, I  p., na lewo. 

7217 3 3

© E j s s e r n y  ® k le p
tanio do wynajęcia przy nl. Gołębiej 1. 3. — 
Bliższa wiadomość n wlaśoioiola. 7234 4 0

Ucznia do pratfyHi
z kilkoma klasami gimn. lub realn., po­
szukuje Zakład repr. art. „Zorza“ w Kra­
kowie, ul. św. Krzyża 7. 7220 3 3

N ajtańsze i " najpraktyczniejsze 

na  podarki 

prześliczne wyroby japoń­
skie i chińskie

p o le c a .......................A. Lisowski

„FORTUNA"

Kraków - - - - Sukiennice 23. 
Skład herbaty.7077 2 25

Przyjmuję
inteligentne panienki na naukę goto­
wania. — Wiadomość: ul. Batorego 18, 
parter na prawo. 7183 4 4

Uczennica prof. Lalewicza
udziela lekcyj muzyki na fortepianie bardzo ta ­
nio, dzieciom do 14 lat. „A. N. L  C. W.“ poste 
rest. Kraków, za okaz. kw itu inserat. 7201 4 5

Kilka parcel
w śródmieściu i w Wielkim Krakowie 
korzystnie do nabycia. — Wiadomość 
w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń, Kra-> 
ków ul. Karmelicka 15, między godzi- 
ziną 4— 6 pop. 7286 2 3

RSarek listowych
rozmm. z poręczeniem prawdziwych. — 

nary wybór, wysyłam na życzenie zbiera- 
50—70% opustem poniżej wszelkich cen- 
A. Weisz, Wiedeń, I., Adlergasse 8. 

7189 2 12

Gjyiiffd c io M d
ze

w kurczowym kaszlu dzieci i doro­
słych może wyświadczyć najlepszą 

usługę.
Setki orzeczeń lekarskich-
» * r  Zapytać *ię swego lekarza. H R E  
1 łaszka K 2 20, Poczt- opłalnie po otrzy­
maniu K 2-90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
Wyrób i główny st ład

IV APTEC1 ’ B.  PRAG\'ERA
c. k. nadw. dostawcy, Praga-m., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
w yrabiającego i na znak 

ochronny.

1085 22 24

Do sprzedaży:
Dom w Źy wcu z ogródkiem i  grantem, 
wymiaru koło 1 H i 2 ary, z 3 stron 
front, nadającym się pod place budowlane, 
ponieważ obok małej rzeczki i blisko 
dworca ewentualnie pod fabrykę.

Wiadomość u Stanisława Dubowskie- 
go w Białej. *• - 7285 3 3

Ztfoad fiaftó&j, fam tam ifi
c&Jnowszsmi ściegami J. Grfin- 
bauma, przeniesiony został na ul. św. 
Gertrudy 29. 7240 2 3

Tanie mieszkania
dla studentek, przeniesione ze 
Starowiślnej 15 na Straszew­
skiego 5 a, IS p.

Dosu handlowy i kons. biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Kr 1004, 7002 9 15

ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności, wille i t. p. Jedyne biuro 
posiadające największy wybór różnych objektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

i
I
I

“  l 
8
0 
i
i

i
I

i
i
i
8
F

jest
papierem cygaretowym pierwszej 
jafecćci w opakowaniu patento- 
wem i —  książeczkach. 3IJ<SI<S<S

Bibułka jest Bioprzsźroczysla, nleglisery- 
Bowana, wogółe bss ssiaczasS 1 szke&Uwej 
zaprawy, o dymie niegryzącym i chłodnym.

„P o b u d k a* 1 —  to taran, w celu 
wyparcia z naszego kraju obcych 
nam wyrobów niemieckich i fran­
cuskich.

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę, a na­
wet mydło, wskutek tego lepną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztucznie zaprawiane przeźroczyste bibułki.

8
i
8
I
i

8e
8Fabryka M e k  I fe!£mł@k eggarełoumSs „Naris"

w* ©. Bełtekiego, SrsRia, SMflnti Z6.
Ł _ ^ ' r"

Próbki posyłam darmo i opłatnie. 2505 9 0  ^

H is , S lab  9 1  . — ■«!I

7265 3 7

wyższej matematyki i me­
chaniki analitycznej. Wia­
domość Długa 31, II piętro, 
drzwi na prawo. 7262 3 3

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do la t 30-tu, udziela Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, ofieyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadsti ażnicy straży skarbowej. 
Procent i am ortyzacja od 1000 K wy­
nosi miesięcznie na lat 10 — K 11-23. 
na la t 15 — K 8‘58, na lat 20 — K 
7-31, na la t 25 —  6 G0, na la t 30 — 
K 616. Bliższe wyjaśnienia i druki 
wprost ze Spółki lub w zastępstwach 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Pośrednictwo bezpłatne.

7236 6 6

ryzyerka damska
Franciszka liuńziaszel;, podaje P. T. Paniom 
do wiadoniosci, iż już wróciła d0 Krakowa i po­
dejmuje się czesania w domu i poza domem 
wykonuje najnowsze fryzury i ondulLye oraż 
manicure-_____________________  7226 4 4

Sprzedam dom
z budynkam i gospodarczeini i 2 mor- 
o-i ornego polu, w iąz  z ta itak iem  
o stałej sile wodnej, 1/ i godziny od 
stacy i kolejowej Żywiec położone, 
z wolnej ręk i, pod dogodnemi w a­
runkam i. W iadomości udzieli Józef 
Jączk a  w Zabłociu koło Żywca.

7200 3 3

f i l i  SSIjM I I I .  III
Kruków, ulico FlonwMra 32, i plsiro.

W szystkie nowości w kilku egzemplarzach. — Abonament 80 halerzy miesię­
cznie, 3 halerze dziennie. *7182 3 10

U t r z y m a n i e  ż o ł ą d k a  z d r o w y m
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeuiu i ustaleniu trawienia, a usunięcie dole­

gliwego zatwardzenia.
Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, traw ienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieumiarkowania, wa­
dliwej dyety, przeziębienia i  przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest D r a  R o sy  

b a lsa m  ż o łą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze.
| | n ę t s * 7 P 7 P l l i p f  f w sz y s tk ic h  e z ą £ d a c h  o p a k o w a n ia  ii*
.  . U o i i  t O Ł O i H O . ,  z n a j d u j e  s i ą  z a r e j .  z n a k  o c h r o n n y .
Skład główny: Apteka B. FRAGNERA, c. i k. dostawcy dworu, pod ' %

„Czarnym orłem“ , PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej.
m c m  Wysyła się pocztą codzień. « S T I  Cała flaszka 2 K., pół flaszki K I. Pocztą po 
otrzymaniu 1‘50 K. wysyła się małą flaszkę, za 2 80 J\. wielką flaszkę, 4 70 K. za 2 wiel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst- 

! kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 14 20

P r o s z ę  k o r z y s t a ® ,  p ó k i  c z a s !
Najdoskonalszych i najbardziej poszukiwanych Ma­
sz y n  do pisania światowej marki „ C o n tin en ­
ta l44 — dostarcza jedyny na Galicyę zastępca — 
Ch. Bałamut w Wadowicach — z e  zn a cz n y m  
o p u ste m , jeżeli się zamawia u n ie g o  w p r o st. 

Zdolny agent do podróży po kraju otrzyma d obra  prowizyo.
7163 2 12

aa mm\m pup tf
Jan CodzfcM w Krakowie, Senacka 7

Telefon Nr 1169
sprzedaje po cenach konkurencyjnych, wszelkie materyaly budowlane, jak  to: 
cement, wapno hydrauliozno, rury kamionkowe, posadzki kamionkowe, papę dacho­
wą, dachówkę ozeiwoną Gaszoną i ciągniętą, karpiówkę, taczki, płyty izolacyjne itp.

RatfiEłUę ds- budowy kominów fabryeznycó.
Cegłę pustą do lekkich ścianek działowych.

Ozdobne i pojedyncze ogrodzenia siatkowe. Drut kolczasty.

Jon
Godzicki

Kroków 
Senacka 1.
Tel. 1169.

O b i a d y
* trzech dać po 1 kor. i kolacye po 60 halerzy 
wydaje dom prywatny, na miejscu i o domów, 
Szpitalna 22, II  piętro. 7277 2 4

Dom nowy
murowany, we wsi, o 7 ubikacjach, od­
powiedni na handel lub inDy przemysł, 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Jan  
Jastrzębski w Trzebini 7272 3 4

Realność z ogrodem
w Czarnejwsi 1. 45, do sprzedania.

7292 3 3

Mfotiy
zdolny pomocnik handlowy z działu korzennego, 
dobrze polecony, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia: Franciszek 
Dzięgiel, Deiostowice, p. Szczucin. 7358 1 4

Pnrcela budowlana
182Q  dwu frontowa 29 mtr. od ulicy 
Czai-nowiejskiej 19 mtr. od ul. Szkolnej, 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Kra­
ków, Kolejowa 7, S. Binzer. 7377 1 5

P an ien k i
z dobrych domów, znajdą umieszczenie i  tro­
skliwą opiekę u wdowy po lekarzu izr. Forte- 
tepian w domu. Tamże pokój do wynajęcia 
z utrzymaniem lub bez. Ul. Bonerowska 1. 6, 
II  piętro, na lewo. 7382 1 3

Korespondenta
władającego biegle językiem niemieckim 
i polskim, tak  w mowie jak  i w piśmie, 
poszukuje firma Austryacki Prze­
myśl linoleum i cerat, Kraków,
Rynek 10. 7414 1 4

Przygotowani®
pod gw arancją  do m atury (w kompletach) r« ma­
tematyki, fizyki i historyi naturalnej. 1 godzi* 
na codziennie 15 kor. miesięcznie od osoby. Zgło­
szenia: Bodkowski, Uniwersytet (filoz.) 7385 1 3

Celujący ora liii ii pa. .
przygotowuje do matury, ew entualnie poszuku­
je  jakiejkolwiek lekcyi. W arunki przystępne. 
Zgłoszenia: S . £ ., Wielopole 14, I d.. u pani 
Schoplowej. 7396

Poszukuje się pierwszorzędnego

palacza
do wypalania dachówek w piecu krę­
gowym. — Odpisy świadectw do Cen­
tralnego biura Fabryk i kamienia sztu­
cznego i dachówek, Lwów, Bank hipo­
teczny. 7405 i  3

Udziela
korepetycyi i przygotowuje do egzaminów z m a­
tem atyki i fizyki słuch. IV r. filoz. W ynagro­
dzenie miesięczne w stosunku 120 K za godzinę. 
Adres: A. Bolechowski, Uniwers. 7394 1 3

Pianino Rosslera
czarne z bardzo pięknym tonem jest 
z powodu wyjazdu tanio do nabycia. 
Ul. Szewska I. p. |. 12. 7393 1 4

Pokój frontowyżdziernika lub 1 listo­
pada z meblami, utrzymaniem i t. p. Gołębia 14, 
I piętro. — Może być jako staneya dla kilku 
akademików. 7407 1 3

Hngister fsmaefl
rutynowany, z pięcioleciem, poszukuje z dniem 
1 listopada b. r. posady stałej lub zastępstwa. 
Zgłoszenia pod „ m a g is te r  7 3 9 7 “ przyjmuje 
Administracya „Ń, Reformy“. 7397 1 3

Akodemik
szenia pod: F. 
Dzienników i 
kowska L 2.

wytrawny korepetytor, 
przyjmie lekcye. Zgło- 
G. H. Główna A gencja 
Ogłoszeń, ulica Sław-

7408 i  o

Dgm sklepy
ul. Gertrudy 1 (naprzeciw głównej 
poczty) zaraz do wynajęcia. 7417 i  6

do sprzedania w  Podgórzu, przy ulicy 
Bonarka, 10 minut od stacyi. Zgłosze­
nia: 105 D-c. poste rest. Kraków.

73S3 1 3

Cenniki gratia I franko.

Pensyonat „UKRAINA"
H. Kossakowskiej 

w Krakowie --  ulica Karmelicka I. 40.
Poleca pokoje z utrzymaniem na czas dłuższy 
lub krótszy. — Obiady na miasto i w domu 

7300 2 8

[ i
metodą pewną, ręcząc za szybki postęp, 
względu na zdolności. Zgłoszenia pod R. 0 . 19. 
poEte rest. K ra k ó w , za okaz. kwitu inserat. 

7302 2 5

lustro duże i dwie szafki 
do sprzedania. Ulica Sław­

kowska 4, II I  p. 7304 3 3
Kredens

i  ęmil
z kapitałem ca. 1 5 —20 tysięcy koron, do roz­
szerzenia większego przedsięb orstwa, bardzo 
dobrze prosperującego. — Izraelici wykluczeni. 
Anonimy do kosza. Zgłoszenia pod T. S. poste 
restante Kraków, okazicielowi kwitu insera- 
towego łsr 11. 7316 3 6

It  i n k a  m y d ł o
specyalne do prania w zimnej wodzie, jes t do­
skonałe. Paczka pocztowa 5 kg. brutto K. 4-50 
franko. S z y m o n  K u n k ,  f a b r y k a  m y ­
d l ą  w  Ż y w c u  1. 1 0 8 .  — Założona w ro­
ku 1846. 7267 1 50

Kanarki
głęboko, wspaniale zawodzące, pię­
knie śpiewające samczyki od 7 50, 
8‘50, 9'50 K. Cennik za darmo. — 
Trzy kanarki 24 K opłatnie. 8 dni 
próby. Za zal. Poręczenie. Ad. J a n ­
s o n  B a rb is ,  D a rz . 7348 1 8

ze zdrojów Józefiny i Magda­
leny ze świeżego . jesiennego 
czerpania zaopatrzono już głó­
wne składy firm pp. K. Wi­
szniewskiego, J. Wentzla, N. 
Trauma w Krakowie. 7268 2 3

Dom parterowy
wysoko murowany, składający się z czterech 
pokoi i kuchni z wszelkiemi przynależnościami, 
oraz placem budowlanym, w mieście powiato- 
wem, w górskiej okolicy, stacya kolejowa w 
miejscu, jest z powodu przeniesienia zaraz do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. Potrze­
bna gotówka 10.000 kor. Bliższej wiadomości 
udziela kierownik szkoły w Sporyszu, poczta 
Żywiec. 2 4

zenie kombi
C. i k. komisya zabezpieczenia ży­

wności (Menage - Sielierstełlnngskomis- 
sion) dla załogi pi’zemyskiej ogłasza ni- 
niejszem konkurs na dostawę mięsa i 
wiktuałów na tok 1911.

Odnośne oferty wnosić należy naj­
później do 2 0  p a ź d z ie rn ik a  b. r. 
10-tej godziny przed południem do pro- 
w iautury  c. i k. 77 pułku piechoty w 
Przemyślu. 3  , -

Interesowani mogą na żądanie w po­
wyższej proy ianturze otrzymać bliższy 
wypis, zawierający warunki dostawy; 
ról - meż udziela się tam bliższych szcze­
gółów co do dostawy. _ 7285 2 2

mai
miłej powierzchowności będzie przyjęta do skła­
du herbaty i wyrobów chińskich i japońskich 
Ag. Lisowski. Kraków, Sukiennice 23. 7344 2 3

Lekcy] $ry na skrzypcach
udziela nauczycielka z pateutem Kon- 
serwatoryum warszawskiego, b. uczenica 
prof. Barcewicza. — Helena Kamińska, 
nl. Siemiradzkiego 13, I I I  p., od 4—6. 

7328 2 10

Służąca
umiejąca pielęgnować dzieci, potrzebna do dzie­
cka 1 */» rocznego. W  pierwszeństwie przyjętą 
zostanie mamka, która już dziecko odkarmiła. 
Zgłoszenia listowne: W. Z. 1910. poste rest. 
Kraków. 7319 2 5

Urzędnik
państwowy, mogący złożyć w gotówce 
kaucji 4000 K, poszuknje adm inistracji 
kamienicy. K aucja  ta  może być użyta 
jako pożyczka hipoteczna. Zgłoszenia 
'■od „ J a n  5 0 "  poste rest. K ra k ó w . 

7322-2 3

Wdowa
po urzędniku pańBtwowym, la t  29, i  kUkomi 
tysiącami koron, wy sztaby zamąż za mężczyznę 
starszego, kawalera lub wdowca bezdzietneg 
na lepszem stanowisku. — Zgłoszenia: „ 5 0 0 0 1 
poste rest. Kraków, za okazan. kw itu in se ra t 

7047 7 7

Cebuli żytawskiej
dobrze wyschłej, zdatnej do przechowania na 
zimę, pięknie wyrośniętej, do sprzedania 120 
ctn. meir. D la obejrzenia zgłaszać się należy 
na Prądnik Czerwony pod Krakowem do ogro­
dnika Palucha. 7345 2 3

' Leśnik
w młodym wieku, kawaler, poszuknje po­
sady, gdzie mógłby się ożenić się z panną 
narodowości polskiej, religijną, z wyższą 
inteligencją, najchętniej z prowincyi. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem „Prus 1“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. L isty anonimowe
do kosza. 7354 2 3

w pobliżu Krakowa, 300 morgów, z go­
rzelnią, do wydzierżawienia lub oddania 
w administracyę za kaucyą. Reflektan- 
tami mogą być tylko k a to lic y . Bliższych 
informacyj udziela z grzeczności Zarząd 
dóbr Sanka, p. K rzeszo w ice . 7346 2 3

L. 81. 7350 3 6

Ogłoszenie.
„Sokół11 w Nowym Sączu poszukuje 

egzaminowanego n a u c z y c ie la  g i­
mnastyki za wynagrodzeniem po 7 K 
miesięcznie (czy li 84  K rocznie) od każ­
dej go d zin y  tygodniowo. Gwarantuje się 
najmniej 10 godzin tygodniowo wr go­
dzinach popołudniowych, t. j. najmniej 
840 K rocznie. Zgłoszenia na ręce pre­
zesa Dra Stanisława Flisa.

Ziemniaków stołowych
w n a jp rz e d n ie js z y c h  gatunkach, z dosta­
wą do piwnic, po cenach targowych, 
d o s ta rc z a  w każdej ilości Spółka handl. 
„ J e d n o ś ć " ,  ulica Krowoderska 1. 7, 
Nr telef. 1113. 7314 3 5

są dobrane środki pomocnicze w „Macierzankowem11 mydle prawdziwem W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie^ choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk i nosa i odmrożenie i t. d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. Wszędzie do nabycia,

łub w głównym składzie:



JNT 4oO< W o  \V A  8  i  f  O R M A Sobota ó PażdzifimKo jó j.o .

P o r ę b s k i-& Zum ler
Kraków — Synek gl. 8.

polecają na 
sezon zimowy:

7125 l o

© b lad y
wybotowe od 00 hal. do 2 kor. pod zarządom 
kucharza dworskiego. Gołębia 14, I piętro, od 
godz. 12 do 2. 7279 3 6

Doktorami praw
przygotowuje do egzaminów i rygor, prawni­
czych do przystępnej cenie. Bobra silą pedagog. 
W, \ t .  poste restante K ra k ó w , zakazan iem  
kw itu inseratowego. '41.3 1 3

Potrzebna zaraz
no P  (ltspcdycyi mają pierwszeństwo. 
P łaca 60 K miesięcznie, Wiadomość: 
St. Kausch, Rynek 17. t u i  i  2

Grzyby  suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg-. 5 K, przy od­
biorze 5 kg. opłatnie wysyła za zaliczką 
T. C h a l o u p k a ,  S v e t e c  u Biliny, 
Czechy. 7410 i  o

suknia nieużyta, do sprzedania. W iado­
mość: Zyblikiewicza 11 I. p. oficyny. 

7412 1 2

1 m^ w*ffa|18*̂ t S I r  ^ ośmioletnią praktyką 
3 . budowlaną, zdolny ryso­
wnik, poszukuje posady.'— Zgłoszenia pod 

poste restante N o w y  SącaE, oka­
zicielowi kw itu inseratowego 73S0 2 5

R onseraci n leu
udziela M yC Ł kow ska. — Ulica Długa 1. 7, 
III piętro. 7383 2 3

Najlepsza, najtańsza i najsma­
czniejsza herbata jest z m arką

**
V4 f. okruchów z herbat 70 hal. 
7 4 f. liściowej herbaty 1 kor. 
a/ 4 f. Ceylon. herbaty 1-20 kor.
u f i r m y ...................A. Lisowski

7078 2 25

Kraków - - - - Sukiennice 23.

Poszukują się młodego 7310 2 3

pomocnika fryzjerskiego
lub chłopca z "Taktyką. Adres: Zakład fryzjer­
ski Edward Pytel w Podgórzu, Lwowska 26.

f © E 0 j frontowy, parterowy, ume­
blowany, z utrzymaniem, 

zaraz do yyynaięcia. — Ulica Stacnow-
StiegO  1. 10 . . . s-4 7353 2 2

t tia km m  j
lando, oliwne esi, w bardzo dobrym stanie; 
faeton-knezer z budą do zdejmowania i zmie­
niania — zaraz do sprzedania w pracowni po­
wozów Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, 
K alw aryjska 74, 76. - 7160 2 5

Willa
położona w Dz. XV Kraków, murowana, pię­
trowa, wysoki parter, oficyny, stajnia, wozo­
wnia i t. d.. ogród jarzynowy i owocowy, jest 
z wolnej ręki do sprzedania, oraz parcela wię­
ksza pod budowę w illi w okolicy parku Kra­
kowskiego. Pośrednictwo wykluczono. Wiado­
mość: J. L., ulica Kilińskiego 1. 18, II piętro.

7361 2 4

Nieodebrane
We wtorek t. j. dnia 18 pa­

ździernika b. r. o godzinie 10 
ppzecl południem odbedzte się 
w magazynach kolejowych tu­
tejszego c. k. urzędu ruchu

publiczna lieyfacya
nieodebranych, a po myśli § 81 
W regulaminu ruchu kolejo­
wego do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.
- Spis tych przesyłek przejrzeć 

można w kancelaryi naczelnika 
magazynów, w godzinach urzę­
dowych. ' 7409

C lm stk i i  s z a le  sznelkowe, włóczkowe, wełniane. — P le d y  orginalne 
angielskie, himalaya. — B a s z ły k i  sukienne kaukaskie w różnych kolorach. — 
C za p k i sportowe szwajcarskie damskie i męskie. — R ę k a w ic z k i do sportów 
zimowych (saneczkowe, do ski ect.) — P o ń c z o c h y  i  s k a r p e tk i  wełniane.

SMad fe if eplaiafi®

W* lin ii!
H r a k s m , E tg n eb  3S» A«3 .

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmą jak i sprzedaży.

4()55 51 O

i ilp i 11. In iiiH ip
poszukuje ~

ESI

Zgłoszenia S. A. Krzyżanowski Księ­
garnia, Kraków. * 7373 2 3

. LOhOiHiHa f «
o sile 8 —10 IIP., w dobrym stauie, ta ­
nio do sprzedania. Motory gazowe o sile 
2 i 4 IIP., mootor benzynowy o sile 6 IIP., 
motor rowerowy z bocznym wózkiem ta ­
nio do sprzedania. Wiadomość u M.Gcrtler, 
Zwierzyniecka 17, Nr. telef. 2062, VIII. 

7375 2 6

Kłody pomocnik
zd o in y  cksriodycnfc z  d z ia łu  k o r rzp.nno.go. 
znajdzie stałą posadę w handlu towa­
rów korzennych i delikatesów Michała 
Hanusza w Krakowie, ul. Karmelicka 4G. 
Odpisy świadectw, które nie będą zwró­
cone, nadsyłać. 7380 2 6

T a n i e ,  c z e s k i e
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych K 9'60, 
lepszych 12 K, białych, mię- 
kich jak  puch dartych, 18 K, 

24 K: białych jak  śnieg, miękich jak puch, 
dartych 30 K, 36 K, W ysyłka opłacona za I 
zaliczką. W ymiana i przyjęcie napowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Benedikt Sachsel, Lobes Nr 274, bei Pilsen, I 

i  (Bdhmen). 5883 6 6

poszukuje znajomości w celu matrymo­
nialnym. L isty: S to k r o tk a  P . J. 10

poste rest. K ra k ó w . 7384 i  3

r DRZEWKA
O W O C O W E

KRZEWY
OZDOBNE

DRZEWKA
SZPILKOWE 

ROŚLINY 
ZIMNOTRWAfF 

“ NAJLEPSZE
poleca 7072 4 10

BEUniCICI
o Z K Ó ł.K l

Fodhorce odok sum

N eiczyzn a
lat 40, na stałej posadzie, szuka znajomości w 
celu matrymonialnym z panną, blondyną, łago­
dnego usposobienia, zdrową, gospodarną, w wie­
ka  la t 24 do 23. O szczegółowe zgłoszenia z po­
daniem swego nazwiska (anonimy bez odpowie­
dzi) uprasza pod M. L. 145 poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 7321 1 5

H
chciałaby się zapoznać panna la t 21, dobrze 
wychowana, fachowa, z mężczyzną młodym, uczci­
wym, na stanowisku. Zgłoszenia pod „Ola celu 10“ 
poste restante Kraków, za okaz. kw itu inserat. 

7275 5 6

M er

mm
poleca wszollde towary kolonialne, zawsze świeże i w d̂o­
borowym gatunku, jabłka deserowe i kompotowe,_ ogórki 
kiszone dworskie, wędliny wiejskie, sery krajowe 
niczno; wina, rumy, koniaki, likiery oryg. 
jowe po najniższych cenach.

L o k a l  o t r a d r f y  i a  f p t l i i i i f  9 - t e j  w l a o s d r ,

zagra-
francuskie i kra-

7252 4 10

- Emmemn a
wagę wyborna isnasa francuska

d o  p o d ł ń g  I  l i n o l e u m
napełniamy do każdego naczynia, przeto odpada każdorazowe kupowanie dość 

' rr drogiej puszki — do nabycia wyłącznio n firmy

Fialek i Turok, Kraków, Szew ska
skład farb, glazury do podłóg, perfum i mydeł. 7155 4 6

s p i i t f  “

1
o lik  i *

m
I I

I

m m m

m o m l i l l T: i . S ;

ja m a tw *  -

i .  Deniżoi właściciel Szkółek 
'■ &iabań - Poznafi.

poleca ;

drzewa i krzewy owocowa i ozdobne, drzewa na 
aleje, wysadki na żywopłoty i t. d. ^

Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie.

Adres na listy : D eR izo t, L is b a a  ( ^ r - Posen).

7404 1 3

inteligentny, przemysłowiec, 25 la t liczący, rek 
rzymsko-katolickiej, z rocznym dochodem 4 — 5 
tysięcy koron, z braku stosownej znajomości, 
poszukuje w celu zawarcia małżeństwa, panny 
przzstojnej, posażnej, z dobrego domu. B ystre- 
zya zaręczona. Zgłoszenia pod D . M. 111 po­
ste restanta K r a k ó w ,  za skazaniem kw itu 
inseratowego. 7392 1 3

M łoda p a n n a
mająca własns utrzymani*, pragii*  psznać w 
celu m atrym ssiaiB jra m siszyzs* na stauswisku, 
do la t 40. S. S. poste restante Kraków, za *ka- 
z a n i ła  kwilrt inssrateweg*. 7263 4 4

kawaler, la t 29, adrawy, przystojny, wy- 
kssłWeeui* teckii«zs«-haadl*we, aasał 
hum»Hitaray«i. —  P«sm«łam kamienicę 
wartości 150.010 rabM w W arsiawie. 
Posag w ynagaBf. Żarty do kosea. — 
D yskrecja absolutna. Ziamiauki pier­
wszeństwo. Pośrednictwo nie wykluczo-

o ^ z t ó u w f l ^  p- ^ °Ste r5St- Zako-oane’°wr kwitu inserat. 7254 3 3

V
6622 3 20

Zastępca na' Galicyę i Bukowinę: R la ^ r y c y  Ł s s i ig ,  M w .

F s r t e p t a s i k r ó t s u
krzyżowy, z płytą metalową, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiadomość: Pod­
górze, Lwowska. 36, I I  p., między godz. 
12»/a— 21/* w południe. 7255 3 3

Motor l konny naftosy
dotychczas w rneliu, z powodu kupna większe 
go,_ya 450 ^koron do sprzedania. Wiadomość 

ul. Radziwiłłowska 8. 
730S 3 3

w Biurze „Universum“

Osoba inteligentna
z chlubnemi świadectwami, znająca się na go­
spodarstwie, poszukuje zajęcia. Pompei poste 
restante Kraków. " 7305 3 3

Hamfezdea renf§OTa
z parcelą budowlaną do sprzedania. Ka­
pitał potrzebny 50 tysięcy kor. Wiado­
mość: ul. F elicjanek 21. 7256 3 2

Idjgdb siurooisso
w Krakowie, poszukuje g im nazjalista z ukoń­
czoną piątą klasą. Zgłoszenia pod „Kościeli­
ska" poste rest. Czaray D u n a je c . 7379 2 3

t & f f r a d i i l k  mł.°dA P?sz?knj'e p°
Piekarska 63.

sadv. Ogiegło, Lwów, 
7359 2 2

do praktyki z odpowiedniemi świade­
ctwami szkolnemi, przyjmie pod korzy- 
stnemi warunkami M a k s  SoM Siisger, 
handel towarów korzennych w  B zie* 
ś z jc a e l i  (Śląsk austr.). 7089 2 3

,-m tĄ  Marski
obeznany z działem papierowym, poszu­
kuje posady od 15 października b. r. 
Zgoszenia M . M . poste restante S la -  
H ISłR W Ó W . 7237 2 2

Fortepian
używany, kupię zaraz. Zgłoszenia pod T. L. ul 
Zwierzyniecka 25, I p., drzwi 5. 7260 2 2

is z- niem- Mar>a ' Ga'n d u u 4 jfl;lu ljV l bryelaSchwalbl, mają 
jeszcze kilka godzin po połudn. wolnych. 
Mieszkają obecnie: ulica Szpitalna 34, 
w oficynie, III  p. 7261 2 2

»l!i

zastąpienie v

Kotwicznego Pam -E ipellem
.jest powszechnie znane jakó wyśmie­
nite, fećle uśmierzające i odciągające 
nacieranie w zazisbieniach itd .fd o  
nabycia wc wszystkich prawie apte­
kach po cenie 80 bal., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tyiko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Kotwicą", 
wtenczas jesteśmy pewni, że otrzy- 
;,y.m aliśniy preparat oryginalny. 
' A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

p o d  „ Ź i o t y m  L w e m 1'  P ro !  
-aa  w  P r ą d z i e ,  lł/ 4  
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

7415 1 20

p a k o w a n e  I S s t © ^  S 1 ©  k o p e r t
m l 2 §  " h a l .  d ©  70  p a c z k ą

** '  poleca

Ł  l l n y c l i i ,  Pioc Mnryacki!. 2
e L s l i  i *  H e r if ic z b i. 0209 6 o B a s z n s ić  n a  a ^ r e s .

D n ia  1 5  
w  K ra k o w ie
ażeby pacyentom

i  1 6  p a ź d z ie r n ik a
w uniwersyteckiej klinice

będę obecny 
okulistycznej,

©ezy sztuczne
podług natury sporządzać i wprawiać. Sztuczne cezy można 
nosić także na ociemniałych. M i i i i e r - U r i ,  sztukmistrz 
oczny z Lipska 7351 2 a

!Z0: tozln ftB  WMtlmM M  ś z o u
z poręczeniem płóciennych, z najlepszej przędzy lnianej, do sprzedania no następujących

cenach:
150 cm. szer., 200 cm. długie sztuka po 2-20 L 
150 cm, szer., 225 cm. óługie sztuka po 2-50 K.

Taksamo wielkie najwytworniejszej jakości droższe o 40 h a le r z y  ua sztuse. W y­
syła się tegosamego gatunku i tejsarnej wielkości najm niej 6 sztuk za zaliczką. Za nic" 

k . . stosowne zwrot pieniędzy, niema wiec ryzyka.
T k a!ts ia  pSótna KAROL K OłlN , N aeh o d  C zech y . 7271 2

gWŁ*WŁfSW.ka

V y,_ V ^

( Nowości na suknie aamskie : |
.jako  to: jedwabie, wełny, barchany i flancllci. 6792 3 0  ❖

C c io t K  k o s łs ia m ? , z a n le f y .  b lu ż h !  i  h a ik i .  |
Znakomite pończochy damskie

oraz p oń czoszk i i sk a rp 6 teczk i d la  ch ło p có w  i pan ien ek
poleca po cenach najniższych ^

i
Pożyczki na losy 

inne papiery uartościcwe
w każdej wysokości pod przystępnemi warunkami. Zwrot naraz lub na

sp łaty
L o s y  u  Se s p r z e d a n e  można zaraz odkroić na dogodne spłaty miesięczne, 

#rz*z «• m a się d* rozporządzenia całą wartość pcdłng kursu, p» potrąceniu zadatku, i mima 
1*f» prawo do wygraacj.

Rzłtela* ,

w yk on an ie  z leee ii ffliełiłowy cii
w W iadniu, SarHai*, L*ndyni» i t. d. Sprawtzdaaia giełdowo przesyłam na życzeaie za darmo, 
ojłacsao.

E D W A R D  U R B A N
D om  bankowy, B e r n o  (Morawskie), W ie lk i P la c  2 3 —2 5  (w domu własnym). 
Z le c e n ia  g ie łd o w e  z a ła tw ia  s ią  p o d  b a rd zo  p r z y s tę p n e m i w a r u n k a m i.

Rzetelnych, stałych odsprzedawcćw przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 7369 1 4 Dobra prow izja.

!
jtiarya p r a s u  - K ra ^ w  • ^

Optyk i mechanik, fi. Zwiiiing
Kraków, ulica Sławkowska i. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lo r n e tk i  ręczne, binokle teatralno, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 4661 38 o

1 '■ ł5SgagaŁ2S£53Sia &jaMSBMtaggsS3

P e w n a  p a n i
. flr*-*- w- '•*— ..

gotowa jes t każdemu, kto ma neurastenię, niedokrwistość, reumatyzm, gościec i t. d., wy­
mienić bezpłatnie prosty, zdumiewająco skuteczny środek leczniczy, który poznała przypad­
kiem. Sama nim uleczona, jak  i wielu chorych, po daremnem używaniu wszelkich możliwych 
leków, uważa sobio to za obowiązek sumienia z wiecznej wdzięczności uczynić to wyznanie, 
którego czysto filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się listownie do pani

A m e lii  At M liller , B iid a p e s t , A lb e r ir a liia  6 . 7 1 0 3 1 4

Największy i najstarszy w  kraju s k ła d  maszyn do szycia i haftu

Józefa Iwanickiego
w  K ra k o w ie  (Hotel Pollera)

p»l»ca w u sz jij d* robót wszslkiłg* reizajm jak* t*: kra- 
wieckick, szewskich, kuśnierskiak, trykłtewyek itp. Bogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jłdwabia. ni*i, bawełiy, igieł, 
łliwy i części składowyck. W»wz»r#w* uraądzłsej pracowni 
»e«ka»iczaej wykonują się wszłlkia naprawy z śtisłą do- 
kłada«śeią. C* 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuj* maszynę 
gratis, zaś 60 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

Józef Iwanicki, ń l k ,  M ów . Szpitalna 32, Hole! Pollera. 4468 31 104

w  K r a k o w i e ,  u ?  S ł a w k OW fs ^ a  L  X

uskutecznia reparacye z 1 -rooznem poręczeniem i poleca obfity magazyn £s 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz Ali 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — C en y  p rzysk ^ jm e z n a c z n ie  z n iż o n e .



s m u i i  s m u  j n n o n
Kostyiuny I snKnle dcmsKle
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, ataran- 
nie, punktualnie i tanio. 7288 2 6
Kraków - - Grodzka 8, II piętro.

iH B f lB a a g a a H S

Sobota h Października 1910. N O W A  K E F O B ł S A .

Willa
w Dębnikach, solidnie budowana, wolne lata, 
2 mieszkania po 3 pokoje, przedpokój, z przyn. 
wodociąg, pralnia, 2 ogródki, do sprzedania. 
W arunki u właściciela, Dębniki, Podgórska 25. 

7107 6 7

Urzędnik autonomiczny
stale przebywający w Krakowie, w średnim 
wieku, poszukuje administracyi kamienic. Zgło­
szenia pod Z. Z. Z. poste rest. Kraków, za 
okazan. kwitu inseratowego. 7202 3 3

1

;
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i
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HYGIENICZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 

CYGABETOWE

Nr. 460. 11

ŁssupM eEafetsycz&e
kieszonkowe, amerykańskie niezrównanej trwa­

łości, poleca wyłączny skład r 
w Krakowie, ulica K srm eioka 15 

B . W iem etz ? i i7 5 10 
Zakład optyczno-mechaniczny.

Pokój doży frontowy
z utrzymaniem lub bez, do wynajęcia 
zaraz. Siemiradzkiego 14, n  p. 70gi g 5

' Ł f Ł  A U s m ,
w obrębie Wielkiego Krakowa z ogro­
dem, wozownią i stajnią, pod dogodnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
ul. Retoryka 1. 4, parter. 7106 5 5

Polsofe umeblowane
z utrzymaniem lub bez, na dni i mie­
siące, także obiady za cenę przystępną. 
Kraków, ul. Łazienna 1. 3, I  piętro, na 
prawo. ° 7046 5 10

K t a ili Di
damską i dziecięcą. Starannie i szybko wykoń­
czam po przystępnych cenacli. A. Bujakowa, 
ul. św. Jana  9, II p., oficyny. _ 7110 4 4

f r e t k a
w bardzo dobrym stanie na parę koni, 
tanio do sprzedania. Wiadomość ulica 
Pędzichów 17, u stróża. 7121 5 10

Stroitiel fortepianów -
przyjmuje wszelkie reperacye po cenach 
umiarkowanych. A. Bild, Miodowa 31. 

7150 3 5

Dla p. p. w o js k o w y c h  w s z y s tk ic h  rang
-

pp. Jen corocznych oraz cywilnych
garnitury solidne po przystępnych cenach i dogodnych wa­

runkach — poleca

Robert GSrllch, Mec WDiskowy I cywilny
w Krakowie, Karmelicka 17. 7259 2 2

OYPLOmHONOROWY 
ftl&DflliŁ 2Ł0T& 

SR&SRN& i

■ im

b r o n z o w ł c k
M I N I S T Ł R S T W f l  

H f lN O b l l .
WUilWii ilfl i.ifhiji 'riniPillRUMiltUHi

7181 2 8

ć! . a  a r * s f e  i

Józel Gałązka «
były pracownik firmy Herse w Warszawie i H. Schw arza W K rakow ie  
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. —  Specyalność 
moja: K .styumy angielskie, okrycia, spódnice amazonki, wierzchy i spody do 
futer, peleryny, płaszcze etc. Krój i wykończenie piękne. Ceny przystępne.

Kraków, Floryańska 16. 6453 13 0

P r a w d z ie  rosyjskie

r i t i w o d r . ł » i
T y lk o  p r a w d z i w e  

z e  z n a k i e m  { w i a z d y .

J a m  I ! im a te w ic $
w K rakowie - - - Sukiennice 20

poleca: . 6789 6 O

P r a w d z iw e  M leko o g ó r k o w e  1 k o r .  
P r a w d z iw y  K rem  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z iw y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k o r . 
P r a w d z iw e  M ydło o g ó r k o w e  1 k o r .
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c. k. M in is te r s tw a  handlu.

__ j  ,
Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne.

■ Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

JANA IMNA TOWSCZA..-V*

EŁwE3BftitfgB £

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

7195 1 2

¥

Ignacy Blaufeder.

K u M t e t e
w małem mieście G alicji zachodniej. 
Fr. Pik, apt., Bukowsko ad Sanok. — 
Pośrednictwo wykluczone. 7196 3 3

D o  s p r z e d *  n i a
zabudowania fabryczne w Podgórzu, bar­
dzo dobrze, położone. Wiadomość w sklepie p. 
W altera, Kraków, Sławkowska 31. 7165 3 6

mrasysusa
Stow . naucz, p o le c a -n a  rok sz k o ln y  b ieżą cy  w  miejscu —  nauczycielki mu­
zyki: Ś p iteW M , i o r s e p i a n s s ,  s l i r z y p i e c  d osk on a le  u k w a lif ik o w a n e  
z różnym stopniem płacy. — Zgłoszenia p rzyjm uje biuro S t o w .  n a u c z .

K arm elick a  3 6  I. p. 7290 2 3

PAT EN T Y
wyjednywa we wszystkich paustwacn 

inżynier S .  D Z B A Ń S K 1
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

H e r b a t a  z  B r o d ó w  g g  o d  tfawloii daw oa  z swaj tfo jrocl  I z apa c hu  z s a i u  p raw dz iw a
. Herbatę rusyjską

1 zbioru majowego, poleoa h a n d e l  80 100

W . A D A M O W I C Z A

T y lk o  p r a w d z i w e  
7 6  z n a k i e m  g w i a z d y ,

niedoścignione, co do frwałoścL

„Prowodnik1* „Prowodnik11
iJedyny kontrahent:

Hermann Hirsch, Wiedeń, TO,
SchottenSeldgasse 22. 7355 1 20

w Brodach na pogranicza rosyjskioat
1 funt „Familijnej*1 bardzo dobrej .................................K 2’80

. 'i i  1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5-—
\rS  1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalaem opakowaniu 7* —

1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-49
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, g-r. K 1-60 i 2 20 

H e rb a ta  z E ro d ó w l 6 3  Bulion wołyński 1 kilo  .............................................. . K 6-40

, BAZE'8
. > -

b r a k ó w ,  H>yn@k g ł. ( K r z y s z t o f o r y )
poleca

Szkło czeskie i francuskie
P n r p o h n o  i P a ia n e u  od naj ozdobniejszych do najtańszych. Wy- 
rU lbC Id lię  I r a jd l lo j  łączna sprzedaż na Kraków porcelany firmy

L - H’ „Hariland-Limoges".
I o m n u  n e f łn u /a  stó)4ce i wiszące finny „R. D ittm ar i B ra c ia  
L am py  lianUW B B ru n n e r“ T. A. Wiedeń. "  "

o lslfłrtfpynp  ^ P̂ e,rw.szorzQdllyck fabryk. Najtańsze źródło 
GlGnUju4.Hu dla świeczników kryształowych. “ ' 
utrzymuje stale na składzie różnego rodzaju, „Tow. ak c . 
dla przemysłu szklanego" dawniej Friedr. S iem en s N e u sa tt l-  

Elbogen (Czechy). -- -
• urządzenia hotelowe, kaw iarniane, restaura- 

U l l l U o L  • cyjne, oraz w ypraw y ślubne.

UST" Znacznie taniej niż w składach wiedeńskich. ~̂ Reg 
Udzielam kredytu

względnie daję na wypłat bez doliczenia nadwyżki. 8064 13 30

OasSEB

Popierajmy przemysł krajowy!

B & n o n t M k
z materyału doborowego suchego, pod 
g-waraneyą, w ykonuje pracownia sto- 

. Jarska

Franciszka Ł y so n ia
Pótwsie Zwierzynieckie u i.Kościuszki 2,

Gotowe wyroby
oglądać można na wystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego 1. 28, Telefonu 
N r  15, między 9 — 1 i 3 — 7. 5865 15 36

w KraltdUJle 
Gruszka 1 — w lotfworcu*
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
iż swój skład zaopatrzyłem \ wielki wybór 
futer gotowych i na sztuki, jakoteż posiadam 
wielki wybór żakietów futrzanych, kołnierzy, 
zarękawków i czapek futrzanych. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia, reperacye, wykonująo 
takowe bardzo starannie po cenach najtańszych.

7221 2 2

Z poważaniem

M. Berwalu.

lYysyłam w beczkach po 50 litrów po­
cząwszy — silne najlepszej jakości stare 
c z e rw o n e  w in o  litr  po 4 8  h . ,  łagodne, 
aromatyczne, krwiste wino, litr  po 52 h. — 
3-letnie, czyste k r y s z ta ło w e  b ia łe  w i­
n o , litr  po 56 h. ze stacyi kolei Piume. 
Wielkie 5-eio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K franko do każdej poczty. 
E d m . P a u k ,  skład win BjeKa (F lu m e).

■31 roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond R .
J t B i S f  MILw., do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. „Kraków Pla7Mamili-

Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca ma: uL Sławkowska Ł

Proszę zażądać
gratis i  (ramko

mego bogato ilustrowanego cennik#
l  przeszło 3000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru ­
mentów muzycznych, wyrobów ze 

stali, skórz, rękodzielniczych, broni i t. d.
c. i k. nad w. dost. BANKS HO R ń u , dom 

w y s y ł k o w y  w Briix Nr. 2929 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont, 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 K. 
Rejestr, n iklów , kotw, zegarek rem. „Adler 
Roskopf" 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 
montoa- Cc40 K. Niema ryzyka! W ym iana lub 
iw ro t pieniędzy. '  6119 i  15

Perfumerya, grze hieniej 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włostfw
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Największą ilość stałych mineralnych składni­
ków z pośród najbardziej znanych tak zwanych al­
kalicznych wód leczniczych.

Na $63a bogactwie mineralnych części składo­
wych i na ich przez naturę wśród ty&iąeolefniej pra­
cy wytworzonem zloienin, którego drogą sstnsasą  
pomimo postępów wiadomości chemicznych wywolaó 
nie można, polega cudowna slla lecznicza tego zdro­
ju mineralnego.

Wodę wlewa się do flaszek zupełnie odżelezioną, 
dodając cokolwiek własnego kwasu węglowego.

W  W 11

SB B_ BH

Zdumiewająca skuteczność przeciw gośćcowi, 
cukrzycy, cierpieniom nerek i pęcherza, przeciw 
cierpieniom żołądka i jelit z tworzenia się kwasów 
powstającym, wszelkim zboczeniom w wymianie 
m ateryi.

V- -
i

r
f
i b 'jap** •

Namedy wyspa na Renie \

N ą j s i h a i i  f s z y  ma z t e m l  w y t r y s k .
Przedmiot ustawicznego omawiania w całej prasie kraju i zagranicy, bardzo podziwiany cel wędrówek i podróży, odbywanych przez niezliczone tysiące

zwiedzaj ącyeh.

W celu zapytania się lekarza domowego odsyłamy do pisma faja. “ Nabycie przesyłki z 29 flaszek do prostego leczenia domowego i do
san. radcy Dra Emila pieissera, Wiesbaden: „Wody mineralne ze zdroju i |  porównawczego nżytlm wody z jaką inną se  znanych, tak zwanych aika-
3 a a ss iy !<, układ J. F. Berasnaana, Wiesbaden 2999, Wymienioną broszurę ■ licznych wód leczniczych pod kontrolą lekarza domowego przekona w  spo-
o t ć z  z odpisem licznych nznsń lekarskich wysyła się na żądanie za darmo, £ i sób prosty o wybomośc! wody „Namedy“ jako leczniczej i stołowej.
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Ażeby nabywanie nowej wody stołowej i leczniczej jak najbardziej umożliwić szerokim kolom, dostarczamy z miejsca wysyłki w Wiedniu za zaliczką
lub po otrzymaniu należytości.

20 t a k i c h  (Borcieans) Kaszek za 7 kor. (35 halerzy za flaszkę).
(Zastaw na flaszkę 5 halerzy, któro się zwraca po opłaconem zwróceniu próżnych flaszek).
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4V3o*na toż dostać przez handle w ól mineralnych, apteki, tlrosjaerye 1 handle
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